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PosiedzenieSejmu
nie przeniosło nic nowego.

Opozycja wycofuje sio z komisji.
(O d naszego sprawozdawcy parlamentarnego).

W'arszawa, 27. 1.

,

' N a wstępie dzisiejszego posiedzenia
sejmu marsz. Świtalski zawiadomił, iż

otrzymał pismo z wnioskiem oskarży­
ciela prywatnego Adolfa Nowaczynskie-
go o zezwolenie sejmu na pociągnięcie
do odpowiedzialności posła Marjana Dą­
browskiego (BB), redaktora ,,Uustr. Ku-
r je ra Codziennego** za czyn występny,
mianowicie za oszczerstwo. Wniosek
odesłano do komisji regulaminowej.

Następnie poseł Tebinka (BB) przed­
stawił 4 sprawozdania komisji skarbo­
wej, dotyczące umów zawartych między
Polską a Gdańskiem w sprawie ochrony
pracy, przeciw podwójnemu opodatko­
w a niu bezpośredniem i stemplowem.
Rl-zyjęto ustawę w drugiem i trzeciem

czytaniu.
Sprawę sprzedaży i zamiany grun­

tów referował pos. Moczulski (BB). li­
sta wę tę przyjęto bez dyskusji. Pos. Mjn-
kowski (BB) zreferował ustawę ramową,
regulującą w sposób ogólny sprawę do­
staw i robót na rzecz skarbu państwa
sauiorzfdu i instytucyj prawa publicz­
nego. Ustawę przyjęto.- -Projekt o ko­
nieczn(ości technicznego nadzoru nad

budowlami.i planami w Gdyni refero­
wał pos. Pi mon (BB). Okazało się, iż na

68 budowli, wzniesionych w ostatnich
latach odno-wiedni, nadzór przeprowa­
dzony by! tylko przy pięciu. Ustawę
przyjęto, jak również przyjęto nowelę
do ustawy o utworzeniu wydziału mor­
skiego przy sądzie okręgowym w Gdyni

W dalszym ciągu odesłano do komi­
sji szereg ustaw bez dyskusji i to w

pierwszem czytaniu.
Nad sprawą noweli do rozporządze­

nia Prezydenta o ubezpieczeniu pracow­
ników ubezpieczeniowych zaczął się roz­
wodzić komunista Rozenberg, któremu
marszałek odebrał głos.

Pos. Reger (PPS) oświadczył, iż pro­
jekt noweli godzi w interesy pracowni­
k ó w umysłowych, zwłaszcza bezrobot­
nych i narusza ich prawa już nabyte.
Ministerstwo zmusiło zarządy Z UP'ow
do skrócenia czasu zasiłków z 9 miesię­
cy na 6. Zgodziły się na ten przymus tyl­
ko dwa zarządy ZUP, poznański-komi-
sąryczny i w Królewskiej Hucie, gdzie
członkowie byli mianowani przed 10

łaty. Na tem dyskusja się wyczerpała
i projekt w pierwszem czytaniu odesła­
no do komisji ochrony pracy. Nagłość
wniosku Str. Lud. przeciw staroście w

Ropczycach woj. krakowskiego o po­
gwałcenie nietykalności poselskiej, po

wyjaśnieniach wiceministra spraw we­
wnętrznych Korsaka odesłano do komi­
sji. Wnioskodawcom chodziło o to, iż
starosta nieprawnie skazał posła Stach­
n ika na grzywnę za naruszenie ustawy
o zgromadzeniach. Starosta ten otrzy­
mał naganę od ministra. Nagłość wnio­
sku odrzucono.

W końcu zabrał głos poza porząd­
kiem dziennym pos. Stroński (KI. Nar.),
który się wypowiedział przeciw ograni­
czeniu przemówień w czasie plenum nad
budżetem i przydzielaniu poszczególnym
klubom czasu przemówień. Mówca u-

waża ten sposób za dalsze ograniczanie
pra w sejmu, niezgodne nawet z regula­
minem, uchwalonym i poprawionym
przez BB.

Marszałek Świtalski wyjaśnia, iż

budżet musi być załatwiony w pewnym
określonym terminie i dlatego zapro­
ponował klubom, aby się porozumiały
nad przydziałem godzin i ilości mówców

poszczególnych ugrupowań. Ponieważ
został zgłoszony Sprzeciw ze strony PPS
i KI. Nar., marszałek zarządził glosowa­
nie nad swoją propozycją w sprawie
ograniczenia dyskusji. Przegłosowano
ten wniosek głosami BB tak szybko, że

opozycja zdążyła tylko kilkom a okrzy­
kam i zaprotestować. Marszałek natych­
miast zamknął posiedzenie.

Posiedzenie plenarne sejmu, na któ-
rom rozpoczną się obrady nad budże­
tem wyznaczone zostało na 3 lutego.

Do laski marszałkowskiej złożono
wniosek w sprawie obniżki stawek ko­
mornego od mieszkań jednoizbowych do

4-izbowych w domach czynszowych,
podlegających ustawie o ochronie loka­
torów. Za dom czynszowy uważa się
taki, z którego dochód całkowity prze­
wyższa 4.000 zł rocznie w Warszawie i

Łodzi, 3.000 zł w miastach, liczących
powyżej 200.000 mieszkańców, zaś 1.500
zł w innych miastach.

Zauważyć należy, iż organizacje lo­
katorskie podjęły równocześnie starania
o pozyskanie dla powyższego projektu i

innych klubów.

PlinisterffilEBif leli
w sanacsfiNem mrowisku.

Im dalej w las, tem więcej drzew...
im więcej ministrów przemawia, tem

większe i dłuższe są ich przemówienia.
Byliśmy świadkami, iż na komisji bud­
żetowej przemawiali ministrowie po 5

godzin. To samo czynili pp. sprawo­
zdawcy budżetowi. W dniu wczoraj­
szym minister skarbu p, Zawadzki zdy­
stansował wszystkich. Mowę jego moż­
na by wydać w broszurze.

Natomiast wprost do śmieszności o-

granicza się przemówienia w sejmie.
W dniu dzisiejszym marszałek sejmu
zawezwał do siebie na konferencję prze­
wodniczących klubów, aby się wypo­
wiedzieli, jaki kontyngent czasu i ilo­
ści mówców ma przysługiwać każde­
mu klubowi w toku obrad budżetowych
na plenum.

Przedstawiciele opozycji oświadczyli,
iż propozycję p. marszałka przedstawią
swym klubom.

Przed kilkoma dniami przedstawicie­

le lewicy wycofali się z komisji admi­
nistracyjnej, oświadczając, iż klub BB.

przy uchwalaniu ustawy samorządowej
kieruje się wyłącznie pobudkami poli-
tycznemi i dlatego w dalszych obradach
udziału brać nie będą.

Podobne stanowisko zajął KI. Naro-

dcwy w komisji ochrony pracy. Imie­
niem tego klubu poseł Strzetelski zło­
żył oświadczenie, iż udziału w dyskusji
nie będą brać, ponieważ BB. odrzuciło
tak słuszne żądanie, jak dostarczenie

przez ministerstwo materjalów przy
dyskusji nad scaleniem ubezpieczeń
społecznych, uniemożliwiając ocenę

finansową projektu. Podobną deklara­
cję złożyła również NPR.

Mowa ministra Przemysłu i Handlu o

Polakach, zasiadających w radatli nad­
zorczych przemysłu śląskiego, znalazła
echo nietylko w kraju, ale i zagranicą.
Prasa niemiecka pisze, iż minister po­

ruszy! własne mrowisko, gdyż zaatako­
wał ludzi ze stronnictwa rządowego.

Warszawska prasa sanacyjna wście­
ka się na posłów opozycyjnych dowo­
dząc, że ta część przemówienia była
poufna i że poufność zdradzili.

A przecież według obowiązującego re­
gulaminu poufność posiedzenia musi

być uchwalona na wniosek przewodni­
czącego, a taka uchwała nie była po­
wzięta. Minister polecił jedynie steno­
grafom, aby niektóre rzeczy z jego prze­
mówienia wyrzucili...

Aby uprzytomnić sobie, jaką burzę
m u s iał Wywołać minister swem prze­
mówieniem w BB., należy przypomnieć,
kto zasiada w radach nadzorczych, któ­
rych minister tak ostro określił więc:
ks. Janusz Radziwiłł, wicemarszałek

Gliwic, Józef Źych liński z Poznania i

inni. Wszyscy zBBWR-

Rząd Boncoura obalony.
Prezydent republiki konferuje

ze stronnictwami.

Paryż, 28. 1. 33. (PAT.) Po posiedze­
niu izby deputowanych, które trwało

całą noc, przystąpiono o godz. 6 nad ra ­
nem dogłosowania. Przeciwko rządowi
wypowiedziało się 350 posłów za rządem
153. W ten sposóbrząd Paul Boncoura

został obalony. O godz. 7 rano premjer
Boncour oraz członkowie gabinetu udali

się do prezydenta Lebruna celem złoże­
nia mu dymisji.

Prezydent republiki zamierza rozpo­
cząć natychmiast rokowania z przewod­
niczącymi stronnictw. Jako pierwszych
prezydent przyjmie przewodniczącego
senatu oraz przewodniczącego izby de­
putowanych.

Japonia wystapMa z Lig! Narodów.

Londyn, 28. 1. Jedna z agencyj ame­
rykańskich donosi, iż gabinet japoński
pcwziął decyzję w sprawie wystąpienia
z Ligi Narodów.

0 ile wiadomość ta zostanie potwier­
dzona, autorytet Ligi w sprawach azja­
tyckich poważnie podupadnie.

Krok Japonji powodowany został nie-

przychylnem dla Japonji raportem Lyt-
tona oraz obradami komitetu 19-tu. któ­
rego tez Japonja nie chciała przyjąć.

Reichstag zbierze sie 31-so i rozstrzygnie.
(Telefonem od własnego korespondenta)

B e rlin , 28. 1. Według informacyj,
krążących w sferach politycznych, gen.
Schleicher ma trudności w uzyskaniu
dekretu rozwiązującego Reichstag.
Niemiecko-narodowi przy pomocy od­
danych sobie junkrów i oficerów z naj­
bliższego otoczenia prezydenta p ro w a ­
dzą energiczną kontrakcję przeciw obec­
nemu kanclerzowi, wskazując na wy­
czerpanie wyborcze społeczeństwa, na

którem najwięcej mogą zarobić ko­
muniści.

W tych warunkach jest zrozumiałe,
że hitlerowcy porozumiewają się ener­
gicznie z Hugenbergiem, jako szef nie-

miecko-narodowych, w celu zmonto­
wania na nowo tak zwanego frontu

harcburskiego i stworzenia koalicji,
któraby przejęła spadek po Schleiche-

rze. W machinacjach tych szeroki
udział bierze ,,rycerz bez strachu i zma­
zy" F ran z von Papen. Koła zbliżone do

niego rozszerzają pogłoski o liście no­

wego gabinetu. Jak łatwo można wy­
wnioskować kanclerzem będzie sam Pa­
pe n , ministrem spraw wewnętrznych
Rzeszy i komisarzem Rzeszy dla Prus
zostanie mąż zaufania Hitlera Góring,
obecny przewodniczący Reichstagu.
Ministerstwo Reichswehry zostanie za­
ofiarowane gen. von Stiilpnagel, któ­
ry ostatnio zwrócił na siebie uwagę ca­
łej Europy artykułem zalecającym nie­
mieckim attache wojskowym zajęcie
się i opiekę nad mniejszościami nie-
mieckiemi w państwach przy których
zostaną akredytowani. Ministe'rstwo

gospodarstwa Rzeszy i ministerstwo

wyżywienia zostanie ofiarowane Hu-

genbergowi. Oprócz tego ma wejść do

gabinetu dr. Frick jako dalszy przed­
stawiciel narodowych socjalistów.

Dalszem uzupełnieniem tej' kombina­
cji byłoby zaproszenie dr. Schachta r a

stanowisko, albo ministra skarbu, albo
też wprowadzenie go z powrotem do

Banku Rzeszy na miejsce dr. Luthra,
który jako przeciwnik inflacji cieszy
się bardzo złą opinją wśród narodowych
socjalistów.

Dotychczas nie wiadomo, jak się u-

stosunkuje do tej kombinacji marsza­
łek Hindenburg. Wskazują jednak, że

dzięki wykluczeniu Hitlera całość by­
łaby łatwiejsza do przełknięcia i za­
mianowanie tylko dwóch narodowych
socjalistów nie nastręczałoby wielkich

trudności.
Z drugiej strony jednak, prasa h itle

”

rowska energicznie zaprzecza jakoby
wódz brunatnych koszul zrezygnować
miał ze stanowiska kanclerskiego.

Należy przypuszczać, że przy tak

pogmatwanej sytuacji ujawnienie sił
może dopiero nastąpić z okazji zwoła­
nia Reichstagu, które nastąpi 31 b. m ie­
siąca. Do tego terminu trudno się spo­
dziewać rozstrzygających posunięć.

Qu-
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Rządsfięęzaciągnąć pożyczkę
wewnętrzn(i.

Przemówienie ministra skarbu w komisji budżetowej.
(Od własnego sprawozdawcy sejmowego).

Warszawa, 27. 1.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji
budżetowej sejmu minister skarbu Za­
wadzki wygłosi! dłuższe przemówienie.
,,Pogląd mój na sytuację budżetową —

powiada minister — wypowiedziałem
już poprzednio na plenum sejmu. Ogól­
na polityka rządu i koncepcja budżetu

spotkała się z licznemi, często bardzo o

strerni zarzutami. Z jednej strony kry­
tykowano, że wydatki zostały prelimino­
wane za wysoko, z drugiej strony, że

deficyt, który już został przewidziany
przez wniesiony przez rząd projekt, bę­
dzie znacznie, znacznie wyższy.** M ini­
ster nie łud zi się, żeby sytuacja nasza

była łatwa, stwierdza, że stoimi wobec

trudności i to bardzo poważnych. Nie

podziela jednak zdania opozycji, że defi­
cyt powiększy się jeszcze o pół miljar-
da zł i tej operacji matematycznej nie
rozumie. Równowaga budżetowa, zda­
niem ministra, jest zachowana, bo w

każdym okresie możemy przewidzieć po­
krycie na wszystkie wydatki, które w

tym okresie dokonywujemy i nie przed­
siębraliśmy ani nie przedsiębierzemy
takich wydatków, na które nie mamy
pokrycia. Wszystkie wydatki prelimino­
wane są wydatkami potrzebnemi. Czy
wszystkie są niezbędne? Być może, że
nie... i dlatego ministerstwo będzie je
szeregowało podług stopnia ich nie-

'

zbędności.
Tylko ostateczności pewne wydat­

k i zostaną zredukowane.

Następnie minister zapowiada pod­
niesienie się dochodów, powołując się
na oświadczenie referenta o wzroście

opłat stemplowych, przypuszczając też,
iż sytuacja w pewnym stopniu się po­
pra w i, Minister przyznaje, iż ciężary
kretyh* krótkoterminowego są nad­
m ierne i będą musiały być obniżone w

sposób n ajm niej dotykający interesów

wierzyciela, a jednocześnie pozwalający
dłużnikowi wywiązać się z przyjętych
zobowiązań. P rzy egzekucjach podat­
kowych działy się pewne nadużycia,
które zwalczał szeregiem okólników.
Pewne trudności pochodziły od bierne­
go oporu tych urzędników, którzy stra ­
cili prawo egzekucji na rzecz skarbu.

Obniżone zostały koszta upomnień dla

drobnych sum, dano polecenia o łącze­
niu upomnień skarbowych w Jedną ca­
łość, adresowanych do jednego płatni­
ka itd. Minister omówił też sposób lik­
w idacji zaległości podatkowych. Odro­
czenia i ulgi będą w dalszym ciągu u -

dzielane, gdy chodzi o dawne zaległości,
ale tych ulg nie można udzielać w pew­
nych podatkach bieżących, chyba w r a ­
zie zaistnienia specjalnych okoliczności
1 warunków, któreby uzasadniały w

szczególnych wypadkach te ulgi. Gdyby
się okazało, że akcja egzekucyjna daje
pewne nadwyżki, co jest możliwe, m i­
nisterstwo zwróci się do rady ministrów
z prośbą o dalsze obniżenie kosztów eg­
zekucji.

Minister streszcza następnie p ro je kt

nowego podatku majątkowego, który
polegać będzie na tem, aby obciążyć war"
tość czystą majątku, po potrąceniu
wszystkich ciężarów, obciążających tę
wartość, podatkiem rocznym w sumie

2 pro mille wartości majątku. Jeżeli

wziąć nawet niską dochodowość, jakieś
4—5% , to jest to jakaś 20—25 czy 30

część dochodów, jakie ten m ajątek daje.
Dalszym projektom podatkowym mi­

nister się sprzeciwia, bowiem ściągnię­
cie ich byłoby rzeczą trudną i kosztow­
ną. Minister godzi się na obniżenie do­
chodów z podatku dochodowego, a łe

wówczas deficyt wzrósłby z 361 m ilj. n a

3S0 miijonów. Deficyt będzie można po ­
kryć jedynie w drodze operacji kredyto­
wych... Mamy prawo, powiada mini­
ster, zwrócić się do społeczeństwa, żeby
w pewnej formie, w drodze kredytow'ej
przyszło z pomocą skarbowi państwa i

środków, potrzebnych na pokrycie resz­
ty deficytu, państwu udzieliło. N ie
chodzi tu o sumy wielkie, chodzi o su­
my nieznaczne, które w form ie dobro­

wolnych tranzakcyj w formie korzystnej
dla lokujących pieniądze będą mogły
być najzupełniej łatwo przeprowadzone
(no, no, — red. Dz. Bydg.) . Jeżeli cho­
dzi o możności finansow'e, społeczeń­
stwa , to ta niewątpliwie istnieje, a i u-

prawnienia do sięgnięcia do tych źró­
deł posiadamy całkowite. Jeśli chodzi
o konw'ersję listów zastawnych i poży­
czek banków państwowych, to odpo­
wiednie rozporządzenia są już przygoto­
wane i w najbliższych dniach zostaną
ogłoszone. Oprócz tego uchwalony
został przez radę ministrów i w dniach

najbliższych będzie pr'zesłany sejmowi
projekt ustawy, rozciągający konwersję
i na inne kategorje**.

Wkońcu oświadcza minister, iż ży­
czenia posłów, aby przedstawić sejmowi
dokumenty, odnoszące się do pertrakto-
cyj naszych z rządami wierzycielskiemi,
w szczególności z rządem Stanów Zjed­
noczonych, stan ie się zadość.

Dyskusja nad budżetem minister­
stwa skarbu zajęła komisji cały wczo­
rajszy dzień. Budżet uchwalono głosa­
mi BB bez zmian, odrzucając wszystkie
wnioski opozycji.

Przesunięcia w służbie

zagranicznej.
Warszawa, 28. 1. (Teł. wł.). Konsu­

lem w Rydze został mianowany radca.

MSZ. p. S. Osiecki, E. Kulikowski z

MSZ. - attachś konsularnym w Chi­
cago, sekretarz konsulatu w Berlinie

J. Rozwadowski ~~ przeniesiony do

centrali MSZ., konsul genralny w Za­
grzebiu - do centrali z równoczesną
nominacją na radcę ministerialnego.
S. Gruszka, radca MSZ. przechodzi do

Sądu Najwyższego.
Pozatem dokonano k ilk a dalszych

drobnych przesunięć personalnych.

IIf kółko - Macie'u.
Warszawa, 28. 1. (Teł. wł.). To, co się

dzieje z koncesjami na hurtownie ty­
toniowe w Warszawie, zakrawa na bo­
lesne kpiny. 70 inwalidom odebrano

koncesje. Wnieśli oni skargę do T ry­
bunału Administracyjnego i wygrali na

całej linii. Przeciwko wyrokowi oświad­
czyło się jednak ministerstwo skarbu.
Jednak i ono w końcu odwołało cofnię-
ccie koncesyj. Zdawało się, że już spra­
wa została zakończona. Tymczasem
dyrekcja monopolu postawiła swoje
veto i ponownie cofnęła koncesje.

Inwalidzi wnoszą więc poraź drugi
odwołanie do ministerstwa skarbu, a

gdy to nie pomoże, zwrócą się raz je­
szcze do Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego.

Ocenę podobnego po stępowania władz'

pozostawiamy Czytelnikom.

Niemej( uprawiają Wędy
zbgfszczeregogenerała

Krytyczne uwagi prasy.
Niemiecki generał Stuelpnagel ogło­

sił w ,,Tag" artykuł, w którym m. in.

nowomianowanym attachć wojsko­
wym niemieckim w Warszawie
i Pradze przeznacza rolę ,,Opie­
kunów** mniejszości narodowych. Nie­
poczytalny występ niemieckiego gene­
rała wywołał nawet w Berlinie szereg
zastrzeżeń, o czem świadczy poniższa
wiadomość:

Berlin, 28. 1. (PAT). Odgłosy, jakie
wywołał w Polsce artykuł generała
Stuelpnagela w ,,Tag** dały powód, de­
mokratycznej prasie niemieckiej do

krytycznych uwag pod adresem autora

tej enuncjacji. Zarówno ,,Berłiner Ta-

geblalł", jak i ,,Yossische Ztg.** opierają
się na szczegółowych informacjach
swoich korespondentów warszawskich.

Stwierdzają zgodnie, że krok generała
Stuelpnagela był nierozważny i dla in­
teresów Niemiec wysoce szkodliwy.

,,Vossische Ztg." przewiduje, że arty­
kuł ,,Tag" utrudnia stanowisko attache

wojskowego w Warszawie.

Korespondent warszawski ,,Berliner
Tagebłattu" pisze:

Bez względu na motywy, jakiemi się
kierował generał Stuelpnagel, pisząc
swój artykuł, stwierdza, że wywody je-

go nie świadczą o przenikliwości poli­
tycznej, ani też o znajomości stosun­
ków politycznych w Polsce i w Czecho­
słowacji.

Zagubionymanuskrypt"ti

Pod takim sensacyjnym tytułem przy­
nosi genewski korespondent centrowej
,,Germanji" wiadomość, że bratanek b.
ministra spraw zagranicznych p. Zale­
skiego, który rzekomo po ustąpieniu
swego stryja miał odgrywać również

ważną rolę polityczną, zagubił w Gene­
wie tajny memorjał, którego sam był
autorem, a w którym rzekomo oma­
wiane były cele polityki zagranicznej
Polski. Przez przypadek dokument ten

odkryto, z którego się dowiedziano,
że do najbliższych celów polskiej poli­
tyki zagranicznej, należy zapewnienie
sobie posiadania Wschodnich Prus i

Górnego Śląska aż pod Odrę (H?).
Z dokumentu tego ma wynikać, że

ten memorjał młodego Zaleskiego prze­
znaczony był dla koła zaufanych łudzi
w Ministerstwie spraw zagranicznych
do których miał on być wysłany.

Że ta wiadomość jest najordynamiej-
szem niemieckiem łgarstwem, to nie
uasuwa najmniejszej wątpliwości lu­
dziom, którzy bodaj cokolwiek obezna­
nisązestosunkamiwM.S.Z.ijejce­
lami politycznemi. Świadczy ona je­
dnak równocześnie o wielkiej gruum'
skórności niemieckiej, jeżeli sądzą, że
tak grubemi nićmi szyta intryga, może
znaleźć wśród poważnych polityków'
wiarę.

Jesteśmy przekonani, że sama ,,Ger-
manja" w to nie wierzy, a celem jedy­
nym tej notatki było oddziaływanie na

bezkrytyczne umysły, którym pragnie
się wpoić przekonanie o zaborczości
Polski, w myśl złodziejskiej zasady,
że kiedy złodziej ucieka z łupem, łub
też ma zamiar coś ukraść, najgłośniej'
krzyczy ,,łapaj złodzieja**.

Żniwo śmierci.
Pożar hotelu. — Wybuch ko%la. — Katastrofa kolejowa. — Zaczadzenie gazem.

Protest przeciwko rzezi drezdeńskiej.
B e rlin , 28. 1. (PAT). W Detmold, sto­

licy kraju związkowego Lippe wybuch!
w nocy olbrzymi pożar w miejscowym
hotelu i strawił cały budynek. Ofiarą
ognia padły trzy osoby. Wydobyto 12

ciężko rannych. Ogień powstał o godz.
3 w nocy i objął wkrótce wszystkie
piętra. Mieszkańcy, ratując się przed
śmiercią wyskakiwali przez okna.
Zwłoki córki gospodarza znaleziono

wśród gruzów. Z całego budynku po­
zostały tylko mury. Wśród ofiar poża­
ru znajduje się kilku członków zespo­
łu kabaretow'ego, który urządzał wystę­
py w gmachu hotelu.

Z poza Berlina nadchodzą dalsze wia­
domości o szeregu wypadkach, jakie
w-ydarzyly się ubiegłej doby na pro­
wincji. W Hagen wyleciał w powietrze
kocioł parowy miejscowego zakładu

wodociągowego.
W Gerstungen wóz motorowy kolei

żelaznej wjechał na stojący na stacji
pociąg osobowy. 10 osób rannych.

Z Greiz donoszą o pęknięciu rury ga­
zowej w piwnicy jednego z domów. O*

fiarą wypadku padła cała rodzina, zło­
żona z 4 osób, do mieszkania której
wdarł się gaz w ciągu nocy, zatruwając
na śmierć pogrążonych we śnie mie­
szkańców.

Lipsk, 28. 1. (PAT). Na znak prote­
stu przeciwko rzezi drezdeńskiej w ca­
łej Saksonii zastrajkowalo dziś na

przeciąg 2 do 3 godzin kilkanaście ty­
sięcy^ robotników, a w szeregu miejsco­
wości odbyły się wiel'kie demonstracie.

W Lipsku pobiło dotkliwie dwóch

hitlerowców. Z pośród 11 ciężko ran­
nych dalsze 4 osoby zmarły, tak że o-

gólna liczba otiar śmiertelnych wynosi
13 osób.

Oryginalna blokada i bezradność policji.
Wiedeń, 28. 1. (PAT). Wczoraj po­

południu Wiedeń był widownią niezwy­
kłej demonstracji. O godz. 15 udała się
deputacja przedsiębiorców i szoferów

automobilowych do ministerstwa skar­
bu, aby domagać się zniżenia podatku
od benzyny. Dla wywarcia presji w

sp rawie żądań szoferów stanęły niespo­
dziewanie wszystkie taksówki na placu
św. Szczepana i na wszystkich pobli­
skich ulicach.

W ciągu krótkiego czasu plac i oko­
liczne ulice zostały zablokowane tak­
sówkami. Stanęły także i autobusy.

Cała komunikacja została w ten spo­
sób uniemożliwiona w centrum miasta.

Policja zaskoczona demonstrację byla
bezradna. W ciągu popołudnia areszto­
wano 11 członków komitetu kierujące­
go demonstrację. O godz. 17 zarządzony
został alarm garnizonu wiedeńskiego.

O godz. 20 demonstracja taksówek
została ukończona.

Jak donoszą dzienniki wieczorne, o-

kolo godz. 19 sytuacja była poważniej­
sza. Na wszelki wypadek poczynione
zostały przygotowania do przymusowe­
go usunięcia blokady taksówek. Ko­
mitet demonstracji uprzedził jednak tę
akcję, proklamując zakończenie de­
monstracji.
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Stworzone dla pewnej

dystyngowanej damy
Pewna Światowa dama tyczyła sobie, aby
zrobić wyłącznie dla niej nowe, specjalne

mydło. To Mprywatne mydło** metylko

podobało sięjej nadzwyczajnie, ale wyka­
zało znakomite właściwości kosmetyczne:

Jej delikatna cera stała się jeszcze czystsza
i piękniejsza. Opowiedziała więc o swem

odkryciu wśród znajomych Było to

nieostrożne, gdyż wszyscy zaczęli się onie

dopominać. I teraz - za specjalnem po­
zwoleniem z jej strony - mydło to bez

żadnych zmian produkowane jest dla

wszystkich.

Niezwykle delikatne

olejki cytrynowe nadają
temu mydłu wybitne
własności kosm etyczne

Wygięta oryginalna for­
ma czyni je nadzwyczaj
wygodnem w użyciu

ms

Połsho-gdańskie sprawy
w Genewie,

Nawiązując d o onegdajszych naszych
uwag na temat tnanifestacyj trzech kie­
runków politycznych Gdańska w spra­
w ie polsko-gdańskich stosunków, po­
zwolimy sobie dla naświetlenia przy­
czyn j źródeł tego ciągłego rozstroju i

zaognienia stosunków przytoczyć nieco

cyfrowych danych, dot. odnoszących się
do nieustających polsko-gdańskich spo­
rów przed Ligą Narodów, wzgl. przed
Wysokim Komisarzem Rządu, z których
najelastyczniej się uwydatni ścisły
związek i zależność między kierunkiem

politycznym senatu gdańskiego i jego
nastawieniem do spraw polsko-gdań­
skich, a ilością wniesionych sporów
przed forum Ligi Narodów!

W obecnej styczniowej sesji Rady
Ligi Narodów mają być rozpatrzone
przedewszystkiem trzy polsko-gdańskie
sprawy, a to:

1) wybćr nowego Wysokiego Komi­
sarza Ligi Narodów. Zależeć to jednak

v będzie, jak już w poprzedniej korespon­
dencji wspominaliśmy, od uzgodnienia
stanowiska polskiego i angielskiego, co

do pochodzenia państwowego elekta.

0 ile stanowiska te nie zostały jesz­
cze uzgodnione, w takim razie nie jest
wykluczone, że mandat p. Rostinga zo­
stanie przedłużony do następnego zebra­
nia Rady L. N.

2) Nowy regulamin postępowania w

wypadkach t. zw . ,,action directć, ł

3) Odwołanie Gdańska I Polski od

trzech orzeczeń Wysokiego Komisarza

Ligi Narodów z dnia 20 listopada 1932r.
Odnośnie'do punktu 2 Gdańsk domaga
się, — ma się rozumieć z inspiracji Ber­
lin a - zm iany procedury postępowania
w sprawach dotyczących t. zw . akcji
bezpośredniej, czyli jak je Gdańsk tłu ­
maczy ,,aktów gwałtu". D la rozpatrze­
nia tej sprawy wyznaczona jest komisja
z trzech prawników, a to angielskiego,
włoskiego i hiszpańskiego, która zebra­

l i ła się dnia 21 stycznia br. w Genewie, i

po otrzymaniu z obu stron odpowiednich
wniosków na zmianę procedury,

Polska życzy sobie zmianę różnych
postanowień celnych, przynoszących
znaczne straty skarbowi państwa, zwła­
szcza z t. zw. obrotu uszlachetniające­
go, który tworzy wyłom w ochronie cel­
nej, przez który przeciska się w wielkiej
ilości bezcłowo, lub też za minimalnym
cłem w wielkich ilościach towar nie­
miecki. Orzeczenia poprzedniego Komi­
sarza Ligi Narodów ś. p. Graviny wypa­
dły niekorzystnie dla Polski, wobec cze­
go odwołanie było konieczne.

Polska domagała się wogóle zniesie­
nia tego uprzywilejowania Gdańska,
aby mógł bez cła sprowadzać pewne
kontyngenty towarów zagranicznych
(niemieckich) służących rzekomo dla

własnego użytku, które potem po nie­
znacznej tylko przeróbce wywożono ma­
sowo do Polski. Wysoki Komisarz na

natychmiastowe zniesienie tych kon­
tyngentów się n ie zg odził, natomiast za­
proponował ogranjczyć w tym kierunku

autonomję Gdańska w ten sposób, i od­
dać kompetencje wyznaczania kontyn­
gentów, wzgl. ich stopniowe zupełne
zniesienie przekazać neutralnej Komisji
Trzech! Polska na Komisję taką się nie

zgodziła, lecz zażądała, aby Wysoki Ko­
misarz o kontyngentach sam rozstrzygał
i zniżył ich zaraz o 50% z tem zastrze­
żeniem, że do lat trzech kontyngenty te

zostaną zupełnie zniesione.
Gdańsk natomiast żądał, aby towary

sprowadzone z innych krajów, które w

Gdańsku przez przeróbkę zostaiy zna-

cjonalizowane, m iały wolny dostęp na

teren Polski jako jednolity teren cłowy.
Wysoki Komisarz w swom orzeczeniu

przyznał prawo wolnego dostępu zna-

cjonalizowanych towarów na obszar
Polski. Przeciwko temu orzeczeniu Pol­
ska wniosła odwołanie.

Na rozstrzygnięcie Wys. Komisarza
L. N. oczekuje jeszcze 25 spraw, a to z

których tylko dwie pochodzą z czasów

poprzedniego liberalnego senatu, a to je­
dna dotycząca likwidacji majątku rze­
komego obywatela gdańskiego, ciągną­
ca się jeszcze od r. 1923 i druga w spra­
wie ratyfikacji umów międzynarodo­
wych, która dąży do zrobienia wyłomu

w uprawnieniach Polski do zastępowa­
n ia Gdańska na zewnątrz.

Reszta t. j . 23 spraw datują się od
czasu dojścia do władzy senatu nacjona­
listycznego, tj. od r. 1930 do 1932 i do­
tyczą ochrony mniejszości polskiej w

Gdańska, sprawy polskich kolei w

Gańskn oraz polskiej poczty, wreszcie

sprawy portowe i celne oraz ogólno-go­
spodarcza

Z tego zestawienia wynika niezbicia
kto i w jakim celu wszczyna polsko­
gdańskie spory, i stara się wszelkiemi

sposobami, z rozkazu swoich berlińskich
mocodawców podtrzymać nawet za ce­
nę kompletnej ruiny gospodarczej sfer

robotniczych oraz handlowo-przemyslo-
wych podtrzymywać zarzewie niezgody
i ciągłych konfliktów między Polską a

Gdańskiem!

Gf cerowle przed sądem.
Oskarżeni o nadążycie, wymuszenie

i wyłudzenia

Warszawa, 27. 1. (Teł. wł.) Prokura­
tura wojskowa wszczęła dochodzenia

przeciwko 3 oficerom: płk. Janowi Polu-

bińskiemu, mjr. Wojciechowi W ierz­
bowskiemu i por. Wł . Marczewskiemu z

1 baonu mostów w Karwiniu.

Mjr. Wierzbowski oskarżony jest o

brak nadzoru, por. Marczewski o nad­
użycie na sumę 18.000 zł, a płk. Połubiń-
ski o wyłudzenie 10.000 z! i brylantów
od narzeczonej H. F ., która popełniła
samobójstwo.

Przygotowania gabinetu angielskiego
do konferencji waszyngtońskiej.

Londyn, 27. 1. (Te.I, wł.). Korespon­
dent Wasz dowiaduje się z miarodaj­
nych źródeł, iż na dzisiejszem posiedze­
niu gabinetu ministrów postanowiono
wysłać polecenie do ambasadora angiel­
skiego w Waszyngtonie, Sir Ronald

Lindsay'a, aby zasięgnął w amerykań­
skim urzędzie dla spraw zagranicznych
dalszych objaśnień odnośnie celów,
dla których obejmujący władzę nowy
rząd amerykański postanowił zwołać

konferencję, oraz charakteru, jaki kon­
ferencja ta ma przybrać.

Sir John Simon, angielski minister
dla spraw zagranicznych, odbył wczo­

raj dłuższą naradę z premjerem Mac

Donaldem, zanim wyjechał do Genewy.
Mac Donald odwiedził także markiz

Reading, (dawniejszy Rufus Daniel

Isaacs, wicekról Indji od roku 1921
do 1926), którego w tutejszych sferach

politycznych wymieniają jako jednego
z członków delegacji angielskiej do

Waszyngtonu. Markiz Reading, liczą­
cy obecnie lat 72, ożeniony poraź drugi
w sierpniu 1931 r. z sekretarką swoją,
panną Stella Charnaud, był już w ro­
ku 1917 wysłannikiem rządu angiel­
skiego do Ameryki w sprawach finan­
sowych. Nomad.

Filip Oppenheim (35

Życienasprzedaż
Sensacyjna powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Młody człowiek zaśmiał się ironicznie.
- Damy ci gwarancję co do tego.
- Łatwo to powiedzieć — zaprote­

stował Deane — ale jak wykonać? Bę­
dę zupełnie otwarty. Dokumentu owe­
go nie mam. Jeżeli istnieje on dotąd,

0 to ktoś może się nim posłużyć na moją
niekorzyść, nawet gdy ci wypłacę ową
sumę.

- Niema najlżejszej obawy co do

tego. Nad to zaś...
- Co? - spytał Deane, podnosząc

wzrok z nad biurka.
- Ten dokument nie jest znowuż ta­

ki bardzo pewny — bąknął Hefferom
— Prawo jest skomplikowane. Byłyby
świadectwa po obu stronach, i kto wie,
jakby się proces skończył...

- Poniekąd zawisłoby to od tego -

cicho rzeki Deane - po której stronie

ty byś świadczył, nieprawdaż? Gdybyś
chciał, prawdopodobnie mógłbyś obalić

. dokument?
- Być może — mruknął Hefferom.
- Czybvś się tego podjął? Jeszcze raz

przypominam ci, że dokumentu ani wi

dziaiem. ani go posiadam.
Hefferom podsunął się z krzesłem.
- Nie przyszedłem tu, by gadać non­

sensy. Deane. Kto wie. może ten pa
pi er nic nie wart. Bądź. co bądź przy
rzekam: jeżeli ktoś wytoczy ci proces,

potrafię w pięć minut wyświetlić spra­
wę na twoją korzyść.

- Czy dokument jest sfałszowany?
- spytał Deane.

Hefferom milczał.
- Czy też chodzi tylko o datę?
Hefferom wciąż nie odpowiadał. Do­

piero po chwili odezwał się:
- Właściwie niema o czem mówić

Wręcz mi pieniądze, a wszystkie twe

kłopoty są skończone.
- Twoje zaś dopiero się zaczynają! -

rzekł Deane, dzwoniąc.
Kotara się odsunęła i ukazał się z za

niej sius7.n.v, sz.czupły mężczyzna. Deane
zwrócił się do niego:

— Panie inspektorze, oskarżam tego
człowieka o szantaż. Słyszał pan każde

jego słowo. Myślę, że nie potrzebuję
nic więcei dodać.

Zadzwonił po raz drugi. Po chwili
wszedł policjant. Hefferom, który się
był zerwał na równe nogi. patrzył na

nich obu, biały ze wściekłości.

— A więc taka jest twoja gra, panie
Deane! — zawołał. — Na Boga, zapła­
cisz mi to! I to ty ośmielasz się używać
nrawa przeciwko mnie — ty, któryś po­
siał Sinclairowi Rowana jako najemne­
go mordercę!

— Jaskrawe oszczerstwo — odparł
Deane spokojnie. — Nie zależało mi

wcale na śmierci Sinclaira.
— Łżesz! — wrzasną!

' Hefferom. -

Teśli masz pan kogo aresztować, panie
inspektorze, to zaaresztuj tego człowie­
ka — wskazał drżącym palcem na

Deane. który wąchał bukiecik fiołków,
wyjęty z klapy marynarki. — Powia­
dam panu, że opłaci! Rowana za popeł­

nienie zabójstwa. Mogę to dowieść.

Mogę niejedno opowiedzieć...
Wciąż krzyczącego wyprowadzono za

drzwi. W progu obrócił się jeszcze:
~ Śmiałe posunięcie, mój Deane, am

słowa! Ale na Boga odwzajemnię ci

się. Myślisz, żeś mię chwycił w po­
trzask, a tymczasem jedno jest zupel
nie pewne: ześ sam wbił gwódź we

własną trumnę. O, ty łajdaku!
Oczy krwią mu zaszły. Policjant z

pewnym trudem powlókł go dalej.
Deane został sam.

— Tak — rozmyśla! — to rzeczywi
ście było śmiałe posunięcie. A jednak
o ile istotnie nie mają dokumentu, nic

innego nie pozostało mi do zrobienia.

Otwartość Lorda Nunneleya.
— Prosiłem cię, Deane, byś przyszedł

na obiad do klubu, ponieważ tu będzie
my mogli pogadać spokojnie. U nas w

domu Oiiwja zarazby cię zabrała od
stołu, a gdybym zechciał pogawędzić
z tobą na osobności, musiałbym później
odpowiadać na cały potop pytań.

Deane był trochę zaintrygowany. Do

piero teraz zrozumiał, że to nie byh
proste zaprosinv. Przyszły teść chciał
mu coś powiedzieć.

— Słucham pana — rzekł 'uprzejmie
Lord Nunneley podai mu papierosa.
— Uważasz, mój Deane: miasto już

nie jest dla wieśniaków czemś bez-

względnie tajemniczem. Coraz częściej
spotykam ludzi, zajętych interesami
Mam już kilka przyjaciół pracujących
jak i ty na Lombard Street, którzy sły­
szą i powtarzają różne plotki.

Deane nagłe zesztywniał. Lord Nun

neley zauważy! tę zmianę i zorjeutowal

się, że postąpił nietaktownie. Raz je­
dnak zacząwszy, brnął już dalej.

- Widzisz, mój drogi, Oiiwja jest je­
dyną moją córką, a to czyni człowieka

szczególniej ostrożnym. Ów skierowa­
ny przeciw tobie szantaż nie daje lu­
dziom spokoju. Osobiście jestem pe­
wien, że postąpiłeś słusznie i po dżen-
telmeńsku. Ptaszek siedzi w areszcie i
inam nadzieję, że dostanie przynaj­
mniej rok więzienia. Ale, mój drogi,
nie wszyscy są tego zdania.

- Naturalnie. Na mojem stanowi­
sku niepodobna nie mieć wrogów, m i­
lordzie. Setki i tysiące osobników rade

widziałyby mię zrujnowanego.
- Niewątpliwie - przyznał lord. ~

Ale powiedz mi: gdy ów Sinclair od­
wiedzi! cię pierwszy raz, czy naprawdę
mial jakie papiery, mogące cię naba­
wić kłopotu?

- Mial przedawniony akt nabywczy
na Małą Kopalnię Anny - wyznał
Deane - który jednak wygaś! przed
czasem, gdym wszedł już w posiada­
nie kopalni. Papier ten nie miał naj­
mniejszej wartości.

- A więc jednak Sinclair miał go?
- Tak jest.
- Nie masz pojęcia, co się z nim

'dało?
- Najmniejszego. Wiem tylko, że go

nie znaleziono wśród rzeczy Sinclaira.
- Czyby ci zależało na posiadaniu do­

kumentu?
- Możebym i dał paręset funtów,

albo i tysiąc, częściowo z ciekawości,
częściowo dla uniknięcia ewentualnych
kłopotów.

iGiąg dalszy nastąpi),
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Ważny Komunikat!

100. - Zlotowe Premie
otrzymali palacze zwijek (gilz)

A1TES5C
MOKKA-PEŁNOWATKI
M Strykowski, Bydgoszcz, Pocztowa 1.
B. N eiue/.ewskł, Poznań, ui Wielka 11.
Jao Tupajka, Bydgoszcz. Pl. Kościuszki %
Zw. Zaw. Prac. Kolej. R. P. Stansławów
M. Nowakowska, Poznań. Al Marcinkowskiego 14

Wykazy reszty premij pieniężnych do wgląda
w sklepach tytoniowych,
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Sekciarstwo wśród kolonji polskiej
w Brazylji.

(Wiadomość własna).

Kurytyba - Brazylja. Od pewnego
czasu sekciarstwo przypuściło istny a-

tak na wychodźtwo polskie w Brazylji.
W sekciarskiej pracy dopomagają różni

pionierzy ,,postępu'* i jednostki wykole-
jone, którym zależy na skłóceniu spoko­
ju, głęboko przywiązanych do wiary
swych przodków kolonistów, by tem

łatwiej mogli sprowadzić ich na drogę
niewiary i radykalizmu. Najpocieszniej-
szem jest to, że sekciarstwo, aczkolwiek
niema jeszcze roku jak wdarło się do

Polonji brazylijskiej, już poczyna k łó c ić

się między sobą. W Ponta Grossa osie­
dlił się Teofil Bartnicki, który należał
do sekty Farona, ale z chwilą, gdy przy­
był do Brazylji, przemienił się w staro­
katolika, by w ten sposób uzyskać nie­
zależność.

Do Kurytyby przybył niedawno nie-
ki p. Doktro, zwolennik sekty Hodura,
Naturalnie pomiędzy obu sekciarzami

przychodzi do częstej, utrzymanej na

poziomie sekciarskim walki. W idoków

na przyszłość sekciarstwo w Brazylji nie morzu:

p o s ia d a ; około przywódców sekciarskich

grupują się jednostki radykalne, bez ja­
kichkolwiek przekonań religijnych, któ­
rzy zresztą dlatego tylko popierają sek-

ciarzy, ażeby utrudnić nrace duchowień­
stwa katolickiemu i szkodzić Kościołowi.

Rzesza obywatel! niemieckich

pracuje w Polsce.
Minister pruski żąda wyrzucenia obywatela

polskiego.

. donosi PAT na żądanie komisarycznego
ministra Prus towarzystwo kolonizacyjne wy­
mówiło z dniem 10. 2. br. posadę dyrektorowi
tejże instytucji Dykowi, posiadającemu obywa­
telstwo polskie. Rada Nadzorcza powzięła tę
decyzję przedewszystkiem z tego powodu, że

komisarz stoi na stanowisku, iż kto posiada
obywatelstwo polskie, a nie podjął żadnych
kroków, aby uzyskać obywatelstwo pruskie, nie

może stać na czele towarzystwa, w którem pań­
stwo pruskie ma 50 proc. udziałów.

Jedyną ,,wadą" i ,,przestępstwem" dyr. Dy­
ka było posiadanie obywatelstwa polskiego.
Niemcy wydalili go nie siląc się nawet na zna­
lezienie innych powodów.

Tak postępują Niemcy. Tymczasem u nas

w Polsce całe rzesze obywateli niemieckich

żyją i pracują. Pożądana byłaby statystyka
obywateli niemieckich, którzy mają dobrze

płatne posady na Górnym Śląsku. Jest publicz­
ną tajem nicą, że na decydujących stanowiskach

są cudzoziemcy pod pozorem, iż są to niezastą-
pieni fachowcy. W rzeczywistości sprawa ma

się zupełnie inaczej. W Polsce mamy fachow­
ców w każdej dziedzinie życia gospodarczego,
a Niemcy wykorzystują jedynie polską ła­
godność.

Tymczasem powinniśmy pamiętać, że dla
Niemca przekonywującym jest tylko' argument
pięści,. (j)

Prezydent Rzplitej
w stolicy sportów zimowych.
Prawdopodobnie w niedzielę 29

bm. przyjedzie do Zakopanego p. Prezy­
dent Rzplltej na kilkutygodniowe wy­
wczasy zimowe. P. Prezydent przyje­
dzie w otoczeniu członków rodziny. Za-
mieszka w tzw. ,,Dyrektorówce*\

Krwawa tragedia
nca s*c*lncli pod WorliElsIOBBD

Urzędnik gospodarczy postrzelił niebezpiecznie bezrobotnego.
Z Warlubia donosi nasz korespondent:
Kiedy mróz przewyższa! 20 stopni Cełs.

i mieszkańcy wsi rozgrzewali się przy og­
niskach w swych domach, w niejednej ro­
dzinie bezrobotnej, nie posiadającej opału
w dostateczne) ilości, nędza potęgowana
zimnem osiągała punkt kulminacyjny. W
takich to okoli-cznościach wyszedł w środę.
25 bm. po południu z domu 19letni Broni­
sław Zieliński, bezrobotny z Warlubia, by
w celu chronienia swych bliźnich od zmarz­
nięcia przynieść nieco drzewa z pobliskich
kęp. Rodzina oczekując 'jego powrotu, nie

przeczuw-ała, jaka tragedia rozegrała się na

polach pokrytych śniegiem pomiędzy W ar­
lubiem a Plochocinem, w t. zw . kępach.

Mianowicie, kiedy Zieliński dopiąwszy
celu wszedł do kęp. spostrzegł go pisarz go­
spodarczy Hetmański Franciszek z majęt­
ności Płochocin, który w zbyt agresywny
sposób użył swej władzy wobec człowieka

bezbronnego, spowodowanego wskutek nę­
dzy do popełnienia kradzieży drzewa: czyn
ten oczywiście nie zasługuje na pochwałę,
lecz tem mniej zachwycać się możemy
zbytnią gorliwością pisarza Hetmańskiego,
który z pewnej odległości strzelił z karabi­
nu (czy miał zezwolenie na noszenie kara­
binu?) do nic nie przeczuwającego człowie­
ka. Strzał ugodził robotnika z tyłu w ple­
cy tak niebezpiecznie, że jest tylko słaba

nadzieja utrzymania go przy życiu. Po

zaopatrzeniu przez lekarza w miejscu, ka­
retka pogotowia przewiozła nieszczęśliwca
do szpitala w Grudziądzu.

Przybyła niebawem na miejsce wypad­
ku policja aresztowała Hetmańskiego i
wraz z dowodami rzeczowemi odstawiła do

sądu grodzkiego w Nowem.
Wypadek powyższy wywołał w szerokiej

okolicy zrozumiale przerażenie, a co gorsze,
niemałe rozgoryczenie.

ZGDYNIiWYBRZEŻA
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO**. Dnia 27. bm. i dni

następnych podwójny program , a to: ,, Dlaczego
zgrzeszyłam** i ,,Charli ratuje Europę”.

Kino ,.BAJKA”. Dziś i dni następnych
,,Tajemnicza szóstka” z Wallace Beery i Clair

Gable.

PIERWSZA MORSKA WYSTAWA
FOTOGRAFICZNA W GDYNL

I-sza Morska Drużyna Harcerska im.
Kr. Władysława IV w Gdyni w porozumie­
niu z Kom itetem Obchodu 13-ej rocznicy
odzyskania Pomorza, organizuje ,,Pierwszą
morską akadem ję fotograficzną" . Otwarcie

wystawy nastąpi 26 lutego br. Wystawa
trw ać będzie dwa tygodnie względnie m ie­
siąc. Złożą się na nią zdjęcia z następują­
cych działów:

1) Morze (żywioł), praca człowieka na

2) Wybrzeże (brzeg morski, krajobraz,
zabytki historyczne, osiedla, typy ludowe):

3) Porty (widoki ogólne, urządzenia por­
towe. okręty, człowiek i t. p .);

4) Miasto Gdynia;
5) Turystyka morska (podróże morskie,

jachting, sporty wodne, plaża).
Zdjęcia o wymiarach minimum 13X18,

naklejone na karton z podanem na odwro­
cie nazwiskiem i imieniem autora oraz

nawą tematu, przysyłać do dnia 19 lutego
pod adresem: Mieczysława Nogajewska,
Gdynia, ul. Starowiejska 18. Fotografowie-
amatorzy, którzy posiadają dobre zdjęcia
nawet mniejszych rozmiarów, mogą przy­
syłać negatywy, opłacając jednocześnie 2 zł
od sztuki na koszty powiększenia. Zdjęcia
przez cały czas w ystawy będą ubezpieczo­
ne. Najlepsze zdjęcia będą nagrodzone
cennemi nagrodami i dyplomami.

Opłata od wystawcy bez względu na ilość
fotografii, wynosi 5 zł (pięć złotych).

NARESZCIE BĘDĄ NAZWY ULIC

I NUMERACJA!

Po wielokrotnych naszych nawoływaniach
i przypomnieniach nareszcie doczekaliśmy się,
że sprawa nazw ulic i numeracji orientacyjnej
domów wchodzi już w iazę realizacji. Z po­
czątkiem lutego mają wszystkie już bodaj czę­
ściowo zabudowane ulice otrzymać tabliczki z

nazwami, a równocześnie właściciele realności

otrzymają polecenie zaopatrzenia domów

swych w tabliczki wzgL latarki z numerami,
których jednolity wzór ustalony został przez

Komisarjat Rządu. Zależy obecnie tylko od

energji organów wykonwaczych, aby zarządze­
nie było jak najrychlej wykonam*.

P. INŻ. SZANIAWSKI P. O . KOMISARZA

RZĄDU.

Dnia 1 lutego br. przejmie od ustępującego
komisarza rządu p. S. Czerwińskiego urzędo­
wanie p. wicekomisarz inż. Szaniawski, które­
mu aż do czasu przybycia nowomianowanego
komisarza poruczono pełnienie obowiązków
komisarza rządu.

NA DRODZE DO POROZUMIENIA.
Pod przewodnictwem wicekomisarza p. inż-

Szaniawskiego odbyła się konferencja przewo­
dniczących Związku Lokatorów i Stow. W ła'­
ścicieli Nieruchomości.

Celem konferencji było ustalenie składu ko­
misji arbitrażowej, złożonej z równej ilości
właścicieli nieruchomości i lokatorów, której
przewodniczącym i superarbitrem będzie p. o.

komisarza rządu p. inż. Szaniawski.
Ilość członków komisji ustalono w liczbie

dziesięciu, t. j. po pięciu z każdej organizacji.
Ponadto powołani mają być dwaj rzeczo­

znawcy, a to jeden inżynier-architekt i jeden
z dyrektorów banku.

Najbliższe zebranie komisji arbitrażowej w y -

znaczono na środę, dnia 1 lutego br.

Niedzielnyporanekmarynarki wojennej
BciiczciWorsi*3ciftsl*iego.

Jutro, w niedzielę o godz. 12,15 odbędzie
się w sali kina ,,Czarodziejka" uroczysty pora­
nek, urządzony ku czci Wyspiańskiego stara­
niem gdyńskiego Koła Białego Krzyża w w y­
konaniu zespoiu i orkiestry Marynarki Wojen­
nej.

Progra m obejmuje;
1. motyw muzyczny z ,,Akropoli*" - wyko­

na orkiestra Marynarki Wojennej,
2. słowo wstępne - wygłosi p. Tolimir Le-

gocki,
3. ,,Veni Creator” - recytacja chóralna ma­

rynarzy,
4. ,,Gdy przyjdzie mi ten świat porzucić" -

recytacja solowa,
5. ,,Wyzw olenie" - recytacja solowa na tle

chóru,
6. ,,W esele" X X V scena (poeta, gospodarz,

czepiec i ojciec),

7. ,,Noc listopadowa" - fragmenty.
Interesujący ten program, który stanowi i:

pierwszą poważną próbę talentów sceniczny^,
naszych kochanych marynarzy, budzi zrozumia- ,

łe zaciekawienie. Zarazem przedstawi się nam

p. Tolimir Legocki jako utalentowany reżyser,
który w ostatnich dniach z powodu ciężkiej
niedyspozycji p. Skarżyńskiej uchwycił w swe

ręce kierownictwo prób i mimo licznych trud­
ności przeprowadził je do końca. To też są­
dzimy, te na jutrzejszym poranku nie zabrak­
nie nikogo, kto się interesuje życiem kultural-

nem naszego miasta i komu na sercu leży dobro
duchowe i oświata żołnierzy naszej m arynarki
wojennej, krzewione przez Polski Biały Krzyż.

Ceny miejsc od 80 gr do 2 zł., przyczem

czysty dochód przeznaczony jest na wyżej wy­
mienione cele kulturalno-oświatowe garnizonu
w Gdyni.

Dalsze szczegóły katastrofy Kolejowej
w Zcafflicztcowfie.

(Od naszego koresp. tczewskiego.)
Z polecenia sędziego śledczego przy

sędzię grodzkim w Tczewie Bilińskiego,
który prowadzi dochodzenia w sprawie
zderzenia pociągów towarowych na

szlaku Malinowo—Tczewskie—Zajączko-
wo policja aresztowała 38-łetniego Bole-

leslawa Grajewskiego, starszego nad­
zorcę przewodów, zam. w Tczewie w

domach kolejowych oraz 44-letniego Jó­
zefa Kaszubowskiego, zwrotniczego, za­
mieszkałego na Prądnicy w Tczewie,
których jako pośrednich sprawców ka­
tastrofy osadzono w więzieniu śledczem.

Ze względu na niezakończone dotąd
śledztwo, władze śledcze odmawiają
dalszych informacyj w tej sprawie.

Korespondentowi naszemu z kół ko­
lejarzy doniesiono, że maszynista pocią­
gu nr 275 Bolesław Pieszko, zam. w

Tczewie, jadąc w stronę Zajączkowa, na

łuku nie mógł zauważyć stojącego na

torze pociągu, ponieważ szlak ten ma

dwutorową linję. Dzięki przytomności
umysłu maszynisty pociągu nr. 275, któ-

IX z odległości O'kol 100 metrów zauwa­

żył przeszkodę w postaci pociągu, chcąc
uniknąć zderzenia, puścił w ruch wszy­
stkie hamulce oraz dal kontr-parą.
Dzięki tej manipulacji maszynista ura­
tował życie kierownikowi pociągu Pa­
włowi Gdańcowi oraz innym kolejarzom
znajdującym się w brankarcie, którzy w

ostatniej chwili zdążyli wyskoczyć z po­
ciągu.

Wspomniane miejsce katastrofy od

kilku lat szerzy panikę i grozę śmierci

wśród przejeżdżających tamtędy obsług
pociągów, ponieważ miejsce to słynie z

katastrof kolejowych.
Powyższy wypadek wywarł wśród

kolejarzy i miejscowej ludności nieza­
tarte wrażenia

Druga ofiara katastrofy konduktor

Feliks Gościnny z Grudziądza leży w

szpitalu św. Wincentego w Tczewia a

stan jego nie budzi żadnych obaw. Eks-

portacja zwłok śp. Kosidowskiego odbę­
dzie się prawdopodobnie dziś w piątek
27 bm.; zwłoki odwiezione zostaną do

Grudziądza,

Pod pręgierz barbarzyńcę!
Jeszcze nie przebrzmiało echo barbarzyństw

niej. Zuka z ul. Witomióskiej, który bez sądo­
wej eksmisji, a zatem bez uprawnienia, dwu­
krotnie usiłował bezrobotnego montera, star­
ca 60-letniego pozbawić dachu nad głową w

czasie największych mrozów, a już mamy do
zanotowania drugi fakt bezprzykładnego takie­
go barbarzyństw a.

Na Grabówku w domu niej. Wład. Młotka,
krewniaczka znanego już radnego, który pierw ­
szy otw arł wrota do zażydzenia Oksywia,
mieszkała w jednej izbie wdowa po robotniku

niej, M arja W alachowska z trojgiem nieletnich

dzieci. Mąż przed dwoma miesiącami zmarł
na gruźlicę, pozostawiając bez jakiegokolwiek
zaopatrzenia żonę z trojgiem dzieci, z których
dwoje nosi już widocznie początki tej strasznej
proletariackiej choroby. Mimo tej straszne) nę­
dzy i nieszczęścia, jakie spotkało biedną ko­
bietę z trojgiem drobnej dziatwy, nędzy zdolnej
poruszyć nawet kamienne serce, nie wzruszyło
jednakże właściciela tej nędznej nory. Zdobył
on się na tą smutną odwagę, korzystając z

martwej litery prawa, że za dwa miesiące nie

otrzymał od przymierającej głodem wdowy z

choremi dzieciakami komornego i zażądał bez­
względnie eksmisji, co też sędzia, dziwnie

skwapliwy w uwzględnianiu wniosków eksmi­
syjnych, orzekł zaocznie. Z literą prawa p. sę­
dzia jest zupełnie w porządku, lecz gdyby wie­
dział, przeciw komu wydał ten nakaz eksmi­
syjny, to bardzo wątpimy, czy sumienie sę­
dziowskie nie stanęłoby na rozdrożu. Życie
jest bowiem silniejszem prawem aniżeli wszel­
kie pisane kodeksy.

Czy widok skazanych poprostu na zagładę
4 istot ludzkich dla zadowolenia sadystycznej
chciwości nieludzkiego barbarzyńcy nie zdołał­
by wstrzym ać n aw et sumienia sędziowskiego?

Sąd zwykły postąpił tak, jak mu martwa li­
tera prawa nakazywała, lecz sąd opinji społecz­
nej niewątpliwie będzie jednomyślnym, jeżeli

takich barbarzyńców postawi poza nawias

uczciwego społeczeństwa, którzy wyżej cenią
kilkadziesiąt złotych, aniżeli życie czworga
nieszc zęśliwych istot.

Ustawa scaleniowa
w komisji ochrony pracy.

Warszawa, 27. 1. (teł. wł.) Wczoraj o-

bradowała komisja ochrony pracy nad

projektem rządowym o scaleniu ustaw

ubezpieczeniowych. Projekt przedstawił
szczegółowo m inister opieki społecznej
p. Hubicki oraz referent (BB) Gosiecki.

Przebieg posiedzenia podamy szczegóło­
wo w jutrzejszym numerze.

OSZCZĘDNA.

- Czy mam zdjąć zającowi skórą?
- Zdjąć? Ale poco! Zając ma wystar­

czyć na 14 osób. Niech mu pan tylko o-

strzyże włosy. -
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Ustawa scaleniowa ubezpieczeń społecznych
na warsztacie pracy komisji seimowej.

Warszawa, 28. 1. (tel. wł.) Onegdaj
odbyło się posiedzenie sejmowej komi­
sji ochrony pracy. N a porządku dzien­
nym znalazła się niezmiernie ważna

sp ra w a dla całego świata pracy w Pol­
sce, mianowicie rządowy projekt usta­
w y scaleniowej ubezpieczeń społecznych.

Na wstępie przemówił minister Hu­
bicki. Zachowując odrębność poszcze­
gólnych rodzajów ubezpieczeń w liczbie

czterech, nowa ustawa ma stworzyć je­
dną wspólną instytucję t. zw. izbę ubez­
pieczeń społecznych. Organizacja ta

przedstawia również tę dobrą, stronę,
zdaniem ministra, iż uważaną być może
za etap do dalszego scalenia ubezpie­
czeń, o ile dalszy jch rozwój wykaże
potrzebę i możliwość dalszych zmian

organizacyjnych w tym kierunku.

Minister proponuje rozciągnięcie ko­
rzyści, wynikających z ubezpieczenia e-

merytalnego, takie na robotników rol­
n ych . Potrzeba ta jest aż nazbyt oczy­
wista, Projekt rządowy uzależnia usta­
lenie terminu wprowadzenia tej inowa-

cji od przeprowadzenia odpowiednich o-

bliczeń i badań ubezpieczeniowo-tech-
nicznych.

Poważne znaczenie społeczne posiada
również zagadnienie polepszenia świad­
czeń ubezpieczenia emerytalnego robot*

ników , wzamian za podwyższenie o1,4%
części składki, przypadającej na robot
nika. Ponieważ okres wyczekiwania na

przyznanie tego świadczenia wynosiłby
200 tygodni składkowych, wysłużeni ro­
botnicy, wdowy oraz sieroty pozostałyby
bez zaopatrzenia w ciągu pierwszych 4

lat istnienia ubezpieczenia. Aby temu za­
radzić proponowane poprawki przewi­
dują przyznawanie w okresie przejścio­
wym specjalnych zaopatrzeń dla robot­
ników, którzy w dniu wejścia w życie
powyższej ustawy ukończyli 65 rok ży­
cia, względnie 60 rok życia, jeśli są nie­
zdolni do zarobkowania, jak również za­
opatrzeń dla wdów i sierot.

Cowprowadza nowa ustawa?
Referent poseł Gosiecki (BB) zazna­

cza, że wypadkowe ubezpieczenie o b ej­
mie wszystkich zatrudnionych w prze­
myśle i rolnictwie do 30 ha, natomiast

poniżej 30 ha zadecyduje Rada Mini­
strów. Ubezpieczenie warsztatów rze­
mieślniczych przeprowadzone będzie w

osobnej instytucji. Wreszcie zakres u-

bezpieczenia będzie rozszerzony przez
rozciągnięcie ubezpieczenia emerytalne­
go na b. zabór austrjacki i rosyjski. Da­
lej omawia referent kolejno ogranicze­
n ia w ubezpieczeniu chorobowem, a

mianowicie:

1) okres zasiłków pieniężnych ogra­
nicza się z 39 tygodni na 26 tyg.

2) wysokość zasiłków pieniężnych na

50%,

3) połogowych na 5O%,
4) powiększenia 4-tygodniowego wy­

czekiwania,
5) dopłat za lekarstwo,
6) term inu zgłoszeń do dalszego u-

bezpieczenia,
7' podniesienia opłat szpitalnych z 50

do 85% ze względu na ciężkistan finan­
sowy samorządów,

8) ograniczenie okresu zasiłkowego w

razie zachwiania równowagi finansowej
ubezpieczałoi,

W ustawie emerytalnej renta skła­
dać się będzie z renty stałej i zmiennej,
opartej na zasadzie pokrycia kapitało­

wego, dalej przewiduje się renty star­
cze, in walidzkie, wreszcie organizację
instytucji ubezpieczenia społecznego i

likwidację dotąd istniejących instytu-
cyj ubezpieczenia społecznego.

Wobec dzisiejszej sytuacji gospodar­

czej ustawa często wspomina o u p ra ­
wnieniach dla Rady Ministrów i mini­
stra opieki społecznej w kierunku

zmniejszenia albo powiększenia świad­
czeń w razie zmian konjunktury. Są to
t. zw. artykuły wentylowe.

Zasada powszechności ubezpieczenia
została rozszerzona przez to, że Rada
Ministrów ma prawo rozciągnięcia u-

bezpieczenia chorobowego na pracowni­
ków umysłowych, że nastąpi likwidacja
odrębnych instytucyj ubezpieczenia cho­
robowego.

Najstarszy lekarz świata.
W ostatnich czasach stwierdzono nie­

jednokrotnie, że najstarsi ludzie na na­
szym kontynencie, żyją na południu Eu­
ropy. W mieście Pirot na granicy jugo-
słowiańsko-bułgarskiej mieszka najstar­
szy człowiek Europy, który jest równo­
cześnie najstarszym żyjącym na świecie
lekarzem.

Nazywa się on Tane Pop-Krztyc i li-

czy 120 la t Być może, że jest jeszcze
starszy. Z dokumentów wynika bo­
wiem, że ,,wuj Tane" — jak go ogólnie
nazywają — już przed 9-ma dziesiątka­
mi lat miał kilkoletnią praktykę lekar­
ską poza sobą.

Tane Pop-Krztyc wstąpił jako mło­
dzieniec u słynnego tureckiego lekarza

urzędowego w Pirot w naukę. Ze wzglę­
du na to, że zdradzał poważne zdolności,
ulokował go pasza w szkole lekarskiej
w Konstantynopolu, skąd po kilku la^
tach wrócił do rodzinnego miasta już ja^
ko dyplomowany chirurg. W krótkiej
praktyce zdobył sobie sławę znakomite­
go okulisty. Przed kilku laty zaniechał

praktyki, chociaż zdrowie jego jest i te­
raz jeszcze nienaruszone. W uj Tane ro­
bi obecnie dzienne przejażdżki konne,
pali tytoń i pije kilk a szklanek wódki.

Najchętniej przesiaduje w obywatelskiej
knajpce, gdzie chętnym i licznym zaw­
sze słuchaczom opowiada o przeżyciach
swoich w wojnie krymskiej (rok
1854-55).

Napad bandycki pod Warszawa.
Warszawa, 27 .1 . (tel. wł.) W powiecie

warszawskim bandyci dokonali zbrojne­
go napadu na urząd gminny w Babi­
cach. Wywiązała się wzajemna gęsta
strzelanina. Bandyci pod osłoną strzałów

rewolwerowych zbieglL
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nie zawiera sody i szkodll-

| wych składników. Shempu-
nal do mycia i pielęgnowa­
nia włosów- nadaje włosom

I puszystość,wonność i piękno.

Wypróbowawszy raz Shem-

punal, będzie go Szanow­
na Pani stale używała.

Z ulic Londynu.
Portrety malowane na chodniku.

(Od własnego korespondenta ,,Dz. Bydg.").
Londyn, w styczniu.

Londyn ma za dużo malarzy, nic więc
dziwnego, że konkurencja jest wielka i

o zarobek trudno. Aby zwrócić na siebie

uwagę, używają różni rozmaitych spo­
sobów. Na każdej ruchliwszej ulicy
Londynu spotyka się malarzy, którzy
klęcząc na chodniku, od ręki malują na

płytach kamiennych zamki, okręty, la-,
sy, krajobrazy, portrety wybitnych oso­
bistości z dnia. — Obok malującego leży
czapka, w którą przygodni widzowie
wrzu cają pieniądze.

Niedawno znalazł się na bruku lon­
dyńskim malarz, który robi portrety
przechodzących, jeśli który z nich za­
płaci mu kilka pensów. Portrety wcale

dobre, umieszcza na chodniku; rzeczy­
wistym talentem przewyższa swych ko­
legów, którzy nie wpadli dotychczas na

III

pomysł stwarzania portretów przecho­
dniów. — Umie on też specjalnie zachę­
cać przechodniów do portretowania się.
Staje na stołeczku i woła do przecho­
dzących ulicą: ,,Czemu każecie robić
swe portrety bogatym i drogim m ala­
rzom? Wy im opłacacie wszystkie wy­
datki na pracownię, płótno, farby, pędz­
le, — a u mnie nie potrzebujecie za to

wszystko płacić! Każdy może oglądać
swój dobry portret, jak długo chce, —

widzą go wszyscy, którzy przechodzą u-

licą, — a jeżeli pracujecie społecznie,
zyskujecie w ten sposób łatwo popular­
ność!"...

Obok stołeczka stoi na dwóch nogach
piesek, u obroży ma zawieszony garnu­
szek, do którego wpłaca się honorarjum
dla mistrza...

Przemowa malarza zyskuje uznanie
i wesołość wśród słuchaczów, którzy
chętnie dają się portretować.

Nomad.

Dramo l malterfbsBci.
Żona zabiła męża brutala.

W francuskiej miejscowości Heles-
mes rozegrał się wstrząsający dramat
małżeński. Już od dłuższego czasu żył
w niezgodzie z swoją żoną Elizą nie­
jaki Paweł Delahaye, awanturnik i bru­
tal. Delahaye, który dopuszczał się
różnych nadużyć, oszustw i kradzieży,
był kilkakrotnie karany. Każdym ra­
zem obwiniał żonę, że zdradziła go po­
lic ji i wywoływał z nią piekielne awan­
tury. Oburzona tem żona schroniła się
do domu swego ojca, zabrawszy z sobą
rewolwer męża. Onegdaj Delahaye zja­
wił się w domu jej ojca i chciał nakło­

nić ją do powrotu do swego mieszka­
nia. Gdy młoda kobieta odmówiła De-

iahaye chciał użyć siły. Wówczas E li­
za Delahaye wyjęła z kieszeni fartusz­
ka rewolwer i oddała do męża kilka

strzałów, zabijając go w oczach swego

ojca i brata.

Było to późnym wieczorem. Przez

całą noc zabójczym siedziała w pokoju,
obok tr u p a męża, leżącego na podłodze.
W chwili aresztowania nie okazała ża­
dnej skruchy i z uśmiechem na ustach

pozwoliła się fotografować policyjnym
fotografom.

Prowokacja niemiecka pod Opaleniem.

Stuliich zirytowany rzucił słuchaw­
kę telefonu. — Zum Teufel — wrzasnął
— schon wieder diese Hunde! Znowu te

polskie psy!
Zerwawszy się z miejsca, kopnął no­

gą krzesło, że upadło z trzaskiem I

wściekły począł biegać po kancelarji.
— Cóż powie na to znowu komisarz

Hartmann? — Jakże to możliwe — kom­
binował — wszystko było tak starannie

przygotowane, że agent powinien był
zupełnie bezpiecznie przejść do Kwidzy­
na. Chyba popełnił jaką grubą nie­
ostrożność, że wpadł w ręce polskiej
straży granicznej.

Jakoś od pewnego czasu nie wiodło

się panu sekretarzowi policji kryminal­
nej i granicznej. Ilekroć wysłał agen­
ta do Polski po n Mterjał szpiegowski,
agent w drodze powrotnej, którą mial

odbywać przez tzw. ,,zieloną granicę",
tj. omijając oficjalne przejścia granicz­
ne, na których mógł być zrewidowanym
wpadał w ręce polskiej straży granicz­
nej. Każdy taki wypadek wprawiał pana
sekretarza kryminalnego w szał gnie­
wu.

Cała jego mozolnie powiązana sieć

szpiegowska zaczęła się już rwać tak da­

lece, że Stullich nie mógł odpowiadać
wyczerpująco na dawane m u przez
władzę przełożoną zadania wywiadow­
cze. Jakąkolwiek metodę swego syste­
m u pracy szpiegowskiej wybrał, zawsze

osięgnął tylko sukcesy doraźne i pozor­
ne. Wreszcie ,,robota" rw ała się zupeł­
nie. Jedynem dla niego pocieszeniem
było to, że koledzy z placówek, sąsiadu­
jących z jego placówką kwidzyńską,
skarżyli się na podobną niepowodzenie.
O ile agenta w Polsce nie aresztowano,
to w każdym razie został on natych­
miast po przejściu granicy unierucho­
m iony przez obserwację i stawał się
bezużytecznym.

A tu tymczasem dowództwo I okręgu
wojskowego w Królewcu stawiało coraz

to nowe zadania i coraz więcej nagliło
na ich wykonanie. Wczoraj nawet o-

trzymał Stullich znowu pismo władz

wojskowych. Dowództwu dywizji zale­
żało na wiadomości,

jak zachowa się ludność polskie*
go pasa pogranicznego na wypa­
dek nagłego wkroczenia n'em'ec-

kiej arm ji wypadowej do Polski

oraz czy i z jakim oporem oddziały czo­

łowe tej arm ji mogłyby się spotkać ze

strony polskiej straży granicznej i pol­
skich stowarzyszeń cywilno-wojsko-
wych. Ponadto żądano werbowania lub

conajmniej wskazywania ludzi, którzy
mogliby bądź to wkraczającej a rm ji słu­
żyć za wywiadowców, bądź to już obec­
nie pełnić funkcje bezpośredniemu dy­
rektywami tzw. ,,Abwehrsielle'*, tj. od­
działu wywiadowczego w sztabie I okrę­
gu wojskowego.

Stullich patrzał na ów papier i czuł

się bezradnym; nie m iał do dyspozycji
ludzi, którym mógłby powierzyć wyko­
nanie tego zadania; większość jego
agentów była wobec władz polskich
skompromitowana. Przyznawał zatem

zupełną słuszność komisarzowi Hart-

mannowi, swemu przełożonemu z E l­
bląga, że tylko wtedy będzie można
skutecznie

sparaliżować akcję kontrwywiadu
polskiego na odcinka pomorskim,

a przez to sobie zapewnić swobodę dzia­
łania, jeżeli się ,,unieszkodliwi" oficera

organizacyjnego pomorskiej straży gra­
nicznej, człowieka nad wyraz ruchliwe­
go i energicznego. Myśl ta już dawno

pokutowała w głowie gorliwego urzęd­
nika kryminalnego. Nie wiedział jed­
nak, jak się do tego zabrać.

Na ostatniej odprawie w Elblągu ko­
misarz Hartmann nalegał powtórnie na

swych podkomendnych, by szukali od­

powiednich warunków i okoliczności,
któreby pozwoliły pozbyć się niebez­
piecznego przeciwnika. Hartmann nie
m iał jeszcze żadnego konkretnego pla­
nu, dlatego polecał podporządkowanym
sobie urzędnikom kryminalnym, wyko­
rzystywać skrzętnie wszelkie nadające
się sposobności, by skompromitować
komisarza Czerskiego i spowodować je­
go przeniesienie, lub zwabić go na gra­
nicę i uprowadzić na teren niemiecki.

Projekt ostatni wydał mu słę bezwzględ­
nie najlepszym, lecz stosunkowo naj­
trudniejszym do wykonania. Nie tracił

jednak nadziei. Wszak uprowadzenia
takie udawały się już kilkakrotnie. Nie
tak dawno jeszcze jak sam

współdziała! w uprowadzeniu
obywatela polskiego Dziocha

z przed gmachu polskiego komisarjatu
generalnego w Gdańsku. A pozatem
znany mu był czyn jego kolegów z gra­
nicy niemiecko-szwajcarskiej, gdzie w

r. 1921 uprowadzono na teren niemiecki

francuskiego kapitana.
Stullich wziął sobie mocno do serca

instrukcje przełożonego. Wszak spra­
wa warta zachodu, ale też przeciwnik
nie bylejaki. Dzisiejsza nowa wiado­
mość o przytrzymaniu przez polską
straż graniczną agenta, wysłanego przez
Stullicha niedawno do Polski, wzbudzi­
ła w nim mocne postanowienie: skoń­
czyć raz z komisarzem Czerskim.

Ciąg dalszy nastąpi.)
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SĄD KONKURSOWY NAGRODY

LITERACKIEJ ORZEKA.

Pełny skład jury nagrody literackiej
Min. W . R . i O. P . jest następujący: naczel­
nik Wydziału Sztuki Min. W . R. i O. P

Władysław Zawistowski, Leopold Staff i
Piotr Chojnowski — jako delegaci Min. W .

R. i O. P . Juliusz Kaden-Bandrowski z ra­
mienia Związku Zawodowego Literatów
Kazimierz Wierzyński z ramienia Pen-Klu-
bu, Stanisław Szpotański z ramienia Związ­
ku Autorów Dramatycznych i Wacław Gra­
biński z ramienia Towarzystwa Literatów
i Dziennikarzy.

NA MIEJSCE SPALONEGO MUZEUM...

DZIEŁO GULGOWSKIEGO ODŻYJE.

Wśród kół kaszubskich powstał projekt
ponownego zebrania zabytków etnografi-cz­
nych Kaszubów i utworzenia muzeum re­
gionalnego na miejsce spalonego muzeum

.we Wdzydzach.
Jeżeli projektem tym zainteresują sie

czynniki miarodajne oraz instytucjo obrony
zabytków, to wielkie dzieło nauczyciela
Gulgowskiego odżyje na nowo i zbiory o-

trzymają bezpieczniejsze schronienie, ani­
żeli zbiory spalonego muzeum, które mie­
ściły się w drewnianej chacie.

uBETLEEM POLSKIE" RYDLA
W KURYTYBIE

pod kierunkiem T. Morozowicza.
Związek Amatorow Sceny w Kurytybie

wystawił na scenie Związku Polskiego, pod
kierunkiem artystycznym Tadeusza Moro­
zowicza i w układzie muzycznym Włady­
sława Neumana, ,,Betleem Polskie" Lucja­
na Rydla.

WĘGIERSKIE NAGRODY
MUZYCZNE.

Państwowe nagrody muzyczne za rok
1932 otrzymali: Leo Weiner (2.000 póngó),
dr. li . Zador i E. Benedek (po 1000 p.) oraz

dr. Molnkr i F. Farkas (po 500 p.) (IOOO p.
stanowi wartość 1.300 zip).

50-TA ROCZNICA URODZIN SŁOWEŃ-
SKIEGO PRZYJACIELA POLSKI.

W tych dniach obchodził 50-tą rocznicą
'swych urodzin, znany literat, wielki przy­
jaciel Polski oraz ruchliwy działacz na po­
lu szerzenia kultury polskiej wśród Sło­
weńców. prof. dr. Rudolf Mole. Przetłuma­
czy! on na jeżyk słoweński dzieła H. Sien­
kiewicza (.,O gniem i Mieczem", ,,Potop” itd.)
Ossendowskiego i in. W ielkie zasługi po­
łoży! prof. Mole również około organizacji
i prowadzenia Kola Przyjaciół Polski w Lu-
blanie.

6687 DRUKÓW NIEPERJODYCZNYCH

WYDANO W POLSCE W CIĄGU R. 1932.

Wedle danych statystycznych, ogłoszo­
nych przez Bibljoteke Narodową w War­
szawie, w pierwszych trzech kwartałach
1932 roku wyszło w Polsce ogółem 6.687.
t. zw . druków nieperiodycznych, to jest
książek, broszur etc., w tem 5.628 w języku
polskim. Z ogólnej sumy 6687 druków nie­
periodycznych, liczba druków ponad 4-ro

arkuszowych wynosi 1.736.

Poszczególne rubryki przedstawiają się
następująco: dziel naukowych wydano 1.641.
dziel beletrystycznych — 691, podręczników
szkolnych - 275, dokumentów życia spo­

łecznego — 3.080, wydawnictw popularno­
naukowych — 900.

Dane powyższe są tym-czasowe. Dane
za rok ub. zostaną ogłoszone w najbliższym
czasie. Podamy je wówczas w zestawieniu
z danemi z łat poprzednich.

Wykopaliska w zagłębiu
Dabrowskiem.

W majątku p. Jana Łakoty pod Blano-
wicami przy kopaniu ziemi na drodzo, na

głębokości 1 metra natrafiono na kurhan.

Odkryy kurhan składa się z paleniska wy­
łożonego kamieniami polnemi. W paleni­
sku tem znaleziono dużo popiołu z przepa­
lonego kamienia oraz resztki zbutwiałego
węgla drzewnego. Znalezione ślady wska­
zują na to, że

KURHAN TEN PRAWDOPODOBNIE
POCHODZI Z CMENTARZA POGAŃ­

SKIEGO.

Zaznaczyć należy, że już w roku 1924 przy
podobnych robotach w tymże samym ma­
jątku p. Łakoty, w odległości 100 metrów
od odkopanego obecnie kurhanu, znalezio­
no podobne palenisko, w którem znajdowa­
ło się parę garnczków, wykonanych z gru­
boziarnistej gliny, bez polewy. O odkryciu
tcm właściciel majątku zawiadomi! wydział
archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie­
go w Krakowie. Po zbadaniu kurhanu zna­
lezione naczynia w palenisku zabrane zo­

stały do Krakowa. Po pewnym czasie prof.
Demytrykiewicz zawiadomił, że znalezione

przedmioty należą istotnie do zabytków sta­
rożytności. gdyż datują z przed 600 lat przed
narodzeniem Chrystusa i pochodzą z cmen­
tarzyska pogańskiego. Przedmioty te za­
chowane zostały w muzeum archeolog!cz-
nem w Krakowie. Obecnie o odkryciu dru­
giego kurhanu zawiadomił p. Łakota uni­
wersytet Jagielloński w Krakowie, oczeku­
jąc na orzeczenie względnie wyniki bada­
nia. Wspomniane zabytki znajdują sie u

źródeł dopływu W arty i pochodzą prawdo­
podobnie z okresu wędrówki ludów po ko­
rycie Warty. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Ruiny miasta Inkasów.
OdKrylo czaszka dziewic indjaftskich.

Donoszą z Ouito, w związku z odkryciem
ruin miasta Inkasów, oraz olbrzymiej świą­
tyni Słońca na równinie Cochascfui, że od­
kopane czaszki ludzkie strukturą swą wy­
kazują, iż są to czaszki ludzkie, a więc
prawdopodobnie dziewic indiańskich, złożo­
nych w ofierze bogu Słońca (jak ^ ’iadomo
z historji inkasów,

ZABOBONNI INDJANIE SKŁADALI
DWA RAZY DO ROKU W OFIERZE

SŁOŃCU, JEDNĄ Z NAJPIĘKNIEJ­
SZYCH DZIEWIC,

paląc na specjalnym stosie ofiarnym, 'u­
mieszczonym w świątyni Słońca). Znale­
zione 600 czaszek nasuwa przypuszczenie,
iż przez conajmniej 300 lat praktykowano
ten barbarzyński zwyczaj. Odkopano rów­
nież figurę normalnej wielkości ludzkiej.
Początkowo sądzono, że jest to m um ja
ludzka na wzór egipskich. Figura ta ubra­
na była w myśl obrządku religijnego Inka-
sów i, co najcharakterystyczniejsze to to. iż

głowa tej figury nakrytą była chustą przy­
pominającą zupełnie egipskie nakrycie gło­
wy.

Ruiny są naprawdę gigantyczne i nie u-

lega wątpliwości, iż ma się tu do czynienia
ze świętem miastem Tihuancu. Wśród wy­
kopalisk znaleziono moździerze z miedzi,
tygle do topienia metali, narzędzia z ka­
mienia i naczynia z gliny.

Rząd Ekwadoru okazuje daleko idącą
pomoc w finansowaniu robót wykopalisko­
wych.

Na spodziewane skarby złota dotychczas
nie natrafiono.

Prace wykopaliskowe są prowadzone
pod kierunkiem archeologa dr. Uhle. Spo­
dziewany jest w najbliższym czasie przy­
jazd archeologów amerykańskich oraz

europejskich.

Z RUCHU 1"

WYDAWNICZE-GOs

Wincenty Rzymowski:
nW WALCE I BURZY"

Tadeusz Holówko na tle epoki
Str. 448.- Zł 12,-.

Dwadzieścia lat dziejów naszego naro­
du, wcielonych w życie bohaterskiej jed­
nostki i przepuszczonych przez pryzmat jej
przeżyć, jej walk, cierpień i nadziei: oto
treść nowej książki Rzymowskiego, przed­
stawiającej życie i śmierć Tadeusza Ho-
łówki. Rzymowski, przedstawiając to życie
w prostem, przejrzystem słowie, stworzył
książkę, którą czyta się jak powieść, a prze­
żywa jak zbiorowy, głęboki dramat o treści

społecznej i narodowej. Skład Główny w

Książnicy—AtłasT.N.S.W .

Katedra w Cordobie grozi zawaleniem.

Gdy Maurowie zdobyli Hiszpanie, zbudował w mieście Cordoba 600 meczetów. Z

tych do dziś dnia utrzymał się jeden tylko, Meząuita, zamieniony na katedrę, któ­
ry dla swej wspaniałości stanowił wielką atrakcję dla cudzoziemców. Niestety ka­
tedra ta poczyna pękać i walić się, i musiano ją zupełnie zamknąć. Mało też jest
nadziei, aby udało się ją uratować.

Inspirowani malarze.
Ciekawy Objaw medfalnoScł, czy też zwykle zdolności malarskie?

Naukowe pisma niemieckie rozpisują się
ostatnio o niezwykłych inspiracjach malar­
skich dwóch Norymberczyków. Są nimi Jó­
zef Virener oraz Henryk Niisslein, obaj
kupcy z zawodu. Dookoła tego ostatniego
powstała w międzyczasie prawie cała lite­
ratura okultystyczna. Pojawiły się rozpra­
wy naukowe, omawiające właściwości Nuss-
łeina w świetle chiromancji, grafologii i a-

strologji. Zasadnicza różnica między obu

inspiratami jest ta. że pierwszy z nich wpa­
da w trans, drugi zaś wykonuje malowidła
swe w pełni świadomości.

Józef Virener już przed odkryciem swych
inspiracyj malarskich posiadał zdolności
medialne. Będąc jeszcze chłopcem, we śnie
rozmawiał no włosku i hiszpańsku, aczkol­
wiek języków tych wogóle nie znał.

Towarzysze broni Virenera z czasów

wojhy światowej, opowiadają o nim cieka­
we epizody. Często zdarzało się, że w ro­
wach strzeleckich podczas gęstego ognia
karabinowego.

VIRENER WYBIEGAŁ Z OKOPÓW
WŚRÓD GRADU KUL,

porzuciwszy broń i zaczynał wyśpiewywać
rozmaite pieśni w języku włoskim. Niera-
żonv najmniejszym nawet odłamkiem stali
zawsze wracał cały do okopów. Na stawia­
ne mu pytaria, mające wyjaśnić jego dziw­
ne. a tak niebezpieczne dlań i wszystkich
kolegow zachowanie, nie um iał dac żadnej
odpowiedzi.

Mimo swych nadnormalnych zdolności

należy zaznaczyć, że Virener doniedawnu
. jeszcze był nieobeznany z dziedziną oku!

tyzmu. Niezwyklemi temi właściwościami
zainteresowało się grono spirytystów no

rymberskich. zapraszając go na seans. Wy­

niki byly nadspodziewane. Virener miano­
wicie stopniowo traci! przytomność oraz

panowanie nad prawą ręką, sztywniejącą z

każdą minutą coraz to bardziej. Sztywność
ta po kilku minutach ustąpiła, mimo, że
on sam przytomności nie odzyskał. Nastę­
pnie zażądał papieru i ołówka i

ZACZAŁ RZUCAĆ OSOBLIWE ŁAMAŃCE
GRAFICZNE, Z KTÓRYCH TO W KOŃCU
ZACZĘŁY SIĘ WYŁANIAĆ JAKIEŚ NIE­

ZWYKŁE POSTACIE.

Wróciwszy do stanu normalnego, wierzyć
nie chciał, iżby przedkładane mu rysunki
były jego wytworem. Zaznaczyć wypada,
że podczas tej inspiracji rysowniczej, kre­
ślił ołówkiem szalenie szybko. Seanse te

powtarzano kilka razy. W toku ich Vire-
ner inspirował tylko same głowy. Z ry­
sów twarzy jasno nie wynikało, czy portret
przedstawia kobietę, czy mężczyznę.

Jeszcze jedno należy podkreślić, że tak
Virener jak i Nussiein, o którym będzie po­
niżej mowa, są po dziś dzień zupełnymi
ignorantami zasadniczych podstaw nauk
rysowniczych, nie mówiąc już o koniecznej
znajomości pewnego rodzaju symetrii, w

oddaniu rysów twarzy, czy też pewnej per
spektywy przy malowaniu krajobrazów.

Henryk Niisslein, jak już zaznaczyłem,
obrazy swoje nie maluje w transie tak jak
Virener, lecz w pełnej świadomości tego, co

czyni, gotowy odpowiedzieć na wszelkie py­
tania. zadawane mu podczas inspiracji ma­
larskiej. Maluje przeważnie w jednym ko­
lorze. farbą olejną na drzewie, wzgl. na płó­
tnie. Posługuje się bardzo prymitywnemi
środkami — miast pendzla używa włas­
nych palców, któremi to dokonuje swej
pracy. W rzadkich tylko wypadkach używa
jednego, dość grubego pendzla. Wystarczy

wymienić nazwisko lub też tylko zadekla­
mować jakiś urywek wiersza, a Niisslein w

kilku minutach rzuca na tło portret danego
autora. Technika Nussleina przejawia się w

tem że przy malowaniu nie stoi on bynaj­
mniej w jakiemś krytycznem nastawieniu,
lecz daje się poprostu kierować jakąś nie­
znaną siłą. Gdy odczuwa jej zanik, automa­
tycznie odejmuje palce od tła. Obrazy jego
powstają w ciągu 1 -7 minut. Jeszcze raz

należy zaznaczyć, że Niisslein, jako czło­
wiek o przeciętnem wykształceniu.

NIEMA NAJMNIEJSZEGO POJĘCIA
O MALOWANIU,

i każdy jogo świadomy ruch palcem wybija
się natychmiast w całości obrazu. Popra­
wianie, i świadome podmalowywanie nigdy
m u się nie udaje.

Dawniejsze jego obrazy są wyrazem
,,sfery niższej". Zrozumi'eć go zresztą moż­
na, obserwując szereg portretów z rozmai­
tych okresów twórczości. Pierwsze jego o-

brazy powstały w roku 1926, malowane far

bą olejną na drzewie. Jeden z nich przed­
stawia postać w stroju z czasów trzydzie­
stoletniej wojny; charakter twarzy cechuje
srogość. Te właśnie pierwotne obrazy Niiss
leina, których tematem są przeważnie por­
trety niezwykłych mężczyzn i kobiet, tra­
ciłyby na znaczeniu w jego twórczości, gdy­
by nie nabrały na skutek dalszego rozwoju
specjalnie potężnego wyrazu.

Pomiędzy późniejszemi portretami znaj­
dują się reprodukcje wybitnych postaci w

dziejach ludzkości. Jednym z tych ślicz­
nych portretów jest głowa Sokratesa, malo­
wana w kolorze jasno-żółtym, w niespełna
trzy minuty. Krótki prze-ciąg czasu stworze­
nia dzieła dziwić mógłby laika, znawca je­
dnak inspiracji wie dobrze, że właśnie in­
spirowane malowidła powstają w tak nie­
zwykle krótkim czasie. Wspomniana głowa
Sokratesa wielkości 37,5X50, powstała wio­
sną 1927 r., jedynie pod sugestją nazwiska.

Nussiein posiada więcej niż powierz­
chowne wykształcenie \v dziale literatury.
Miino (ą

Z POD PENDZLA JEGO WYŁANIAJĄ SIĘ
POSTACIE. KTÓRE ZNA JEDYNIE Z NA-
ZWISKA WZGLĘDNIE Z LEKTURY JED­

NEGO Z UTWORÓW.

Tak powstały wspaniałe portrety klasycz­
nych 'postaci Alkajosa, Solona, Diogenesa,
Pitagor'asa. Empedoklesa i Platona. Przy
odczytywaniu kilka wierszy z Odyssei w

języku greckim, powstała potężna głowa
Homera. Gdy zarecytowano kilka wierszy
chińskiego poety Li-tai-pe. na desce wyło­
niła się głowa chińczyka z warkoczem. Za­
znaczyć wypada, że nigdy jeszcze nie sły­
szał języka chińskiego, ani też nie wiedział
kim jest Li-tai-pe.

Przy deklamowaniu wierszy Nietsche'ego
z .,Zarat ustry" błyskawicznie powstał kraj­
obraz górzysty.

Nie tylko suggestja słowna, ale także
i tonu działa na Nussleina

PRZY DŹWIĘKACH DZIEWIĄTEJ SYM-
FONJI BEETHOVENA POWSTAŁ ŚLIGZ-
NY OBRAZ, ILUSTRUJĄCY OWO POTĘŻ­

NE DZIEŁO MUZYCZNE.

Niektóre obrazy bywały zaopatrzone ja-
kiemś dziwnem pismem, w którem języko-
nawcy rozpoznawali charakter indochiński
z tybetańskiego okresu kultury.

Pewien właściciel hotelu, w Ans-chbach,
zwrócił się listownie do Nussleina. z prośbą
namalowania portretu jego matki, niezna­
nej jednakże inspiratowi. Niisslein zadość

uczynił życzeniu owego pana. W wykonanej
reprodukcji stwierdził olbrzymie podobień­
stwo, i graniczące wprost z niezwykłością.
Żądania hotelisty o sportretowania rów­
nież zmarłego ojca nie mógl spełnić, gdyż
poprostu brakowało mu inspiracji. Dowie­
dziawszy się o tym fakcie właściciel hotelu,
sam pośpieszył z wyjaśnieniem. Oświadczył
mianowicie, że ojciec jego przez całe życic
wystrzegał się fotografowania i portretowa­
nia tak, że rodzina nie była w posiadaniu
żadnej podobizny,

Zbigniew Prevox.
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legat to intrygant, oczajdusza albo inny
Sardanapal. Jeden drugiego zjadłby z bu­
tami, a każdy wilkiem patrzy. To jednak
konstatuje, że do Ciebie, Dziadziu, wszyscy
odnoszą się z wielkim respektem. Uchodzisz

jednogłośnie za Promurale Christinitatis.
Nawet Twoi najwięksi wrogowie przyznają,
że jako ten Mohort stoisz na straży cywili­
zacji i Kościoła, bez czego bolszewicy byli­
by jut dawno Europę rozpaproszyli. Daw­
niej gadativus, teraz stałeś się milczkiem.
Ciężką masz rękę i komunistów tępisz jak
pluskwy. Nie pozwalasz im rozpanoszyć
się, jak się to stało w Niemczech, gdzie
Hindenburg jako partię polityczną ich au­
toryzował, a teraz sobie z tą rozbestwioną
swołoczą rady dać nie może.

- Herr Kollega — powiada do mnie de­
legat niemiecki - Euer Marschall Pilsutz-
ki ist ein Staatsmann vom Kopfscheitel bis
zur Sohle. Wenn w ir solchen Prachtkerl
an der Spitze Deutschlands hatten, dann
wSre der Korridor langst in unserem Be-
sitze.

— Dreck! — powiedziałem mu na to —

Ihr kónnt euch auf den Kopf stellen und
der Korridor bleibt trotzdem bei uns. Wer
damach die Hand ausstreckt, bekommt von

vorne eine Ohrfeige, von hinten einen Fuss-
tritt, und die Geschkiitę ist erledigt! Potem

wziąłem Szwaba pod pachę i śpiewając na

głos .,N ie damy ziemi skąd nasz ród!" za­
prowadziłem go do bufetu. On ryczał rów­
nocześnie swoje ,,Deutschland, Deutschland
tiber alles!" i tak śpiewając fundowaliśmy
sobie nawzajem gorzałę, kiełbasę na widel­
cu i golonkę z kapustą. Ino gdy przyszło
do płacenia, to Szwab musiał obie cechy
zapłacić, bo ja byłem goły jak wołowe poł­
cie, a gospodarz, złodziej międzynarodowy,
nie chciał nic zborgować.

Gdy Szwab widzał, te mam gębę nie od

parady, a tylko kieszeń pustą, i gdy się do­
wiedział, te do Genewy przyjechałem za

pożyczką, tedy mi zaproponował, że Rzesza
niemiecka chętnie udzieli Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej kredytu pod zastaw Pomo­
rza, Wielkopolski i Śląska. Ja go natural­
nie wyśmiałem i powiadam, te co najwyżej
moglibyśmy puścić w zastaw łuszczarnię
ryżu w Gdyni, ale nigdy całą zachodnią
granice Rzeczypospolitej. Naumyślnie tak
mało zaproponowałem, aby od Szwaba naj­
korzystniejsze warunki wydusić. Z kolei on

zrezygnował z Wielkopolski, a ja mu ofia­
rowałem pod zastaw Gdynię z Puckiem
i Kackiem. Na tem przerwaliśmy układy, bo
powiedziałem mu, że muszę dopiero zwrócić

się do Belwederu po instrukcje.

Nie może biedak uganiać
ni wierzgać swawolną nogą,
bo cenzor prawie mu codzień
obcina skrzydła i ogon.

(K ro n ika (n ie d z ie ln a .

Bydgoszcz, 28 stycznia.
Niedziwcie się, Czytelnicy,

mej jakby zamarłej lutni,
że w stajni stoi mój Pegaz
nieosiodłany i smutny.

takim jest los dziennikarza
w Oswobodzonej Polonji.

A na tych to licytacjach
człek z takim cudem się spotka,
że byk kosztuje 5 złotych,
a wieprzyk nawet pół złotka.

W jakiej nie stanąłby roli,
szturmowiec albo defensor,
zaraz się zjawia na planie
ze swym ołówkiem pan cenzor.

Bo nużbyś się ta k powiesił
i już się po świecie nie pętasz,

Anglia odrzuciła żądania Rooseuelta.
Wszechświatowa konferencja ekonomiczna zadecyduje

o sprawie długów wojennych.
Londyn, 27. 1. (PAT). Nota brytyjska

do Roosevelta grzecznie ale stanowczo

odrzuca iądanie Roosevelta uzależnie­
nia decyzji w sprawie rewizji długów
od koncesji brytyjskiej w zakresie fi­
nansowo-gospodarczym.

Z noty brytyjskiej wyraźnie widać,
że W. Brytanja nie liczy na ostateczne
załatwienie sprawy długów w W a­
szyngtonie w marcu, że narazie pra­
gnęłaby uzyskać m oratorjnm, a osła-

ieczne decyzje co do przyszłości dłu­
gów wojennych odłożyć aż do ukończę*
nia wszechświatowej konferencji eko­
nomiczne).

Londyn, 27. 1. (PAT). Prasa angiel­
ska aprobuje stanowisko rządu zajęte
w nocie, stwierdzającej, że sytuacja po­
między W. Bryianją a Stanami Zjedno-
czonemi z powoda oczywistej różnicy
poglądów jest bardzo skomplikowana.
Dzienniki wyrażają obawy co do przy­
szłości tych stosunków, prasa podkre­
śla także groźby amerykańskie, które

przypisują Hooverowi, że w r a z ie pozo­
stania W. Brytanji przy złotym pary­
tecie Ameryka wzniesie jeszcze więk-
sze niż dotąd ochronne barjery celne.

(Stanowisko W. Brytanji zmienia za­
sadniczo sytuację innych dłużników.

Prawdopodobnie podjęte będą starania

o osiągnięcie porozumień warunko­
wych z każdym z dłużników, a dopiero
po konferencji lipcowej w Londynie
sprawa długów zostanie ostatecznie za­
łatwiona).

Lecz mówię wam poraź setny:
jest wyjście z dziejów zamieci!
raz zagrzmi porządnie i trzaśnie,
i znów nam słońce zaświeci!

St.B.

Pomnik Antoniego Osuchowskiego
na cmentarzu w Warszawie.

W dniu 9 stycznia przypadła roczni­
ca zgonu zasłużonego dla narodu pol­
skiego działacza Antoniego Osuchow­
skiego. Osuchowski pracowite swe ży­
cie poświęcił wyłącznie idei odrodzenia
Państwa Polskiego, utrwalając funda­
menty odrodzonej ojczyzny przez o b ro ­
nę ludności polskiej przed planowo
prowadzonem wynaradawianiem jej w

Niemczech i przez organizowanie pol­
skiego szkolnictwa.

Przekonany, iż przyszłość państwa
uzależniona jest od dostępu do morza,

pół wieku temu Osuchowski podniósł
hasło: ,,niema Polski bez morza, niema

morza bez Kaszubów'* i w myśl hasła

tego przez pół wieku bronił wytrwale
polskości Pomorza, tak ważnego dla

bytu i rozwoju naszej ojczyzny.
W piątą rocznicę śmierci tego obroń­

cy granic Polski i jej dostępu do morza,
Polska Macierz Szkolna i Towarzystwo
opieki kulturalnej nad Polakami, za­
mieszkałymi zagranicą im. Adama Mic­
kiewicza, pragnąc uprzytomnić f
utrwalić doniosłość zasług Osuchow­
skiego — podjęły inicjatywę wzniesie­
nia nad jego mogiłą, na cmentarzu Po­
wązkowskim, nagrobka.

Ofiarą grona instytucyj nagrobek
wzniesiony został, według projektu
architekta B. Żurkowskiego. Na na­
grobku położono napis:

,,Budziciel ducha narodoweg'o, nat­
chniony miłością ojczyzny życie po­
święcił jej odrodzeniu. Zmarł w

X. roku odrodzenia Polski'*.

Uroczystość poświęcenia nagrobka
dokonana została przez ks. biskupa
Antoniego Szlagowskiego.

fSanasi :

Komornik tak cię wygoli,
ostatni sprzeda ogórek,
ażeby ci się przypadkiem
nie został zło ty na sznurek.

Gdzie tylko ucha nadstawisz

słyszysz wyrazy: stagnacja,
podatki i fantowanie,
komornik i licytacja!

Rolnictwo, przemysł i handel,
to jeden nędzy kataster,
z jednych zdejmuje się skórę,
by drugim nalepić plaster.

Wszystkiego nie wolno ci pisśtć
ani używać ironjit

Genewa, 26 stycznia.
Szanowna Redakcjo!

Aby stary nie myślał, że bąki po Gene­
wie zbijam i pieniądze skarbowe na me

tracę, posłałem Mu wczoraj taki raport służ­
bowy:

ściśle poufne.
Melduje posłusznie, te Genewa to jest

jedno gniazdo rozpusty politycznej. Co de-

Przeróżni budowniczowie

bają i bają jak niańki,
a naród słucha i słucha,
w mydlane gapi bańki.

to jakże będzie komornik

gonił za tobą na cmentarz?

Znów o redukcji poborów
pogłoski chodzą up arte

rząd niby temu zaprzecza,
lecz wiemy, co to je warte!

I w onej walce prasowej
on mnie rozdziera na strzępy,
choć moje pióro jest ostre
a jego ołówek tępy.

Nie wolno pisać, że czarne,

gdy cenzor inaczej twierdzi,
nie wolno pisać, że bieda
że państwie duńskiem coś śmierdzi.

Musisz o zgodzie w Sanacji
pisać peany i chwalby,
pomimo że w ich obozie

wszyscy tarmoszą się za łby.
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W zwierciadle prasy.

Selm trzeciorzędnym czynnikiem
wżuciu pońsfwa

Oddawna jesteśmy świadkami ze­
pchnięcia Sejmu do roli czynnika trze­
ciorzędnego w życiu państwa, pozba­
wionego wszelkiego wpływu i znacze­
nia. Pocóż więc inamy Sejm?

Zawrotne tempo pracy, wprowadzone
obecnie do Sejmu, jest conajmniej dzi-

wnem. Nie przynosi ona zaszczytu w ię k ­
szości rzędowej, a państwa wyrządza
niepowetowane szkody.

Z różnych względów nie chce się roz­
wiązać Sejmu, chociaż nie jest on mile

widziany nawet w takim składzie jak
obecnie. Ogranicza się więc jego dzia­
łalność do tego stopnia, ażeby w a rtość

jej i celowość zepchnąć do zera.

Na temat wartości pracy obecnego
Sejmu napisał bratni nasz organ kra­
kowski ,,Głos Narodu'* artykuł, z któ­
rego wyjmujemy następujące zdania:

,,Kto może cenić organizację politycz­
ną, która stała się biernem narzędziem
w rękach rządu, używanem albo dla ce­
lów dekoracyjn/ch, albo do pewnych
ściśle określonych posunięć w ustalo­
nych zgóry granicach i według narzuco­
nych wskazówek?

Jaki los czeka naród, jeżeli w porę
nie wydobędzie z siebie tyle sily, aby
przeciwstawić się grożącemu niebezpie­
czeństwu?

Niepopularny rząd, pozbawiony wszel­
kiej powagi Sejm i zreformowane sądo­
wnictwo... Czy to wszystko nie powinno
budzić głębszych myśli?...**

Złote słowa. Nie chodzi tu o opozy­
cję. ani o władzę, lecz o państwo. A

przecież interes państwa ludzie z obozu

sanacyjnego ciągle m ają na ustach.

Boy'Żeleński ma podas
do satarrzmu.

Od pewnego czasu dwutygodnik w ar­
szawski ,,Zet", redagowany przez Jerze­
go Brauna, umieszcza liczne artykuły,
mające za zadanie zlikwidowanie Boy'a
Żeleńskiego za jego działalność antyre­
ligijną.

W artykule pod tyt.: ,,Czy Boy jest
mędrcem?'* pisze p. Braun, że Boy'a o-

panowała chorobliwa manja wielkości.

Niezłomnie on w to wierzy, nazywając
się mędrcem; wiara w swą wielkość za­
stępuje mu wiarę w Boga i całkowicie

dlań wystarcza. Przytem nie posiada on

mądrości spekulatywnej, dążącej do
szukania prawdy, ani też mądrości
praktycznej, której celem jest dobro, ład

społeczny przy zastosowaniu norm e-

tycznych. Zdaje mu się, że można od­
działywać pozytywnie na masy, dokony­
wać reform społecznych, nie mając ro­
zumnej, głęboko przemyślanej ideologji.
Ponosi go tylko niekontrolowana rozu­
mem ambicja i dlatego wszczyna on w

Polsce przerażająco bezmyślny, płytki,
zaprawiony frazeologią humanitaryzmu
ruch, który, nawet gdyby wypływał z

pobudek uczciwych, musi się przemie­
nić w szkodliwą ruchawkę pseudo-inte-
lektualną i pseudo-moralną, wprowa­
dzając w umvsłowość Polski współczes­
nej szkodliwy zamęt. Ta jego ślepota
wygląda wprost na kalectwo! A zatem

Boy nie jest mędrcem, ani reformato­
rem moralności społecznej, b o nie wie
co to jest moralność i ma wrodzony
wstręt do wszelkich więzów i obowiąz-

ków etycznych. Cechuje go wyraźny po­
ciąg do satanizmn, do knltn szatana,

będącego zawsze symbolem zwierzęcej
chuci, przewrotności i destrukcji świa­
ta moralnego.

Należy on do ,,dzieci szatana**. We­
dług niego sprężynami życia ludzkiego
są głód i miłość, jednak miłość interesu­
je go tylko od strony funkcyj seksual­
nych, wyzuta z wszelkich idealistycz­
nych pierwiastków. Zapomniał, że czło­
wiek musi dojść do pełni człowieczeń­
stwa, do zwycięstwa rozumu i woli nad

ciałem i jego zwierzęcą naturą; do tego
nie prowadzi droga przez zaspakajanie
popędów zwierzęcych, ale przez przy­
wracanie i rozszerzanie ladn społeczne­
go, przez poddanie się Boga 1 wypełnia­
nie Jego przykazań.

Zalecałoby się, ażeby bezsensowny ruch

Boy-Żeleńskiego zwalczała cała prasa,

której przyszłość Polski leży na sercu.

Kto będzie s gd rł więźniów
brzeskich?

Prasa doniosła, że sąd apelacyjny w

Warszawie uległ zupełnej reorganizacji
personalnej. W wydziale, który m a roz­
patrywać sprawę brzeską, nie pozostał
ani jeden z dawnych sędziów. W kom­
plecie, który ma sądzić tę sprawę, za­
szła ponadto nowa zmiana.

Jak bowiem donosi ,,Glos Narodu**,

,,sędzią sądu apelacyjnego, przeznaczo­
nego do sądzenia sprawy brzeskiej, mia­
nowany został członek sąda najwyższe­
go, sędzia Gacek, który też prawdopo­
dobnie będzie przewodniczył rozprawie'%

Jest to fakt nader znamienny, nieno-

towany dotąd w dziejach sądownictwa
polskiego.

Szerzenie bezbożnictw?. sics'rzycy
bolszewizmu*

Krakowski ,,Dzwon Niedzielny'* do­
nosi, że w Byczynie odbył się odczyt p.
Tadeusza Wieniawy-Dlugoszewskiego,
redaktora ,,Wolnej Myśli*' z Warszawy
na temat ,,Hiszpanja*% Odczyt ten wy­
wołał w sferach tamtejszej ludności naj­
wyższe oburzenie, był bowiem jednym
stekiem ordynarnych, w bolszewicki

sposób podanych blnźnierstw, fałszów i

bredni na temat naszej świętej wiary I

duchowieństwa nietylko w Hiszpanji,
ale wogóle.

Powyższe pismo podaje, że tego ro­
dzaju odczyty u nas w Polsce bywają
już wygłaszane w obecności i pod osło­
ną przedstawiciela policji państwowej,
bo tak było w Byczynie i Jaworznie,
gdzie ten sam odczyt był wygłoszony.
Czy na to jest policja państwowa, by
się przysłuchiwała bluźnierstwom?

Również znamienną jest rzeczą, że

odczyt w Jaworznie odbywał się w sali

miejscowego ,,Strzelca**.

Podobno sprawą tą zajął się proku­
rator, a władze państwowe miały o-

świadczyć, że p. Wienlawa-Dlugoszew-
ski nie otrzyma jni więcej pozwolenia
na podobne występy.

Czas najwyższy, ażeby władze z caią
snrowością prawa tępiły bezbożnictwo,
siostrzycę bolszewizmn. F.

Bibl'a Gutenberga za 1.330 .090 zł
ma byi sprzedana Ameryce.
Do Ameryki w na.jbiższym czasie ma być

sprzedana biblja Gutenberga, znajdująca
się w zbiorach poklasztornej biblioteki bi­
skupstwa pomorskiego w Pelplinie. Amery­
kanie ofiarują niezwykłą, jak na nasze sto­
sunki, sumę miljona trzystu tysięcy zło­
tych.

Biblja pelplińska jest jednym z 16 eg­
zemplarzy Pisma św., nad którego druk:em

Gutenberg pracował 5 lat i które ukończył
w sierpniu 1455 r. Dwutomowy foljal za­
wiera w tomie pierwszym 324 strony, w to­
mie drugim — 317 stron, na każdej zaś

stronicy odbito 42 wiersze tekstu. Kartki

posiadanej przez biskupstwo księgi są pa­
pierowe.

Zjawienie się gńtenbcrgowskiej biblji na

rynku antykwarskim i projekt sprzedaży
jest niezwykłem wydarzeniem w świecie
bibliofilskim, gdyż wszystkie egzemplarze
znajdują się w wielkich instytucjach biblio­
tecznych. dumnych z posiadania tei oso­
bliwości i zazdrośnie strzegących ich posia­
dania.

Sprzedaż Biblji Gutenberga będzie dla
nas ciężką stratą, tembardziej, że o odku­
pieniu (?) tego zabytku lub nabyciu innego
egzemplarza, zdaje się nie prędko będziemy
mogli myśleć.

Aeroplan jako zbawca w potrzebie.

Są latarnie morskie, do których dostęp w zimie jest zupełnie niemożliwy i latar­
nik w niej straż trzymający, musiałby zginąć dla braku pożywienia, lekarstw czy in­
nych rzeczy, gdyby aeroplan nad wieżą nie zrzucał mu worka z koniecznie do życia
porzebnemi zapasami.

WielKie uznanie w Londynie
dileipdlsiiiedo idisćrzd

BCcBroBcaSzgmanonshiedo.
Londyn, 27. 1. (Tel. wł.). Cała lon­

dyńska prasa dzisiejsza wyraża naj­
wyższe uznanie dla osobliwie wspania­
łego utworu Szymanowskiego ,,Stabat
Mater**, który wykonano poraź pierw­
szy w Londynie w dniu 24-go stycznia
w hali ,,St. Albans".

Opinja krytyków muzycznych stwier-

dza jednozgodnie, że polskie dzieło Szy­
manowskiego jest najdoskonalszym
utworem z zakresu muzyki religijnej
i w całej pełni zasługuje na to, aby wy­
konane bylo w najbliższej przyszłości
na wielkiej sali koncertowej ,,Queen*s
Hall**. Nomad.

Jak się skazire murzynów?
Wiedeń. ,,Arbeiter Zeitung" donosi

z Nowego Jorku, że w głośnej sprawie 7

młodych murzynów, skazanych na

śmierć za zgwałcenie dwuch białych ko­
biet nastąpił nieoczekiwany zwrot. Je­
dna z tych kobiet cofnęła swe zeznania

obciążające, oświadczając, iż b y ły o n e

fałszywe! W ten sposób oskarżenie
straciło swe podstawy.

6 miljonów bezrobotnych
w N.emczech.

Ogłoszona dziś statystyka bezrobocia
w Niemczech wykazuje przyrost w

pierwszej połowie stycznia liczby bezro­
botnych o 193 iys. osób do 5.966.909 o;ób.
Wzrost bezrobocia zaznaczył się przede­
wszystkiem we wschodnich obszarach

rolnych Rzeszy.

Oblata krwi.
Obrazek z roku 1863*go.

Pewnej nocy mroźnej, kiedy zamieć
śnieżna hulała po lasach i polach, do okien

starego, zapadłego dworku zapuka! oddział

młodych powstańców, przybywających aż
z Poznania pod wodzą Antoniego Garczyń-
skiego. Za chwilę przez uchyloną okienni­
cę wyjrzał miody mężczyzna. Poznał to­
warzyszy — wprowadził do dworku.

— Co Józiek — zagadnął Garczyński—
czekałeś na nas?

— Nie mogłem doczekać się. Siadajcie.
Zociina postaraj się o coś ciepłego dla wo­
jaków. Przed świtem ruszamy, co?

— Tak - odparł Garczyński. -

. Co bie­
rzesz ze sobą?

— Pałasz i strzelbę.
— Dobrze.
Wkrótce znalazła się gorąca winna po­

lewka i coś na przekąskę. A przed świ­
tem młody małżonek ściskając żonę mó­
w ił: Do zobaczenia, najdroższa...

— Idź i wracaj zwycięzcą — rzekła w

szlochu.
Na płacz m atki zbudził się czteroletni

synek, przetarł oczka rączkami i pytał: Ty
tatuś na polowanie?

— Na wojnę, synku, na Moskala!
— To ja też, tatusiu, mam szabelkę...
Ojciec przygarnął synka do piersi.
— Wrócę po ciebie. Bądź zdrów! Śpij

kocłiany.
Odjechali. Minęła zima. lato, rok cały.

Zofja podczas długich zimowych wieczo­
rów siedząc z dzieckiem u kominka snuła

cudną opowieść o bohaterskim rycerzu.
Dziecko utkwiło rozmodlone oczęta w na­
tchnioną twarz matki i słuchało z zapar­
tym oddechem. Wtem drzwi otwarto z ło­
skotem i wpadła wystraszona dziewczyna.

— Jaśnie pani, posłaniec, może od ja­
śnie pana.

Gdy Zofja znalazła się w drugim poko­
ju, rzucił się ku niej goniec.

— Pani! oddział Garczyńskiego rozbity!
Kozacy idą! Chłopi przeskarżyli, że pana
nieina już rok, że poszedł. Niech pani u-

cieka! W lesie czekamy na panią.
— Nie mogę...
— Na litość Boską! Pani ma synka, co

on zawinił?
Kobieta podniosła się jak automat
— Ocalę... Może zostanie mścicielem!...

Za chwilę weszła do pokoju już ubrana.
— Dokąd idziesz, mamo?
— Do tatusia idziemy. Ubieraj się i ty!
— Ali. jak to dobrze! Zobaczę tatuśka...

Wyszli. Wśród śnieżnej zamieci dąży­
ła młoda kobieta w stronę lasu. trzyma­
jąc chłopca za rękę. Dziecko szczebiotało
bez przerwy.

— Mamo. jakoś się boję... Czemu w noc

ciemną idziemy do taty? Śnieg tak pró­
szy — ledwo widzę... Dlaczego ty tak pręd­
ko idziesz mamusiu? Nóżki mnie bolą.
weź mnie na rękę... Mamo, co tam za

blask na niebie?
— To, synku, księżyc zaszedł czerwony.

Chodź, bo spóźnimy się do tatusia.

- A co tam huczy jakoś w tym losie,
może to grzmoty?

— Nie synku, grzmoty bywają w lecie-
— Aaa prawda! Mamuś, mnie oczki bo­

lą. spać się zachciało...
- Chodź, chodź syneczku, już nieda­

leko...
- O, znów huknęło! I tak blisko- Ma­

muś!! Tutaj ktoś leży!! O patrzaj w

śniegu... w tatkowej burce... strzelba ta sa­
ma... On śpi! A tutaj na śniegu plamy,
może to krew? Mamuś, czemu ty klękasz?
Co mamie? co? Ty płaczesz czego? Tak
ciemno! Kto to? Chodźmy do tatki! Ja
tak się boję... chodźmy, tak zim no- No,
do tatusia. Mamo!...

1 drobne skostniałe ramionka objęły
szyję klęczącej w śniegu kobiety. I małe

rączki wodziły zziębłemi paluszkami po
wilgotnej twarzy matczynej.

Mamuś, ty naprawdę plączesz? Daczc-

go? Kto tutaj leży? — nie widzę twarzy-
chodźmy stąd!...

Ocknęła się kobieta i tuląc dziecko do
piersi mówi:

- Synku, już dalej nie pójdziemy... Tu­
taj na tatkę będziemy czekali...

— Jakto. mamusiu, tutaj — tak, w no­
cy? A może tatuś do domu wrócił- obie­
cał wrócić, dotąd nie wrócił...

— Tatuś już w rócił biedna dziecino...
zaszloehala matka i przywarła dygocąccmi
ustami do skrwawionego czoła powstańca
szepcząc martwej twarzy: - Tak. wróciłeś

jedyny, dalcś krew za wolność udręczonej
ziemi i wracasz do ziemi strudzony zwy­
cięzcą czv wygnańcem? Powiedz, powiedz,
zw yciężyliście?...

Złowróżbny szum zawiei pokrywającej
białym całunem ich ciała bvl niemą, stra­
szną. pełną tragedji odpowiedzią.

Marja Boruoiowa.



Nr. 24. ^ DZłE N N TK BYTMrftSTn**. niedziela, dnia 29 stycznia 1933 r. Str 9.

Z Kujaw Zachodnich.
3nKHgrocłqip*

Z galerii naszych bliźnich.

Kto ma dolary | dom w centrum miasta

I mieszka w pobliżu hotelu Basta,
Ten jako kawaler jest zawsze do wzięcia...
Mamy karnawał, więc do żeniaczki pora,
Każda panna do ołtarza pójdzie skora,
By przywieźć rodzicom dobrego zięcia-
Do dzieła więc m iły Kazimierzu - panie,
Co się ma stać, niechaj się przeto wreszcie

fstanie:

Zbuduj sobie gniazdko i spiesz do szczęścia!,..

Bal Akademickiego Koła Kujawian odbę­
dzie się i lutego br. w salach hotelu Basta. We

wszelkich sprawach związanych z kołem i ba­
lem należy się zwracać do przedstawiciela Ak.

Koła Kujawian w Inowrocławiu Zbigniewa Kna-

sta (księgarnia St. Knasta'(.
Pożar w Mleczkowie. W zagrodzie rolnika

Kazimierza Kowalewskiego we wsi Mleczkowo

'pow. inowrocławski) wybuchł groźny pożar,
który strawił doszczętnie chlewy z żywym
i martwym inwentarzem. Straty są poważne.
Jak ujawniły dochodzenia, pożar powstał pod­
czas naprawy rur wodociągowych w stajni,
które rozgrzewano lampą naftową.

X walnego zebrania
Pow. Tow. Restauratorów w Inowrocławiu.

Po załatwieniu drobnych spraw na plenar-
nem zebraniu pod przewodnictwem prezesa B.

Kranza rozpoczęły się obrady walnego zebra­
nia w hotelu ,,Pod Lwem" dnia 25 bm. Prze­
wodniczącym wybrano radnego Gotowałę, do

pióra powołano Nawrockiego, a na ławników

Solióskiego ł Sobieraja.
Ze sprawozdań członków zarządu wynikało,

że czynnych członków jest 49, odbyło się 8 ze­
brań zarządu, 8 plenarnych i jedno nadzwyczaj­
ne. Wysłano delegatów na zjazdy do Poznania,
Gniezna i Nakla. Stan kasy przedstawia się
dość dobrze. Zarządowi udzielono pokwitowa­
nia.

Że członkowie byli zadowoleni z pracy za­
rządu, świadczy fakt, że go ponownie wybrano
z drobnemi zmianami. Prezesem został Br.

Kranz, zastępcą Gotowała, sekretarzem Jaskól­
ski (9 rok), zast. sekretarza I. Sołiński, skarb­
nikiem Walisko, ławnikami Witkowski, Pan-

kau, Marek i Dąbek. Komisję rewizyjną two­
rzą: Langner, Najdrowski, Kubaszewski. Dele­
gatami na zjazdy są: prezes Kranz i sekretarz
Jaskólski.

Następnie rozpatrzono wnioski. Uchwalono

wyasygnować jednorazową zapomogę w kw o­
cie 40zł dla członków Źmicha i Woinki. Skład­
ki (wstępne) obniżono o 5 zł. Sprawę obniże­
nia członkom z zalegającemi składkami oddano

zarządowi do rozpatrzenia.
Na temat spraw zawodowych i organizacyj­

nych przemawiali: Pankau, Truszkowski, W it­
kowski, Gotowała, Sołiński, Taczanowski, Ba­
ranowski. Jaskólski i inni.

Wkońcu złożył życzenia przedstawiciel
,,Dziennika Bydgoskiego" całej organizacji, aby
w roku bieżącym nastąpiło załamanie się kry­
zysu gospodarczego i aby Tow. Restauratorów

osiągnęło jak najlepsze w yniki ze swej pracy

zawodowej.

Nocny dyżur pełni z dnia 28 na 29 bm. p.
dr. Simon.

Nocny dyżur pełni w bież. tygodniu apteka
'-Pod Krzyżem'*.
-~j - Biblioteka m. Inowrocławia czynna w dni

'powszednie Iw godz. od 17 do 18, w soboty od
17 do 19.

Repertuar kim

Pałac: ,,Rozkoszna przygoda".
Stylowy: ,,Student z Pragi".

. Żołnierskie: ,,Nocna przygoda*".
Żak: ,,Samotny orzeł'".

Fenomenalny zespół muzyczny koncertuje
codziennie w restauracji hotelu De Rone

(dawniej Weiss) w Inowrocławiu. W sobotę-
i niedzielę wieczorem odbędzie się koncert mu­
zyczny pod kierownictwem Chwata. Kto chce

tanio i dobrze się zabawić i spędzić czas, ten

odwiedzi dobrze ogrzany lokal p. Tomickiego,
który serdecznie zaprasza swych sympatyków.
Patrz ogłoszenie.

(Idy karnawał - to sio bawmyII!
Nadzwyczajny koncert muzyczny fenomenalnego zespołu
orklestralnego ,,Brawurau pod kierowa, p. Chwata

odbędzie sfę (1516

w Hotelu de Roma (dawn. Weissa)
wsobotę28iwnfeiizielę29bm. Poci og.9w.
Sa a ilubrze ogrzana O n y b. przjslępne Szanownych
Gości uprzejmie zaprasza Gospodarz.

Z walnego zebrania Cechu rzeźnicko-wędti- J

niarskiego w Inowrocławiu, które odbyło się |
pod przewodnictwem starszego cechu Fr. Dro-

gowskiego dnia 25 bm., można było dowiedzieć

się, że panuje w nim jednomyślność i zgoda
w pracy nad podniesieniem warsztatów pracy
i rzeźnictwa polskiego.

Po uczczeniu pamięci zmarłego członka

Thielmanna i załatwieniu wstępnych formalno­
ści nastąpiło sprawozdanie zarządu. Cech w

roku sprawozdawczym interweniował w magi­
stracie w sprawie naprawy chłodni w rzeźni

miejskiej, utworzył kasę pośmiertną dla człon­
ków i nie szczędzi funduszów na bezrobotnych
terminatorów i wogóle bezrobotnych. Członków

czynnych liczy 42, zebrań odbyło się 20, w pi­
sano do księgi cechowej 8 uczn ów i 8 czela­
dników. Saldo kasowe wynosi 195,39 zł, a w

kasie pośmiertnej dochód 3270 zł.

Na wniosek komisji rewizyjnej uchwalono

zarządowi jednogłośnie pokwitowania
Budżet na rok 1933 uchwalono w kwocie

2775,39 zł. W miejsce ustępujących członków

mmmmmmmmmmmmmmmw mmm m m - - a a

zarządu wybrano: Fr. Benedykcińskiego, Leona

Benedykcińskiego i Fr. Mąkę . Do sądu polu­
bownego weszli: Pracki - przewodniczący, Dą­
browski, Ziółkowski, Berendt, Gajewski i Czaj
kowskŁ Delegatem do Związku Towarzystw
wybrano starszego cechu Fr. Brogowskiego.

Za zgodą wszystkich członków zmieniono

S 1 statutu o tyle, że cech będzie nosi! nazwę

,,Cech rzeinicko-wędliniarski".
W wolnych wnioskach postanowiono jak co­

rocznie zamówić mszę św. za spokój zmarłych
członków, w której weźmie udział cały cech
z sztandarem.

Do poczetu sztandarowego wybrano: Gię-
ciełewskiego - chorążym, Domowicza - zastęp­
cą, Krygiela i Koszutę - podchorążymi.

W wolnych głosach imieniem ,,Dziennika
Bydgoskiego'* złożył red. Kobierski życzenia
nowowybranemu zarządowi. Wkońcu postano­
wiono urządzić zabawę familijną, której zorga­
nizowaniem zajmie się Bykowski i inni. Imie­
niem władzy przemysłowej złożył życzenia se­
kretarz Kramarczyk.

Poiegnanfe prezesa BełiyAskiego.
Poznań, 27. 1. (Tel. wł.) W dniu wczorajszym

odbył się w ,,Bazarze" poznańskim bankiet po­
żegnalny dia opuszczającego Poznań prezesa
sądu apelacyjnego Bełżyńskiego. W uroczysto*
ści wzięło udział 150 osób, przeważnie ze sfer

sądowych i adwokackich.

Draga prywatna szkoia n'emlecka
w powiecie świeckim.

Korespondent nasz donosi nam ze Świecia:
Po wybudowaniu okazałego gmachu i uru-

chomieniu niemieckiej szkoły prywatnej ub. ro­
ku w Grucznie przystąpiły niemieckie ,,Schul~
vereiny" do budowy drugiej szkoły w powiecie
świeckim; w Bukowcu. Ewangelicki dom gmin­
ny rozszerzono i przebudowano na prywatną
szkołę niemiecką, której otwarcie nastąpiło
uroczyście w ub. tygodniu przy udziale nie­
mieckich dygnitarzy. Do nowej szkoły uczę­
szcza narazie 40 dzieci; wobec spodziewanego
przyrostu nastąpi rozszerzenie szkoły. Z wiosną
bieżącego roku projektuje się budowę szkoły
niemieckiej prywatnej w Świeciu nad Wisłą.
Dwie nowe szkoły niemieckie w krótkim cza­
sie wybudowano w jednym pow'iecie u nas; jak
wygląda szkolnictwo polskie w Niemczech?

.JS-

'S^maiewitvo.

Z działalności Stow. Młodych Polek. Dnia 15

bm. odbyło się w salce fabrycznej zakładów

wapiennych w Wapiennie walne zebranie Stow.

Młodych Polek pod przewodnictwem prezeski
p. dyr. Kwiatkow skiej. Zebranie zaszczycili
swoją obecnością przewielebny patron ks. dzie­
kan RóLski i ks. wikary ze Szczepanowa. Nad­
zwyczaj obszerny pogląd na działalność stowa­
rzyszenia dała sekretarka drh. Górna. Następ­
nie drh. skarbniczka Barczyńska przedstawiła
dodatnio bilans z działalności finansowej. To

leż udzielono zarządowi absolutorjum bez dy­
skusji. Dając wyraz zaufania, pozostawiono bez

wyboru dotychczasowy zarząd w urzędowaniu.
Następnie wygłosiła p. prezeska odczyt o na­
szym wieszczu i poecie Stanisławie Wyspiań­
skim, a ks. dziekan Rólski o sławnym polskim
astronomie Mikołaju Koperniku. Celem uprzy­
jemnienia zebrania druhny odegrały wesołą
krotochwilę oraz taniec-korowód, a na zakoń­
czenie zebrania odśpiewano pieśń. Z działalno­
ści zarządu z prezeską p. dyr. Kwiatkowską
na czele daje się wyczuć zapał I zamiłowanie
do pracy dla stowarzyszenia, a pośrednio i dla

ogółu bez względu na trudy i mozoły. To też
z wdzięcznością przyjął zarząd podziękowanie
przewielebnego patrona ks. dziekana Rółskiego
za tak owocną i gorliwą pracę, wyrażając ży­
czenie, aby zarząd dalej tak gorliwie dla dobra

stowarzyszenia i ogółu pracował.

Świecie.

KCYNIA. Przesunięcie terminu jarmarku.
Przypadający na czwartek 2 lutego jarmark na

bydło i konie w tutejszem mieście z powodu
przypadającego na ten dzień święta Matki Bo­
skiej Gromnicznej się nie odbędzie. Jarmark

ten przesunięto na czwartek 9 lutego.

(PrsMsncss.

Pomór swiń. U rolnika Baumgarfa w Mało-

eiechowie stwierdzono pomór świń.

Śp. Franciszek Borowski. Dnia 19 bm. zmarł

tu nauczyciel szkoły specjalnej w krajowym
zakładzie psychiatrycznym w Świeciu śp. Fran­
ciszek Borowski w wieku lat 41. Przedwcze­
sny zgon jego jest ciężką stratą dla instytucji,
w której pracował i dla tych wszystkich, któ­
rzy go znali. Jeszcze boleśniej odczuwa stra­
tę ta gromada nieszczęśliwych, bo upośledzo­
nych umysłowo dzieci, którym z całem odda­
niem się myśli swe i siły jako nauczyciel i wy­
chowawca poświęcał. Serdecznie współczujemy
z wdową i małym synkiem, których zmarły o-

sierocił.

Z posiedzenia rady miejskiej. W tych dniach

odbyło się w sali magistratu pierwsze tego­
roczne posiedzenie rady miejskiej, które za­
gaił zastępca przewodniczącego p. Leon Gac-

kowski przy udziale 21 radnych i obecności p.
burmistrza Kostki oraz 5 członków magistra­
tu. Do komisji podpisania protokółu weszli pp.
radni: Boguń, Grajewski I Mączkowski. Po

Po m iiik wdzięczności
Wiele już pisano i mówiono o pomnika Naj­

świętszego Serca P. Jezusa w Poznaniu, wznie­
sionym przez naród polski z wdzięczności Bogu
za wskrzeszenie Ojczyzny Po poświęceniu
pomnika w ostatnią niedzielę października ub.
roku zaległo zrozumiałe milczenie o pomniku.
Wszak pomnik ukończony, uroczyście poświę­
cony i... koniec.

A jednak nie należy trwać w milczeniu.

Pomnik to przecież znak mający coś przypomi­
nać, wystawiony ku utrzymaniu czegoś w żywej
pamięci.

Pomnik Najśw. Serca P. Jezusa, zwany ina­
czej Pomnikiem Wdzięczności Narodu, to ster­
czący w Poznaniu symbol modlitwy narodowej,

w yrytej na cokole posągu Chrystusa: Błogosław
Panie naszej Polskiej ziemi!

Zwłaszcza w utrapieniach i troskach obec­
nej doby nie powinniśmy ustawać w błaganiach:
Błogosław Panie naszej Polskiej ziemi i... nam,

Jej biednym, nękanym dzieciom!
Każda ofiara na pokrycie reszty kosztów

budowy pomnika, to solenna prośba wznoszona

do Najwyższego,
Ofiary, jak dotąd, przyjmują administracje

wszystkich pism polskich, lub też nadsyłać je
można do Komitetu Budowy Pomnika Najśw.
Serca Pana Jezusa w Poznaniu przy ul. Św.
Marcina 69 m. 17 za blankietem P, K . O . na.

konto nr. 207470,

wprowadzeniu w urząd przez p. burmistrza no­
wego radnego kupca p. Maksymiliana Nelkego
w miejsce p. Śliwy, który wyprowadził się do

Bydgoszczy, przystąpiono do wyboru zarządu
rady na rok 1933. Przewodniczącym wybrany
został większością głosów p. adwokat Bucz­
kowski, zastępcą kupiec p. Zygmunt Szczepań-
ki, sekretarzem kupiec p. Franciszek Doma-

chowski, zastępcą restaurator p. Konrad Po­
pławski. Do komisji rewizyjnej kasy miejskiej
wszedł p. Jan Mączkowski senj., do komisji re­
wizyjnej Kom. Kasy Oszczędności miasta p.

Szydłowski. Dłuższa dyskusja w yłoniła się nad

sprawą podwyższenia opłaty za wodę na rzecz

Miejskiego Komitetu Niesienia Pomocy Bezro­
botnym. Większością głosów uchwalony został

wniosek magistratu, czyli podwyższono opłatę

za wodę o 10 gr od metra kubicznego. Jako
ostatni rozpatrywano wniosek nagły przedsta­
wicieli sfer robotniczych, domagających się za­
siłków pieniężnych i innych pomocy dla bez­
robotnych. Tu rozwinęła sic bardzo żywa dy­
skusja, w której zabierano licznie głos. Prze­
mówienia były odzwierciadleniem położenia, w

jakiem znajdują się obecnie bezrobotni miasta

Świecia, gdzie liczba ich przekracza 550, zaś

po doliczeniu członków rodzin 1503 osób.

Wskazywano na środki za-adcze, których urze­
czywistnienie dla braku jakichkolwiek fundu­
szy jest niełatwe. Magistrat wraz z Miejskim
Komitetem Pomocy Bezrobotnym wydawał bez­
robotnym węgiel, ziemniaki, mąkę, bony na o-

krasę i towary kolonjalne. Bezrobotni domaga­
ją się podwyższenia tych racji, a w dodatku

zasiłków pieniężnych w kwocie 5—11 zł ty­
godniowo dla bezrobotnego zależnie od posia­
danej rodziny. Udzielenie takich zasiłków na­
razie dla braku funduszów jest niemożliwe.

Dziesięciolecie Domu św. Jana
przytułku dla starców i sierot w Swledu n. W-

Ze Świecia donosi nasz korespondent:
Przed 10 łaty ufundował znany w szerokiej

okolicy — dziś już sędziwy przemysłowiec p.
Jan Mączkowski senj. przy ulicy Średniej i Pod­
górnej w Świeciu przytułek dla starców i sierot

pod nazwą Dom św. Jana. (Ponadto ufundował

internat dla uczni gimnazjalnych t. zw . Konwikt

Biskupi). Dom administrowany przez Siostrę
Wincenfki, poza przytułkiem gdzie spoio star­
ców i sierot znalazło byt zapewniony i wycho­
wanie, posiada śliczną kapliczkę, szwalnię, oraz

salkę do zebrań dla towarzystw katolickich.

Wraz z historją Domu św. Józefa zrasta się hi­
storia miejscowych Konferencyj — męskiej
i żeńskiej — św. Wincentego a Paulo roztacza­
jących swą opiekę nad licznemi ubogiemi mia­
sta Świecia. Dom św. Jana to lokal posiedzeń
obu Konferencyj.

Z okazji 10-lecia istnienia odprawił ks, dzie­

kan Turzyński z Gdyni — dawniej w Świeoiu -

w czwartek 26. bm. w kaplicy Domu św. Jana.

uroczystą mszę świętą przy licznym udziale

osób z pod sztandaru św. Wincentego. Ślicz­
ne przemówienie ks. Turzyńskiego było zakoń­
czeniem uroczystości.

ŁOWIN, pow. Świecie. Osobiste. Dnia 24

stycznia br. pobłogosławił ks. prob. Schwanitz
w kapliczce parafialnej w Pruszczu związek
małżeński między p. Bronisławem Kadowem,
synem gospodarza z Gościeradza a p. Felicją
Szewcową, właścicielką folwarczku Lowin, po­
w iat świecki. Z inicjatywy mistrza piekarskie­
go p. Ma'jana Kadowa z Bydgoszczy zebrano

na ,,cegiełkę kapliczną" na uroczystości wesel­
nej 17,70 zł, którą wręczono obecnemu na uro­
czystości ks. proboszczowi. Telegramów wpły­
nęło 22. Młodej parze ,,Szczęść Boże!"
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Grudziądz.
Z galerii naszych bi.źnich.

Osobistość znana, boć to działacz społecz­
ny, a indywidualnie niepośledni. Gdy na zie­
miach naszych niewyzwolonych zawrzała wal­
ka, choć tylko plebiscytowa, to nasz zacny
szermierz wraca z Berlina, wstępuje ochotnie
w szeregi pierwszych walczących. Obejmuje
ważny odcinek na froncie walki, który wytrwa­
le broni, czyniąc z siebie wielkie ofiary. Ro­
daków naszych uświadamia bez względu na nie­
bezpieczeństwo osobiste, jakie mu zagrażało,
przez co te pracę nazwać trzeba cichem bo­
haterstwem, o którem mało się mówiło, a je­
szcze mniej pisało. Niejeden bowiem z tych
mówców wiecowych na plebiscycie aielylko że

został pobity, ale i uśmiercony, składając swe

życie Polsce w ofierze.
Po przegranym plebiscycie osiedlił się w

Grudziądzu i kieruje od tego czasu bardzo po-
ważnemi zakładami. W życiu organizacyjno-
narodowem niema stowarzyszenia w Grudzią­
dzu, w którem by wydajnie dla sprawy naro­
dowej, ale i dla państwa nie pracował. On też

o sobie może mimo cech wybitnego demokra-

tyzmu powiedzieć: ,,Król — to ja", bo dwu­
krotnie celnym strzałem wybił się ponad swymi
towarzyszami w Bractwie Kurkowem, gdzie
szczególnie cieszy się poważaniem, a w sporcie
dzierży zaszczytne stanowisko, bo jest jego
szczerym i zacnym opiekunem.

Podając ten krótki rys życia tego pracowi­
tego organizatora, chcielibyśmy męża tych za­
sług jeszcze więcej spopularyzować; a chyba
każdy z Szan. Czytelników już odgadł, kogo
mamy na myśli?

Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem” ul. Pańska
nr. 19, telefon 40,

Repertuar kin:

Apollo; ,,Żebrak z Bagdadu” .

Gryf: ,,Drewniane krzyże".
Orzeł; ,,Odwieczna pieśń" i ,,Za oceanem".

Rozpoznanie zwłok. Pisaliśmy swego czasu,
że w nocy wigilijnej pociąg pospieszny pod Ntc-

wałdem przejechał jakiegoś nieznanego czło­
wieka. Obecnie zgłosiła się rodzina. Przeje­
chanym okazał się się Ludwik Żurek z Sulnów-

ka (pow. Świecie), lat 30, który był upośledzo­
ny na umyśle. Dom rodzicielski opuścił w dniu

23 grudnia, twierdząc, że idzie do kościoła.

Zabawę karnawałową urządza w dniu 4 lu­
tego w salach Domu Żołnierza Miejski Komitet
L. O. P. P. w Grudziądzu. Początek o godz. 20.

Zaproszenia i bilety wydaje sekretarjat przy
ul. Murowej 29 we wtorki, czwartki i soboty
w czasie od godz. 19 do 20.

Z kursu chrześc. nauk społecznych. W ub.

środę odbyła się zwykła prelekcja. Ks. Czapliń­
ski mówił w dalszym ciągu o encyklikach pa­
pieskich. Zainteresowanie kursem jest duże.

Stow. Urzędników Skarbowych urządza w

sobotę 4 lutego w ,,Królewskim Dworze" swój
doroczny bal karnawałowy. Wstęp 2 zł i tyłko
za zaproszeniami.

Oszustwo. Do staruszki Nowakowskiej, zam.

przy ul. Budkiewicza 29, przyszedł jakiś osob­
nik nazwiskiem Jasiński i pod pozorem spraw­
dzenia pieniędzy zabrał 423 zł.

Pożar. U Trzeciakowej Marty, zam. przy uL

Hallera 25, nastąpił wybuch gazu, skutkiem

czego powstał pożar, który jednak w zarodku

ugaszono.
Nie utrudniać pracy straży pożarnej! W dniu

26 bm, zaalarmowano ochotniczą straż pożar,
ną na ul. Lipową 39, własność p. Główki. Ogień
powstał w piwnicy przez nieostrożne obchodze­
nie się z lampą do spajania przy odtajaniu za­
marzniętych rur wodociągowych. Pożar został

szybko zlokalizowany. Straty są nieznaczne.

Komenda straży już kilkakrotnie prosiła oby­
wateli, aby nie hamowali ruchu straży w do­
jazdach do pożaru, lecz nadaremno. Otóż woź­
nica majątku kuntersztyńskiego, widząc, że

straż spieszy na miejsce pożaru, przebiegł tuż

przed samochodem strażackim i jedynie dzięki
przytomności szofera uniknął przejechania.
Straż pożarna spieszy jak najprędzej do poża,
ru, gdyż każde opóźnienie może kosztować ma'

jątek i życie, a tu ludzie sami stają się świa­
domie przeszkodami.

Fjtafwe skutki

kradzieży drzewa w tesle.
Bieda skłania niektórych do kradzieży drze­

wa, aby móc napalić w domu. I tak dnia 25
bm. o godz. 16 natrafił leśniczy Grochowski w

państw. Iesie Biały Bór na dwóch osobników,
którzy ścinali dąb.

Na wezwanie, aby roboty tej zaprzestali, u-

czynił to jeden z nich, drugi zaś napadł z pił.

na leśniczego i mocno go poranił na szyji, ode­
brał mu fuzję i uciekł. Lecz leśniczy nie dał

za wygrane. Mimo ran pospieszył za rabusiem,
odebrał mu fuzję, a gdy ten po raz drugi na­
padł na niego z piłą, wówczas Grochowski w

obronie własnej wystrzelił z browninga, raniąc
go — jak się później wykazało — w pierś.
Osobnik zdążył jeszcze umknąć do lasu.

Policja powiatowa po żmudnem śledztwie

wykryła, że złodziejami byli Jan Maśliński

(który wzewania leśniczego usłuchał), a drugi
Karol Dombrowski, mimo swego polskiego na­
zwiska zacięty Niemiec, karany już w ub. roku

przez sąd okręgowy za napady rabunkowe.

Obaj pochodzą z Wiewiórek. Leśniczego zba­
dał i obandażował lekarz powiatowy dr. La-

chowki. Dombrowskiego, rannego w pierś, od­
stawiono do szpitala miejskiego w Grudziądzu

1 0-lecie S. M. P. w Matem Tarpme.

ŁASIN. Wieczorek sokoli. W święto Matki

Boskiej Gromnicznej o godz. 20 w sali Spittera
urządza ,,Sokół" wieczornicę. Na program skła­
da się przedstawienie teatralne (,,Żyd swatem"),
monologi, występy, koncert itd.

Małe Tarpno, tworzące samodziełną gminę
wiejską, uważać można poniekąd za przedmie­
ście Grudziądza, z którem łączy ją ul. Gru­
dziądzka. Ludność małotarpieńska składa się
prawie wyłącznie z rodzin robotniczych, ubo­
gich, To też, jak to w podobnych warunkach

bywa, podatny tam bardzo grunt dla agitacji
przeciwreligijnej i wywrotowej. Chcąc temu

niebezpieczeństwu skutecznie przeciwdziałać,
duszpasterz miejscowy nadzwyczaj trudną ma

pracę.
Na szczęście posiada Małe Tarpno w osobie

ks. prob. Bleriąca kapłana, który z najwyższem
poświęceniem spełnia swe zbożne zadanie. On
to też, dbając o dobre wychowanie młodzieży,

założył przed 10 laty jako ówczesny kuratus

Stow. Młodzieży Polskiej. Na czele tej organi­
zacji stoi obecnie również bardzo gorliwy ks.

wikary Zieliński jako patron.
S. M . P. to obchodzi w święto Matki Boskiej

Gromnicznej w uroczysty sposób 10 rocznicę
swego założenia, połączoną z poświęceniem
sztandaru. Po nabożeństwie w kościele Najśw.
Serca P. Jezusa nastąpi pochód do sali p. F rit-
scha. Tamże akademja jubileuszowa, po niej
wspólny obiad żołnierski dla członków S. M . P.,

dalej uroczyste nieszpory, a wkońcu w wymie­
nionej sali przedstawienie teatralne i zabawa

taneczna.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie Apteka Centralna, ul. Chełmińska.

Repertuar kin:

Lux: ,,Zemsta nietoperza".
Mars: ,,Czar jej oczu".

Światowid; ,,Roma ekspress".
Pałace: ,,Nad ranem".

Corso: ,,W sidłach przestępcy" i ,,M iljon".
TEATR POLSKL

W sobotę, 28. bm. o godzinie 20 premjera
,,Żonaty kawaler". Leg. zniżk. 33 proc.

W niedzielę dnia 29. bm, o godzinie 16

,,Żołnierz królow ej Madagaskaru".
W niedzielę, dnia 29. bm. o godzinie 20-ej

,,żonaty kawaler".

Zderzenie się tramwaju z powózką, Dnia 25

bm. o godz. 8,10 na ulicy Kościuszki, róg ulicy
Świętopełki zrerzył się wóz tramwajowy z je­
dnokonną furmanką Ciborskiego z Torunia,
wskulek czego koń został okaleczony oraz zła­
many został dyszel. Przy tramwaju stłuczoną
została przednia latarnia. Kto ponosi winę wy­
padku narazie nie ustalono.

Karambol samochodowy. Dnia 25. bm. o go­
dzinie 10,50 w ulicy Sienkiewicza róg ulicy Mic­
kiewicza zderzył się samochód ciężarowy woj­
skowy nr. 7054, z samochodem straży pożarnej
wskutek tego oba samochody zostały dość po­
ważnie uszkodzone. Wdrożono dochodzenia.

Papieskie Dzieło Rozkrzewienia Wiary św.
Raz do roku gromadzą się w czasie kolen-

dowania członkowie poszczególnych towarzystw
przy wspólnym stole nie, aby obradować nad

sprawami organizacyjnemi, ale po to, aby łamać

się opłatkiem, a temsamem ścieśniać węzły
przyjaźni i braterstwa, jakie powinny łączyć
wszystkich członków.

Uroczysta ta chwila dla Papieskiego Dzieła

Rozkrzewienia Wiary św. przypada na niedzie­
lę o godzinie 16 w Ognisku przy Szosie Cheł­
mińskiej. Przed kolędą odbędzie się krótkie

nadzwyczajne walne zebranie połączone z w y­

borem prezesa. Następnie kolęda z wspólnem
dzieleniem się opłatkiem, poczem bardzo sta­
rannie przygotowane przedstawienie krotoćhwi-
li pt. ,,Bolszewik w spódnicy" oraz wieczorek

towarzyski.
Chętnych i towarzystwu życzliwych ofiaro­

dawców uprasza się o choćby skromną ofiarę,
która niewątpliwie przyczyni się do uświetnie­
nia tej miłej i pięknej tradycyjnej uroczystości,
Spotkamy się zatem wszyscy na kolędzie w

,,O gnisku"!

Ciężkie położenie kupiecfwa poisRiego
Skończył się ciężki dla kupiectwa rok 1932.

Nie lepiej zapowiada się rok nowy. Kupiectwo
staje u progu załamania i systematycznego u-

padku. Wyrazem stosunków i ciężkich warun­
ków gospodarczych bylo ostatnie miesięczne
zebranie, jakie odbyło się w ub. czwartek.

Udział członków, jak na liczbę zrzeszonego ku­
piectwa, byl nie bardzo liczny, za to poziom
zebrania był wysoki i poważny, a sprawy oma­
wiane wywołały wiełe zainteresowania i rze­
czowej dyskusji.

Zagaił zebranie prezes towarzystwa p. Gi­
lach. Po odczytaniu ostatniego protokółu pre­
zes zapoznał obecnych z szeregiem komunika­
tów zarządu, wnosząc wszystkim nieco otuchy
i nadziei, że jednak sąd apelacyjny prawdopo­
dobnie pozostanie w Toruniu, że protesty i me-

m orjały społeczeństwa pomorskiego znalazły
posłuch w Warszawie.

Vi ic Ił zair.Uresowania i dyskusji w zwołały
omawiane sprawy gospodarcze. Syndyk p. Mer-

das w rzeczowej i wyczerpującej formie oma­
wiał i wyjaśniał sprawę podatku zryczałtowa­
nego i zmienionych stawek podatkowych, o ze­
znaniach o obrocie i sprawę obniżki cen za gaz
oraz prąd i wodę, którą to sprawę omówiliśmy
swego czasu obszernie w naszem piśmie.

W związku z powyższemi tematami wywią­
zała się obszerna dyskusja. Skarżono się m. in.

na zbyt długie terminy załatwiania odwołań co

do wymiaru podatku dochodowego. Zalecano za-

inte-esowanym prowadzenie ksiąg handlowych,
jako jedyną obronę do wymiaru podatku. Dla

należytego naświetlenia stanu faktycznego co

do wniesionych odwołań należy o podobnych
powiadomić komisje.

W sprawie załatwienia odwołań zebranie

powzięło uchwałę wystosować przez centralę
do Izby Skarbowej pismo, by odwołania te by­
ły istotnie rozpatrywane w terminie 6 miesię­
cy, zwłaszcza wobec obecnych krytycznych
czasów i zastoju gotówkowego. Pozatem u-

chwalono wystosować memorjał do Urzędu

i Izby Skarbowej o obniżenie normy średniej
dochodowości. Nadto zwrócono członkom u-

wagę na nowe opłaty sądowe. Skarżono się
również na stale powtarzające się żebractwo,
które mimo wywieszonych kartek w dalszym
ciągu nachodzi składy i mieszkania.

Zaproponowano, by dla zwalczania tego i za­
pobieżenia ewentualnym nadużyciom wydział
opieki społecznej sprzedawał bloczki z kartka­
mi groszowemi i sam za okazaniem kartek wy­
płacał zasiłek.

nasioh

rozsyłamy na żądanie

C . ULRICH
CENTRALA WARSZAWA, CEGLANA 11

Rok założenia 1505 1424

GRUCZNO. Z walnego zebrania S. M . P.

żeńskiej. W szkole w Grucznie odbyło się wal­
ne zebranie Stow. Młodzieży Polskiej żeńskiej,
które zagaiła prezeska p. Murawska. Na mar­
szałka zebrania poproszono patrona ks. prob.
Stocka, do pisania protokółu p. Nalazkównę,
na ławniczki pp. Łobocką i K. Świtlikównę.
Po sprawozdaniu zarządu, z którego wynikało,
iż towarzystwo rozwija się pomyślnie, przystą­
piono do w yboru nowego zarządu. Prezeską
wybrano jednogłośnie p. Murawską (czwarty
rok zrzędu), wiceprezeską p. Kępińską, sekre­
tarką p. Nalazkównę (ponownie), skarbniczką
p. Falcieczykównę, naczelniczką p. K . Ś willi-

kównę, gospodynią p. Łobocką, bibljotekarką
p. Rękosiównę. Po omówieniu kilku spraw bie­
żących zakończono zebranie hasłem ,,Sprawie
służ".

OPALENIE, pow. Tczew. Z życia S. M . P .

Doroczne walne zebranie zagaił prezes Nowa­
kowski. Przewodnictwo objął ks. patron Ra-

pior. Ze sprawozdań wynikało, że S. M . P. w

ub. roku wywiązało się należycie ze swych za­
dań, Podnieść należy zawody z 24 lipca ub. r .

w Opaleniu, które wykazały wysoką sprawność
fizyczną członków. Do zarządu wybrano do­
tychczasowych jego członków. Należą do nie­
go: ks. prob. Rapiór - patron, Br. Nowakowski

prezes, Leon Kusowski - sekretarz, B. Dunaj-
ski - skarbnik, J. Ka(lka - gospodarz, Fr. Ma­
zurowski - naczelnik, P. Milewski - bibljote-
karz, Fr. Bonk - referent prasowy. Do komisjt
rewizyjnej wybrani zostali pp.: Fr. Cieśniewski,
Fr, Nica i A. Laska.

JKiestronnn.

Z walnego zebrania S. M . P . Do zarządu
weszli: Kulpiński - prezes, L. Jankowski*- se­
kretarz, Kończal - skarbnik, Lewandowski -

naczelnik, Filipiak - gospodarz, K . Janikowski

oibljotekarz.

Dzielna dziewczyna, P. Karaśkiewiczówna,
córka ogrodnika z majętności Linówiec, wraca­
ła z Orchowa do domu rodzinnego. Za Orcho­
wem napadu na nią jacyś złocźyńcy, którzy
zamierzali-dopuścić się na niej gwałtu. Jednak­
że silny opór dziewczyny i woranie o pomoc

udaremniiy zamiary bandy.
Z życia Kółka Rolniczego. Od szeregu lal

istnieje w tut. paralji pożyteczna organizacja,
lecz niestety od dłuższego czasu nie daje o so­
bie znaku życia; zebranie się nie odbywają. Za­
interesowani wzywają zarząd, aby poczynii od­
powiednie kroki i powołał tę pożyteczną orga­
nizację znowu do życia.

Czy jeszcze powróci? W tych dniach wyszła
z domu 19-letnia Janina Kuczmierowska, córka

piekarza Kuczmierowskiego i dotychczas nie

powróciła. Wszelkie poszukiwania za zaginio­
ną okazały się narazie bezskuteczne.

Jlowemiasto*
Złote gody. Dnia 25 bm. obchodzili znani

i powszechnie poważani pp. Antoniostwo Gęst-
wiccy 50-lecie pożycia małżeńskiego. Jubila­
tom udzielił błogosławieństwa ks. radca Pape.
Zięciowie państwa Gęstwickich, dwaj bracia

Zimni, wykonali jako byli organiści śpiew chó­
ralny. Ad multos annos!

Śmierć zasłużonego Polaka. Dnia 23 bm.

zgasło życie jednego z zasłużonych obywateli
Ziemi Lubawskiej śp. Tadeuza Raszkowskiego,
naczelnego sekretarza w ydziału powiatowego.

JfiSlt Wdlcs glc*

fjp llllłftl/ fi?!!
Tczew, 27. 1, Obywatelstwo miasta Tcze­

wa jest do głębi poruszone przykremi okolicz­
nościami, w jakich odbyła się eksportacja
zwłok ofiary katastrofy kolejowej w Zajączko-
wie hamulczego śp. Jana Kosidowskiego z Gru­
dziądza. W ub. czwartek około godz. 11 w ka­
plicy szpitala św. Wincentego w Tczewie w

czasie pokrapiania zw łok i odmawiania pacie­
rzy za duszę tragicznie zmarłego obecnych by­
ło aż... pięciu kolegów-kolejarzy, którzy po od­
prawieniu modłów przez ks. Gajdusa zabrali na

ręczny czterokołowy wózek zaplombowaną
trumnę ze zwłokami. Liczni świadkowie tej
smutnej eksporlacji ze łzami w oczach przyglą­
dali się temu orszakowi pogrzebowemu (na
wózku trumna, za którą kroczył prezes Zw.

Drużyn Konduktorskich Witkowski z Grudzią­
dza). Ubolewano nad tem, jak miejscowy Zw.

Drużyn Konduktorskich i władze kolejowe mo­
gły do tegc dopuścić.

Nie zapominajmy, że w Tczewie jako mie­
ście granicznem prócz obywateli polskich jest
kilkunastu obcokrajowców i w dodatku Koleja­
rzy gdańskich i niemieckich i ci oto ludzie byli

również świadkami tej ostatniej ,,pos'ugi", ja­
ką zgotowali tczewscy kołedzy-kolejarze swe­
mu koledze, k lóry zginął straszną śmiercią na

swym posterunku.
W imię poczucia obowiązku dziennikarsko-

obywatelskiego faktu tego przemilczeć nie mo­
żemy i czekamy odpowiedzi od miarodajnych
władz kolejowych, któ e nielylko winny do­
starczyć trumny i wagonu, ale w pierwszym
rzędzie w in ny się zająć eksportacją względnie
pogrzebem, a nie dopuszczać do tego, by ciało

tragicznie zmarłego kolejarza głównemi ulica­
mi miasta wieziono jak bezbożnika, nawet bez

krzyża.
Czekamy na wyjaśnienia!

ZMARLI.
Ś. p . Józef Giei'amek, lat 67, mistrz kra­

wiecki w Szamotułach, zasłużony pracow­
nik społeczny, b. referent oświatowy towa­
rzystw polskich w Berlinie.

Ś. p Bronisława z Pohoiecka-Leleszowa,
b. adiunkt uniwersytetu poznańskiego.

Ś. p. Jan Antczak, z Sikorowa, lat 66.
Ś. p . Franciszka Bolłówna, z Lisewa.
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KALENDARZYK.

Dziś: Flawjana m., Walerego b.
Jutro 'Franciszka Sal.
Wschód słońca o godzinie 7,51.
Zachód słońca o godzinie 16,36.

Stan pogody.
Mróz zelżał. Termometr wykazuje dziś

tylko 2 stopnie zimna. Miejscami spadnie
śnieg. Umiarkowane wiatry zachodnie.

Ste n

dzisiejszy
o godz. 10

-— > Stan

wczorajszy

NOCNY DYŻUR APTEK

Od23.- 29.I.:

Apteka pod Aniołem.

Apteka przy placu Teatralnym .

Apteka p. Tarasiewicza.

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ w niedzielą, dnia 29 go bm.

pełni dr. Kube, ul. Gdańska 36, teł. 18-40.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-16. w niedziele
i święta od 11-14 . Obecnie w Muzeum wy­
stawa doroczna Związku Plastyków Pomor­
skich.

%TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś. w soboty premjera głośnej sztuki
Sheldona ,,ROMANS", poruszająca odwiecz­
ną zagadkę serca ludzkiego. Rzecz ta zo­
stała niezwykle starannie przygotowana
przez reżysera Skalskiego, otrzymując
świetną obsadę ról z pp. Barwińską, Kwas-
kowskim i Wilamowskim na czele. Pełne
smaku wnętrza F. Krassowskiego,

,,RAZ NA 1000 LAT*' czyli ,,Księżni-czka
z nad Nilu" o arcyząbawnej treści i prze-:
komicznych sytuacjach operetka Hollaen-
dra, w której p. Justian grą swoją pobudza
wszystkich do ustawicznych wybuchów
śmiechu i- wesołości — ukaże się w nie­
dzielę po południu po cenach; zniżonych,
poczem na czas dłuższy zejdzie z reper­
tuaru. W niedzielę wieczorem sztuka Shel­
dona nEOMANS", na który to spektakl 30

procentowe zniżki są ważna
W poniedziałek po cenach zniżonych

,,M ASJETTA',I operetka W. Kolia.

- S. M, P. ,,ISKIERKI" przy Miejskiej
Szkole Handlowej w Bydgoszczy uchwaliły
na walnem zebraniu w dniu 26 bm. zł 15,-
na bezrobotnych.

— Przeniesienie sekretarjatu Tonring
Klubu. Zarząd P. T K. zawiadamia, że

przeniósł sekretarjat na ulicę Gdańską
39 (tel. 1244). Godziny urzędowania od

godz. 11-13. Zarząd prosi członków o

przedstawienie legitymacyj kolejowych
do prolongaty na rok 1933. Nowe legi­
tymacje wystawia się na poczekaniu.
Tamże też przyjmuje się nowe zapisy
członków7. Składki roczne obniżono do
zł 18 dla tych członków, którzy opłaca
ją je za rok zgóry. W roku bieżącym
projektuje się dwie wycieczki do Ame­
ryki, na wystawę do Chicago i kilka

wycieczek morskich, rozmaite imprezy
sportowe oraz zjazdy plakietowe.

Buda! Buda! Słowo to, odkąd spadł śnieg,
stało się pośród bydgoskiej dzieciarni jakiemś
magicznem zaklęciem. Bo Buda — to ten wspa­
niały tor saneczkowy przy ulicy Nakielskiej.
Ostatnie mrozy nieco przetrzebiły frekwencję
na torze. A le obecne podniesienie się tempe­
ratury zdaje się przygotowywać najruchliwszy
sezon na Wilczaku.

W myśl naszej zapowiedzi zamie­
szczamy dziś pierwszą serję, złożoną z

portretów dzieci, które zakwalifikowa­
ne zostały do ściślejszego wyboru kon­
kursowego.

Dzieci dzisiejszej serji noszą numery
od1-5.

Następna serja otrzyma numery 6—10,
potem 11-15, 16-20 i 21-25 .

Gdy już wszystkie serje w Dzienniku

się ukażą, wtedy każdy Czytelnik może

wyznaczyć 10 najpiękniejszych dzieci,
które jego zdaniem na nagrody zasłu­
gują.

Dokładny przepis głosowania podav
m y jeszcze raz równocześnie z ostatnią
serją dzieci.

ff.sefffcidziecidn*siagrodfg.

B!ałe Tygodnie u Braci Nateckich.
Tegoroczne Białe Tygodnie u B'raci Ma-

teckich rozpoczną się inowacją, a mianowicie:
w ielką wystawą wewnętrzną w niedzielę, dnia

29 bm. o godz. 3 po południu.
W ystawa ma dać możność niekrępującego

zapoznania wszelkich najszlachetniejszych wy­
robów oraz wykazać sprężystość firmy Bracia

Mateccy.
Podziwiać będzie można olbrzymie masy

płócien, jedwabi, firan, slorów, kap na łóżka,
wszelkiej stoiowizny hotelowej, szpitalnej, ko­
ronki, tiule, hafty, drele, inlety, bieliznę dam­
ską, męską i dla dzieci, wyprawki dla niemow­
ląt, robótki itp. Zalecamy wszystkim zwiedzić

bezpłatnie w niedzielę o godz. 3 -ciej wystawę
u Braci Małeckich.

Nr. Ł

Nr. Ł

Nr. 2. Nr. 3,

— Dyrekcja Francuskich Kursów

Rządowych w Gimnazjum Kopernika,
podaje do wiadomości, że z dniem 1 lu­
tego utworzony będzie nowy kurs po­
czątkowy z nauką od godz. 8—9 dla osób

zatrudnionych w przedwieczornych go­
dzinach. Pożądane rychłe zgłoszenia, a-

żeby nie opóźniać rozpoczęcia kursu. O

płata 4 zł miesięcznie. Dla wyjątkowo
niezamożnych ulgi. Sekretarjat otwar­
ty codziennie od 6—8 przyjmuje tak­
że zapisy na prowadzone już kursy: po­
czątkowy, elementarny, średni i wyższy
- obejmujący literaturę, koresponden­
cję handlową i konwersację.

~ Rosyjskie Towarzystwo Dobroczyn­
ne urządza w dniu 2 lutego br. w celu

pomocy bezrobotnym w salach ,,Kasyna
Cywilnego" tradycyjne bliny rosyjskie i
wieczór taneczny. Bliny od godz. 6 do 10
wiecz. Tańce od godz. 7 wiecz. do 6 ra­
no. Własny bufet obficie zaopatrzony w

tru nki, zakąski i słodycze. Wstęp za za­
proszeniami. które nabyć można w f-mie
J. Jąkowienko, ul. Dworcowa 5.

Zjazd działaczy inwalidzkich
w Bydgoszczy.

W niedzielę, dnia 29 bm., o godz. 10
rano. odbędzie się na sali hotelu Leng-
ning przy ul. Długiej nr. 37 zjazd orga­
nizacyjno-informacyjny przedstawicieli
zarządów, delegatów oraz działaczy Z.

J. W . R. P. z terenu b. rejencji bydgo­
skiej. Tematem obrad będą sprawy za­
opatrzeniowe, związane z nową ustawą,
sprawy koncesyjne, zatrudniania i war­
sztatów pracy oraz cały szereg innych

, ważnych spraw.

Z rocznego walnego zebrania Tow.
Po wsi i Wol. Bydgoszcs-Maćerz.

Zagaił je prezes Miński. Do prezydjum
powołano dyr. Strzyżowskiego na marszał­
ka, p. Wildę na sekretarza, pp. Marciniaka
j Górnikiewicza na ław'ników. Ze sprawo­
zdań wynikało, że towarzystwo robi stale

postępy. Członków jest 192. Orkiestra, skła­
dająca się z 23 członków jednolicie umun­
durowanych a dzielnie kierowana przez p.
Kempińskiego, dobrze się rozw'ija i zasłu­
guje na poparcie. W dyskusji w'yrażono
zarządowi podziękowanie za wzorową i su­
mienną pracę. W wyborach powołano do
zarządu ponownie ustępujących członków
w następującym składzie: prezes Miński B.,
wiceprezes Sadowski, sekretarz Brombe-
rek, skarbnik Rutkowski, komendant Lip­
ka, ref. ośw. Fokciński, zast. sckr. Brzyski,
zast. kom. Trepczyński. bibljotekarz Kała-
maja. Komisję rewizyjną stanowią: Graj,
Borlik i Dończyk. Poczet sztandarowy jest
następujący: Grygrowicz, Wieruszewski,
Paprzyński, Ulhrycht, i Jeiiński. Dalszej
owocnej pracy życzyli tow. delegat okręgu
dyr. Strzyżow'ski, przedstawiciel Z. O. K . Z.
Oliler. tudzież przedstawiciele bratnich kół

pp. Górnikiewicz i Marciniak.

— Ze Związku Zaw. Prac. Gastrono-

miczno-hoielarskich. Pp. restauratorzy
zechcą łaskawie zgłaszać zapotrzebowa­
nie na kelnerów do wypomóżek, celem

podtrzymania kolejności pracy tylko do

społecznego biura pośrednictwa pracy
dla personelu gastronomicznego, Plac

Piastowski 17, telefon 1163, a nie p rzyj­
mować bez polecenia tego biura.

Nr. 5.

Plenarne zebranie

Chrz. Zw. NI . Prac.Odrodzenie" .

W dniu 31 bm. odbędzie się o godz.
7,30 we własnym lokalu (Strzelnica
I piętro ) pierwsze plenarne zebranie Ch.
Z. M. P. ,,Odrodzenia". Obecność wszy­
stkich członków konieczna. Na porząd­
ku obrad znajdzie się szereg bardzo waż­
nych spraw.

Do w i l i z oszustem społecznym!
Nie docenia się należycie zgubnej roli

jaką w życiu jednostek i rodzin i całych
społeczeństw odgrywa alkoholizm. P i­
jącemu obiecuje alkohol radość i za­
pomnienie w troskach, a nawet siłę do

pracy, a w rzeczywistości jest to chwi­
lowa ułuda. Radość alkoholowa Jest

nienaturalna, bo częściowo lub zupełnie
nieświadoma, kończy się raczej swawolą
niż godziwą rozrywką. Troski na chwi­
lę tylko usuwają się w niepamięć, naza-

jutrz atoli wracają, raczej z tem więk-
szem napięciem. Siły do pracy, podsy­
cane alkoholem w chwili znużenia, do

reszty giną i wyrażają się w tem do-
tkliwszem wyczerpaniu całego organi­
zmu. Jeśli zaś chodzi o szczęście ro­
dzinne, to przypominać nawet nie po­
trzeba, iż alkohol ognisko domowe po­
trafi zmienić w istne piekło dla nie­
szczęśliwych żon alkoholików oraz w

gniazdo krzywdy i zgorszenia dla dzie­
ci.

Społeczeństwo rozumie, i'ż alkoho-

jjypyn przenigdy uważać nie można za

dobroczyńcę państwa, chociażby nawet

połowę budżetu państwa pokrywał zysk
monopolu spirytusowego. Zbyt wy raź­
ną zgubną rolę odgrywa przecie ta pla­
ga społeczna przy chorobach umysło­
wych, przy przestępczości i rozpuście,
przy nieszczęściach komunikacyjnych i
katastrofach gospodarczych, aby każdy
jakoto krytycznie myślący nie widział

zgubnej roli trunków w przeszłości i te­
raźniejszości narodu naszego.

To też niechaj tegoroczny Tydzień
Propagandy Trzeźwości stanowi nową
i silną pobudkę, aby każdy prawy oby­
watel w jakiejkolwiek formie poparł
dążenia ruchu przeciwalkoholowego.

' GREY poleca

G%GftoftMiHzi własnego wyrobu

3 Skawę i ciastfou

chleby soedalne
3 razy dziennie świeże bułeczki

Pierwszorzędna jakość — niskie ceny.
Wszelkie dostawy (Telefon Z212\ w dom.



A L I N A PRUS-KRZEMINSKA,

Dziatwie na niedziel.

Róża z marcepanu.
Nowela.

Krzyś Grodzki obchodzi! ezternastolecie

swych imienin w domu babci, w mieście.
Rodzice jego dzierżawili majątek ziem­

ski w odległości półtorej m ili od miasta,
więc Krzyś jeździł zwykle do szkoły auto­
mobilem. Ale we wsi wybuchła szkarlaty­
na, nawet we dworze ktoś ze służby zapad!
na tę chorobę, dla tego Krzyś od 2 tygodni
mieszka u babci.

Jest mii tam bardzo dobrze, a feta imie­
ninowa przeszła wszelkie oczekiw-ania pier­
wszego j jedynego dotąd wnuka pani Grodz­
kiej.

Na wsi, imieniny Krzysia nie były ob­
chodzone tak uroczyście. Nie było zw'yczaju
Owszem - rodzice i domownicy wczesnym
rankiem składali mu życzenia, w jadalni
czekało na niego przybrane zielenią krze­
sło, smakowita babka albo talerz ciastek
na zastawionym odświętnie stole do śnia­
dania, j na tem kończyła się uroczysta na-

zewnątrz strona tego dnia.
U babci inaczej. Śniadaniem się zaczęło,

po tem było uroczyste wręczenie zegarka
na pasku. Po obiedzie (była to niedziela)
niespodzianka z pójściem po południu do
teatru, a potem znowu niespodzianka ta

największa!
Po nrzyiściu z teatru, zasta! Knyś pełen

salonik gości - kolegów- j koleżanek, dzie­
ci zaprzyjaźnionych z babcią domów, które
babunia kochana w sekrecie przed nim na

kawkę zaprosiła.
Radosne wykrzykniki, całowanie z du­

beltówki. trochę zbyt nerwowe zbijanie ob­
casów przy witaniu się z żeńską połową
zbiegowiska, zdradzały wzruszenie soleni­
zanta.

Nastrój prawdziwie imieninow-y . gdy się
zważy bukietami przybrany stół do kawy.
na którym aż rzucały się w oczy dwie po-
tężne zastawy z owocami, jakich na codzień
nie jada się w kryzysowym czasie — od
W'inogron począwszy, do bananów' - gęsto
rozstawione czarki z cukrami, a na środku

atrakcja dnia ~~ olbrzymi tort.
Na torcie, który roztaczał woń marcepa­

nowej masy | konfitur, biegł półkolisto,

obejmując cyfrę K. 6 ., wieniec z najroz
maitszycb owoców kandyzowanych. Środeł
tej dekoracji tworzyła ogromna róża mar

cepanowa, z kilku do złudzenia naturalni,
wyglądającemi liśćmi i pąkówkami.

Oglądano ją z podziwem, dyskretnie ły­
kając ślinkę, ten i ów udawał że wącht
kwiat żywy, ^Płeć piękna ~- dziewczynk:
czternastolatki, poetyzowały z rączkami m

biuście: ,,różgy ach różgy, wśród życia roz­
łogów!", a skrycie myślały sobie: komu si*
też dostanie t-o słodkie cudo! Napewnc
Krzyś galant jednej z nas ją ofiaruje -

której też?!...
- Przecież wyraźniej nie mogłam da(

mu do zrozumienia, że najchętniej zaraz

bym ją ściągla - skakało po główce roz­
trzepanej Reni.

- Widział mój zachwyt - westchnienie
było tak głośne, że aż mnie wstyd obiec'ał
- kombinow'ała w duchu nadobna TJłeńka.

~~ Bombenfest! Mnie się dostanie. Prze­
cież chyba wszystkim wiadomo, że ia też
dziś imieniny mam cieszyła się wyracho­
wa-na, chciwa Jak stary lichwiarz1. Tea

Wąchnicka. W jednym kalendarzu 20 kwie­
tnia notuje się Krzysztofa, w innym Teodo­
ra. W dodatku moje urodziny też tu dziś
obchodzę, więc róża moja. Będą chyba mieć
tyle taktu...

Tymczasem co się stało?

Oto wspaniała dekoracja marcepanowa
znikła gdzieś z pow'ierzchni tortu.

W czasie, gdy po kawie rozpoczęto gry

towarzyskie i bawiono się właśnie w talara,
Kazio, najserdeczniejszy przyjaciel wnuka

p. Grodzkiej, wróciwszy po krótkiej nieo­

becności do koła, trącił w kolano siedzące­
go obok Krzysia.

- Wiesz? Róża dostała nogi!..
Krzyś obejrzał się na stół j odmruknął:

Rzeczywiście!.,
Niestety - uwagę Kazia pochwyciła Ma-

rylka. powtórzyła to półgłosem Reni, Renia

podała dalej, i za chwilę, w imieninowem

gronie rozbawiony-ch gości przykry jakiś
zapanował nastrój.

Dziewczęta um ilkły, stropione faktem
trudnym do pojęcia w umyśle dohrz% wy­
chowanych dzieci, spojrzenia ich rzucane

ukradkiem, miały w sobie w'yraz przemocą
tłumionej podejrzliwości.

Wśród chłopców natomiast zaczęły się
szeptania i śmiechy. Dyskretne niby. a wy­
mowne zerkania posyłano w stronę dziew­
cząt ~ nawet imiona można bvło dosłyszeć
wśród tych. na ucho, udzielanych sobie u-

wag. Zwłaszcza imię ,,Renia" kilkakrotnie

przez panienki było pochwycone, a trzeba
dodać, że dwie Renie były w gronie gości.

Krzyś jak mógł powoływał kolegów do

porządku, jak mógł, zapobiegał ,,awant-u­
rze".

Znosił albumy, w 'ymyślał rozmaita gry,
zapraszał do owoców', roznosił cukry, nic
nie pomogło -- nastrój prysł -- pow'iało ci­
szą ~ złowrogą ciszą...

Zaczęło si? wymowne spoglądanie na

przegubia rą-czek, gdzie tykały zegarki, obu
Reniom dziwnie jakoś wilgotniały oczy,
piętnastoletnia Mirka, pensjonarka zakładu
Urszulanek, kuzynka Krzysia, zaczęła się
żegnać, reszta chciała pójść w jej ślady.

Biedny Krzyś teraz dopiero zorjentowa.l
się w sytuacji.

Kilka sekund zastanowienia, i już miał
drogę wyjścia.

Poprosił o głos i wszedłszy na krzesełko,
obwieścił wszem i wobec, że to on sam jest
tym paskudnym łakomczuchem, który róż?
z tortu ściągnął i zjadł...

Koledzy zaczęli bić braw'o, panienki -

jak po nagle i szczęśliwie minlonem nie­
bezpie-czeństwie tycia, cisnąc oburącz okoli­
ce serca, odetchnęły - lodowate miny taja*
ły napoczckaniu.

Mirka dała Krzysiowi kilka kuzvnow-
skich klapsów, popartych cytatą z pisma
świętego, o grzechu łakomstwa, j tak jak
niespodziewanie powstał incydent, grożący
towarzyską awanturą, tak niespodziewanie
prędko został zlikwidowany.

Zabawa zaczęła się nanowo i pozornie
wszystko było znów w porządku.

Tylko Henio Sporny, brat jednej z pa­
nienek, wziął Kazia pod ramię, wyprowa­
dził go do przyległego salonu i mruczando
swoje domysły mu powierzał.

Chciał .,głowę pod pieniek" kłaść, że to
nie Krzyś chamnął tę różę. Dziewuchy też
nie ~ widział po minach.

- Wiesz kto ją żdżar? Tadek.,,

Tadek, bo jak ino powstała ta awantura,
wsadził nos w album i ani wejrzy na ni­
kogo ..

Tadek, syn stróża/ tej kamienicy, w któ*
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Utworzyć w rzędach 1, 2, 4, 5 - poziomych
i pionowych równobrzmiące wyrazy o następu-
jącem znaczeniu: 1. łódka wenecka, 2. prawidło,
zasada, p rzepis, reguła, m odła, 4. legumina
mączna na jajach zwykle z konfiturą podawana,
5. lepki płat (zwykle płócienny).

(Litery składowe: aaaaddeeggllłl
mmnn ooo opprrrrsstt).

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. Nr. 117.

Stara 4-klasowa szkoła przy ulicy Grun­
waldzkiej została powiększona przez dobu­
dowę 6 klas, jak i pokoi dla kierownika,
nauczy-cieli i lekarza, oraz dla pomocy
szkolnej. Szkoła ta w architekturze swej,
jest nieco odmienną od nowej szkoły na

Biehtwkąch, jednakże i tu warunków higie­
nicznych ściśle przestrzegano, tudzież —

m alatura jasna wnętrza przedstawia się
miłe dla oka. W całym budynku urządzono
centralne ogrzewanie i oświetlenie elek­
tryczne.

Plany rozbudowy wykonał również wy­
dział budownictwa magistratu pod kierow­
nictwem p. radcy Ra-czkowskiego, którem u

pomagali technicy pp. Skiciński i Kozłow­
ski.

Roboty przy szkole na Czyżkówku wy­
konali: murarskie, betonowe i ciesielskie,
oraz posadzki - J. Jarocki, okna i drzwi -

A. Piotrowski, okucia i żel. futryny drzwio­
we Brada Lubomscy, szklarskie -

Kweila, malarskie ~ Słomski, blacharskie
J. Sporny, dekarskie — Kiliński, instala­

cję elektryczną Elektra", centralne ogrze-1
rwanie niezastąpiony Piecek. !

Uprzejmości kierownika szkoły na Czyż­
kówku, p. Hipszera, zawdzięczamy dalsze

informacja. Oto, wskutek rozparcelowania
posiadłości Petersona powiększyła się licz­
ba mieszkańców przedmieścia, — przyrost
dzieci szkolnych w tym roku wynosi na

Czyżkówku przeszło sto. Nowe osady po­
wstają również w Miedzynie, i tam, podob­
nie jak na Czyżkówku, dziatwy w wieku

szkolnym jest coraz więcej,
W ZIMNYCH WODACH.

istniejący budynek szkoły został powiększo­
ny o dwie klasy z pokojami dla kierownika
i nauczy-cieli i uwzględnieniem możliwości

dalszej nadbudowy.
Całość wykonano nowocześnie. Przy roz­

budo'wie szkoły w Zimnych Wodach praco­
w ali: budowniczy Trojański, dekarze firmy
Suwalski, blacharze firmy J. Sporny, okna
i drzwi z okuciem dostarczył A. Jaworski,
szklarskie prace wykonał Kwella. zduńskie
M. Stęszewski, malarskie — Gra-czyk i Mro­
czek,

KRZYŻÓWKA. Nr. 121,

Gościnny jestem, więc gdy do mej chaty Któż z na-s pozwolić sobie może na to?
Przyjdzie gość miły, zawsze na mym stole Kryzys j dobre czasy są już echem,
Chciałbym mieć stary tokaj, świeże kwiaty Więc dzisiaj gościa przyjmuję herbatą,
I tłustą kurę w gorącym rosole. *

Którą osładzam najsłodszym uśmie-chem.

I gdybym złoto miał tak jak Wlerzynek, Lecz w tym uśmiechu są te wszystkie dary,
Który przyjmował po królewsku gości, Których brakuje dzisiaj na mym stole:
Każdemu dałbym piękny upominek, Złoto j kwiaty, i ten tokaj stary.
By nie zapomniał o mej gościnności I tłusta kura w gorącym rosole!

Henryk Zbierzchowskl,

Z CecflraCulclenKlczeifo
na obwód Bydgoski.

Cech Cukierniczy na obwód bydgoski f

liczy 22 członków. Starszym cechu jest I

p. Stanisław Ganaslński.
Na rocznem walnem zgromadzeniu

cechu, które odbyło się 26 hm, udzielo­
no zarządowi absolutorium, wyrażając
podziękowanie za bezinteresowną pracę.
Sekretarzem został wybrany ponownie
p. E . Bandurski, - nowym skarbnikiem

p. Jan Pełczyński, jednym z ławników

-.p. Jankiewicz.

Dla bezrobotnych uchwalono %kasy
cechu wyasygnować 20 złotych.

Pozatera uchwalono zwrócić się do
Banku Cukrownictwa w Poznaniu o ul­
gi przy zbiorowem zamawianiu cukru

! dla celów przetwórczych; chodzi o ale-
iopłacanie akcyzy.

Mistrzowie cechowi przyjęli w roku

ubiegłym 6 uczni, wyzwolili 8. Termina­
torzy otrzymali na wystawie bydgoskiej
trzy najwyższe odznaczenia.

- Nabożeństwo dla głuchoniemych,
W święto Matk'i'" Boskiej (,S roi^ n , ódT

praw i się o godzinie 10,30 nabożeństwo
z kazaniem dla głuchoniemych w kapli­
cy św. Florjana. Wieczorem o godz. y25
odbędzie się w lokalu zebrań u p. Blo­
cha przy ul. Jana Kazimierza krótkie
zebranie plenarne a potem wieczorek to­
warzyski.

Poziomo: 1. niezwykłe zjawisko, 3. ina­
czej derka, pled, 6. same widziadło, 7. kwaśna

zaprawa potraw, 9. rodzaj gliny, 10. niezbędny
przy budowie kamienic, 11, stworzenie wodne,
13. pierwszy rodzic, 15. służy do wzmocnienia

głosu, 18. żona Abrahama, 21. ~ 9, 22. wonny,

kwiecisty krzew wiosenny, 23. po łacinie: mino­
rze", 24. instrument wielostrunny, 25. rzeka w

Egipcie, 26. oznaka żalu.

Pionowo: l. inaczej: zupełny, 2, pani,
3. pokrycie drzewa, 4. (wspak) zaimek pyt.,
5. w artość towaru podana, 6. zgoda, jedność,
wziętość, 8. część dzieła literackiego, 12. ro­
ślina pożywna strążkowa, 14. przyimek, 15.

(wspak) baśń, podanie (z greckiego), 16. żoł­
nierz konny, 17, brat Kaina, 18. szaleństwo,
19. skała podwodna, 20. dostojnik turecki lub

'tStdlFSlcie

FIGURA MAGICZNA. Nr. 122.

ROZWIĄZANIE SZARADY. Nr. 118.

Win-cen-ty.
TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Miejscowi: J, Patalong, B. Stanisławski, J.,
Młyński, Z. Kłosowski, B. Liczmański, Z Mu-

larczykówna. J . Cholamańska, L. Orkiszewski,
E. Orkiszewski, A . Olejnik, H. Olejnik, L. W al-

kowska, W . Wojtynowska, R. Obarska, A . W oj-
tynows-ki, A , Ormiński, L. Politowicz, E. G 'un-i

ther, B. Wietrzychowsiki, E. Woźniak, W . Du­
czyńska, L . Woźniakówna, M . Lisiecka, Z. Zuern
E. Kijek, J . Kleindienst, W . Reck, J . Buczyński,
B. Zeidlewicz, Z. Heger, E. Giersówna, E, Hńbsz-

manówna, H . Demel, K . Andryszak, J . Eisop,
I. Grzegorczykówna, Z. Cichy, F. Liczmański,
T. Waśkowska, H, Milbraat, K . Koseda, L .

Greife, W . Żachowska, B . Czartek, J . Kwiat-!

kowska, A . Krygier, K. Koseda, Z. Kwiatkow­
ski, L, Weigt, J . Kleindienst, M . Krzyściakówna,
L. Brodski, E. Szymański

Zamiejscowi: B. Cśchoweki - Zawada, A

Gracz - Świecie, T . Charzyński - Toruń, M . Ma-

ciołkówna - Podobowłce, A . Koziełkowska *

Wolwark, R. Kaszubianka - Mogilno, Z. Brant-i

kowska - Chełmno, T . Fśscbbach - Września, L .

Borowski - Janikowo, J . Schneider - Kapuści­
ska Małe, T. Perlik - Kapuściska Małe, L. Ski'­
ba - Kapuściska Małe, R , Górski - Tryszczyn,
Z Graetzer - Tryszczyn, W , Stasierowski *

Wjazd, L . Majewski - Fordon,
NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA

OTRZYMĄLIs
1. Janusz Pafaiottg . Bydgoszcz.
2. Mafja Maciołkówna - Podobowice.
3. Tadeusz Charzyński

*

Toruń,

HIGJENA

- Nie, Jureczku, tego ci nie wolno brać,
mówi starsza siostrzyczka do młodszego
braciszka, odbierając mu puderniczkę - to
używają tvlko panie, panowie się myją.
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Niemieckie jeremjady.
'Deutsche Rundschau" roli obroAcy prawa i sprawiedliwości.
Nie spodobała sie bydgoskiej ,,Deutsche

liundschau" korespondencja naszego współ­
pracownika berlińskiego o niemieckich

wykładach radjowych do tego stopnia, że
na marginesie tej sprawy wyrżnęła sążni­
sty artykuł na temat rzekomycłi krzywd
i szykan stosowanych wobec mniejszości
niemieckiej w Polsce.

Ktoby nie znał sytuacji politycznej w

państwie naszem, ten po przeczytaniu ar­
tykułu w niemieckim organie bydgoskim
musiałby nabrać przekonania, że Polacy to

barbarzyńcy, nie przebierający w środ­
kach, gdy chodzi o ,,gnębicnie" niemczyzny,
a Niemcy to potulne baranki, którym zaJe-
żv ledynie na spokojnem bytowaniu w

Polsce.

Jak ongiś za czasów zaborczych tak i dziś
,,Deutsche Bundschau" nie zmieniła swego
oblicza, krom ostrożniejszych wyrażeń ze

względu na cenzora i prokuratora. Ostroż­
ność swą posunęła nawet do tego stopnia,
że sprawa granic polsko-niemieckich nic ją
rzekomo nie obchodzi, chociaż każde dzie­
cko wie, że to lalsz 1 obłuda, bo i pod tym
względem nie różni się ona niczem od krzy­
kliwego hitleryzmu.

,,Deutsche Rundschau** pisze o prawie,
które jest jej pono drogowskazem, przy­
czepi potrąca ,,siłę przed prawem*', dając
do zrozumienia, że Polacy jako gospodarze
kraju stosują wobec mniejszości niemieckiej
bezprawne represje i gwałty.

Brzmi to nieco dziwnie na łamach gaze­
ty. klóra zawsze była wyrazicielką hasła
bismarkowskieęo ,,ausrotten**, a która i dziś
z lubością notuje to wszystko, co Niemcy
podejmują w kierunku obalenia Traktatu

Wersalskiego.
Słowo ,,prawo** jest zresztą w umystowo-

ści Niemców pojęciem bardzo względnem.
Toć wywłaszczenie Polaków z ojcowizny
i zakaz używania języka ojczystego na ze­
braniach upstrzyliście w ramy ,,prawa".
Barbarzyńskich ustaw nie można utożsa­
miać z prawem, bo one są zaprzeczeniem
prawa i sprawiedliwości. Wskażcie cho­
ciaż na jedną taką barbarzyńską ustawę w

Polsce!

Bydgoski organ niemiecki biada nad

przymusową rozłąką, wywołaną w rodzi­
nach niemieckich skutkiem przvłączenia
Wielkopolski. Pomorza i Górnego Śląska do

Macierzy. A cóż mieli mówić Polacy, gdy
stary Fryc i caryca Katarzyna rozdarli
Polskę na trzy części? A czy uświadomili­
ście sobie grozę owego momentu, kiedy to
Bismarck yyydałił 40.000 Polaków z ojczy.
stych zagród? Czy podobny los spotkał
Niemców w Polsce?

O rzekomych szykanach polskich w sto­
sunku do Niemców lepiej milczcie. Macie w

Polsce wszelką wolność i swobodę, macie
własne szkoły, organizacje i towarzystwa,
posługujecie się językiem niemieckim we

wśzytkich urzędach polski-ch. a także w są­
downictwie, nikt krzywdy wam nie wyrzą­
dza. słowem, położenie wasze jest zupełnie
Inne niż położenie nasze pod Prusakiem.

rej mieszkała pani Grodzka, uczęszczał do

tego samego co oni gimnazjum, do jednej
z Krzysiem klasy.

Kazio nie zdążył odpowiedzieć, gdy w

stołowym pokoju nagłe zapanowała cisza,
wśród której posłyszeli miły glos babci.

Przerwali rozmowę i pospieszyli tam.
Pani Grodzka stała w kole, utworzonem

przez młodzież do jakiejś gry.
Na kryształowej tacce, którą miała w

ręku, pyszniła się owa wspaniała róża mar­
cepanowa. rzekomo zjedzona przez Krzysia.

Moje kochane dzieci — m ówiła pani
Grodzka - darujcie mi tę małą mistyfika­
cję. To ja zdjęłam z tortu i schowałam tę
różę. Chciałam przekonać się. jak też wnuk
m ój postąpi sobie w wypadku, którego
przebieg obserwowałam...

Przyznacie mi, że Krzyś — jako gospo­
darz tego towarzyskiego zebrania, zachował

się wobec gości swoich, jak miody czło­
wiek pełen taktu i serdecznej delikatności,
jndnem słowem, że w te czternaste imieniny
swoje, dal mi dowód subtelnej, szlachetnej

natury, będącej podstawą tego, co się w

póżnieiszein życiu nazywa charakterem...
Jestem z ciebie, kochanie, bardzo zadowolo-

na.. . . ,

Ogólny aplauz byl odpowiedzią na słowa

pani Grodzkiej.
Różę postanowiono puścić nn losy.
Oczywiście w rachubę wchodziły tylko

panienki.
Na wniosek Krzysia, do .,urny'* włożono

także kurteczkę z nazwiskiem Helenki, sio­
stry Tadzia, leczącej się w lazarecie m iej­
skim na złamanie nogi.

1 chciał przypadek, że właśnie na to

imię padła wygrana. .

Marcepanową różę. wraz z kawałkiem

należącego do niej tortu, zabrał Tadek dla

chorej siostrzyczki,,

1 wy śmiecie jeszcze mówić i pisać o upo­
śledzeniu i gnębieniu Niemców w Polsce?!

Kwestia drogich paszportów nie jest do­
wodem szykan Niemców, bo i Polacy rów­
nież drogie paszporty opłacać muszą. Wa­
sze żale pod adresem prasy polskiej są zu­
pełnie nieuzasadnione, gdyż prasa polska
bardzo krytycznie ocenia kwestję drogi-ch
paszportów.

Jeżeli za czasów niewoli, polski stan po­
siadania się utrzymał czy nawet zwiększył,
jest to wyłączną zasługą społeczeństwa pol­
skiego i prasy polskiej, która każdy fakt

sprzedaży ziemi polskiej komisji koloniza-

cyjnej lub Niemcom piętnowała mianem
zdrcdy i sprzsdawczykostwa, a nie waszą,
jakbyście to teraz powiedzieć chcieli. Dra­
koński system Bismarcka zemścił się tka
w as samych, bo obudził świadomość i po­
czucie narodowe w społeczeństwie polskiem
które stanęło okoniem przeciwko najeźdź­
com i prześadowcom.

A już śmieszncm '

jest przypominanie
nam, że Wilhelm II jako pierwszy podpisał
proklamację niezależności Polski, zanim
Ententa to uczyniła. Passus ten zakrawa

wprost na kpiny. Przecież u nas nawetkaż­
dy prostaczek wiedział o tem. że chcieliście
z nas zrobić ,,Kanonenlutter*' dla wojska
niemieckiego i dlatego to Wilhelm II tak
pobopnie ogłosił Kongresówkę Królestwem
Polskiem.

Każdy z nas zdawał sobie sprawę z tego,
że gdyby Niemcy byli wojnę wygrali, toby
nłc z tego nie było.

Znamy przecież dobrze wasz lałsz 1 wa­
sza obłudę, a W ilhelm II wzorem królów

pruskich i książąt brandenburskich podpi­
sał bez skrupułów historyczny dokument

pruskiego fałszu i pruskiej zdrady. Wiedzą
sąsiedzi, jak kto siedzi.

F.

KT O
nie zamówił jeszcze

DZIENNIKA BYDGOSKIEGO
na luty lub luty i marzec, ten

winien to uczynić natychmiast.
Przedpłatę przyjmują urzędy pocz­
towe i agentury ,,Dziennika
Bydgoski ego*'.

Pobijemy wszystkie rekordy!
Reduta Prasy zapowiada się świet­

nie. Nie dzieńdobry, na dobry wieczór,
na dobranoc, czy na dowidzenia — Byd­
goszczy wita się i żegna: Czwarty lutyt
Reduta Prasyl Wszyscy na stanowiska!

Olbrzymie zainteresowanie skupia
się wokół zapowiedzianego programu
kabaretowego. Nazwiska czołowych ulu­
bieńców działają, magnetycznie. Co za­
tańczy Ciesielski? Co zaśpiewa Kora-
bianka? A inni?

Józio Ciesielski mistrz nad mistrze

przygotowuje aż trzy kawałki. Wystąpi
solo z naszą Izydorą Duncan p. Martów-

ną, a następnie balet w składzie ośmiu

naszych pięknych jak marzenie girlsów
oczaruje dwukrotnie widzów. Pani KoJ
rabianka szykuje coś niezwykłego. Za­
pytywana odmawia odpowiedzi. Jest pe­
wna tylko jednego, że publiczność po­
dziękuje jej huraganem oklasków.

Taka ekipa olimpijska jak panowie
Ciryn, Cybulski, Granowski, Olędzki i

Zayenda reklamy nie potrzebują. Gdy­
by każdy z nich tylko wyszedł i ukłonił

się, ich wielbiciele poszaleliby z radości,
że przecież mogli ich zobaczyć na Re­
ducie Prasy.

Kupcy bydgoscy pospieszyli n a wez­
wanie i karnie ustawili się do ogonka.
Dotychczas zdołaliśmy zarejestrować
Fons et Spółka (dostawcy surowców cu­
kierniczych, a mianowicie: Greya, Ciup-
ka (Bristol), Kucharskiego z u l. Długiej,
Stenzla, Stawiarza (Cukiernia Europej­
ska), Rakowskiego (ul. Pomorska) i
Fons et Mille r (dostawcy surowców c u ­
kierniczych). Każda z wyżej wymienio­
nych, pierwszorzędnych firm wystąpi z

prawdziwym arcydziełem kunsztu cu ­
kierniczego. Będą to marcepany, torty,
sękacze itp. Rywalizacja jest olbrzymia.
Dopiero na balu przekonamy się o jako­

ści wyrobów i o niezwykle dowcipnych
pomysłach. A więc w górę serca i w gó­
rę żołądki!

Michał Grabowski chce położyć ele­
ganckie ,,Picadilly** na obie łopatki,
fundując nie kosz, ale dwa kosze (12 bu­
telek ,,Pommery**.

Znana z dobroci swych wyrobów fir­
ma obuwnicza p. Smolarka z ul. Po­
znańskiej nadesłała najmodniejsze pru-
nelki balowe. Pan Krzyśko przedstawi­
ciel na Bydgoszcz sławnego grudziądz­
kiego browaru Kuntersztyn ofiaruje
dwie ćwiartki piwa. P. Nowak, zastępca
sławnego Okocima funduje 2 syfony. Ka­
sprowicz z Gniezna aż 12 butelek swoich

najprzedniejszych kordjałów... A jak
krawat, to od Hirsz-Langierowej!

Tak mówią wszyscy i mają sto pro­
cent racji. Ten doskonale zaopatrzony
V najbardziej gustowne i najbardziej
modne towary magazyn galanterji mę­
skiej skomponował niczem arję opero­
wą prześliczną kolekcję krawatów. Coś

bajecznego! Panowie szykujcie fraki do

nagrody!
Jeżeli tak dalej pójdzie, to z pośród

dwóch tysięcy osób, jakie minimum

przybędzie na Redutę Prasy, tysiąc zo­
stanie przez nas obdarowanych wspa-
niałemi nagrodami.

Czy nie wierzycie?

Dziwoląg w przyrodzie.

W parku 'w Siemianowicach pod Kato­
wicami znajduje się niezwykły okaz przy-
rody czy też sztuki. Rosną tam mianowi­
cie dwa drzewa, zrośnięte ze sobą gałęzia­
mi.

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku. ob­
strukcję, gnicie w kiszkach, gorycz w ustach,
zie trawienie, bóle głowy, oOłożony język, bladą
cerę łatw o usunąć, stosując często wodę gorzką
Franciszka Józefa i biorąc wieczorem przed
udaniem się na spoczynek pełną szklanką takowej.

— Na kursy Języka angielskiego, po­
czątkowy i wyższy, przyjmuje jeszcze
zapisy sekretarjat Francuskich Kursów

Rządowych w gimnazjum Kopernika,
codziennie od godz. 6 -8 . Oplata mie­
sięczna G zł. Przy licznym udziale, w

poszczególnych wypadkach ulgi.

'iwL'

CZERWONEGO KRZYŻA
1Sufego

fi wsalach Hotelu pod Orłem

- Ostre strzelanie. Dnia 30. 1. i 1. 2.

1933 przeprowadzać będzie 61 pp. Wlkp.
ostre strzelanie na strzelnicy bojowej
15. Dyw. Piech. W lkp. w Jachcicach.
Wszelkie drogi w tym kierunku strzeżo'­
ne będą przez wartowników wojsko­
wych.

,,Wszyscyjesteśmyzłodziejamila
Wynurzenia recydywisty na rozprawie sądowej.

(ak). Zawodowym złodziejem okazał się
41-letni Stanisław Klamka, już ośmiokrot­
nie karany przez sądy polskie i poprzednio
już przez sąd niemiecki. Nie był wcale
zdziwiony. Kdy po raz dziewiąty zasiadł
we wczorajszy piątek na ławie oskarżonych
sądu okręgowego w Bydgoszczy. I znowu

za kradzież...
W swoich rozmyślaniach, czynionych w

spokoju w więzieniu. Klamka doszedł do
wniosku, że iest dziedzicznie obciążony i że
to nie iest jego własna wina, iż... ma za

długie palce. Palce złodzieja. Przed sądem
zeznaje: ,,\Vszyscy jesteśmy złodziejam i!
Cała rodzina, no i pozostaniemy już zlo-
dzie ami. Taki nasz los!-*

Dalej Klamka przyznał się szczerze, iż
dokonał kradzieży w dniu 15 października
193? r. w mieszkaniu sekretarza sądoweno
p. Żukowskiego, gdzie skradł bieliznę, bi­
żuterię i futro ogólnej wartości 1100 złotych.
Bównież w tym samym dniu wicmai się
do p. Eugenjusza Kłerbowskie.ąo przy ul.
Promenada, gdzie skradł bieliznę i gotów­
kę w wysokości 000 zi. Przypuszczał, że

szczęście mu sprzyja i próbował po raz

trzeci tego samego dnia włamać się do

ikupca p. Gahrylewskiego, ale tu został

Piękny rozwój Chrzęść. Demokracji
na BieEawkacii.

Ubiegłej soboty odbyło się roczne walne prezydjum zebrania wybrano pp. Langnera jako
zebranie kola Chrzęść. Demokracji Bydgoszcz- przewodniczącego, Łukaszewskiegojako sekre-

Bielawy. Licznie zgromadzonych członków po- tarza oraz Bigońskiego i Wegnerajakolaw ai-
w itał niestrudzony prezes koła p. Leon Mar- ków.

chlewiki, zagajając równocześnie zebranie. Do Po odczytaniu protokółu z ostatniego mie­
sięcznego oraz zeszłorocznego walnego zebra­
nia złożył ustępujący zarząd (prezes ,sekretarz
i skarbnik) szczegółowe sprawozdanie ze swej
działalności.

Koto iiczy obecnie 246 członków, płacących
składki regularnie. Zebrań odbyio się w ctągu
ub. roku: 11 zwyczajnych i 1 walne oraz 10 po­
siedzeń zarządu. Na zebraniach wygłosili człon­
kowie zarządu okręgowego i radni z klubu Ch.
D. 5 referatów na aktualne tematy, poruszając
położenie państwa i gospodarkę naszego miasta.

Kasa koła może się poszczycić pięknym plo­
nem. Z 20-groszowych składek, z których po­
łowę odprowadza się do wyższych ciał organi­
zacyjnych, notuje bowiem saldo na rok 1933 w

sumie 237,37 zł. Komisja rewizyjna potwierdzi­
ła zgodność rachunków i wniosła o udzielenie

zarządowi nietylko pokwitowania, ale i uzna­
nia. Zebrani uchwalili wniosek jednomyślnie,
dając temsamem zarządowi wyraz pełnego za­
ufania. Uchwalę tę poprzedziła krótka dysku­
sja, w której wyrażono pod adresem zarządu
okręgowego życzenie, by przysłał na Bielawki

częściej refe entów, a na wypadek braku tako­
wych — gotowe odczyty. Wiceprezes zarządu
okręgowego red. Bigoński przy'ąl życzenia te

do wiadomości i przyrzekł, iż nad należytą ob­
sługą kota w przyszłości czuwać się będzie
tak, aby do nowych skarg nie było powodu.

Przy wyborach pojawił się wniosek, by za­
rząd, który wykazał dużą sprawność i energję,
pozostawiono bez zmian. Wniosek ten był wy­
razem życzeń wszystkich obecnych. Niestety

spłoszony i później oddany w ręce policji.
Oto niedola" złodzieja: prędzej, czy póź­
niej dostaje się do ,,kozy". Przy zarzuco­
nej mu innej kradzieży Klamka zapewnia
sąd: ,,Na honor złodziejski, panie sędzio,
takiej kradzieży się nie dopuściłem". Sę­
dzia z uśmiechem przyjmuje to do wiado­
mości.

Drutri oskarżony bezrobotny Franciszek

Wiśniewski, rzekomo towarzysz Klamki,
nie przyznaje się do winy. Nie brai udzia­
łu w kradzieżach. Jedynie tanio odkupił
od Klamki Jedną koszule wierzchnią, po­
chodzącą z kradzieży. Klamka na nowo

daje ..ziodzicjskie słowo honoru", że Wiś­
niewski nie towarzyszy! mu podczas wła­
mania się i dokonania kradzieży.

Sąd wydał wyrok skazujący Klamkę na

dwa lata więzienia za powyższe włamania
i kradzieże, zaś Wiśniewskiego za paser­
stwo skaza! na sześć miesięcy więzienia.
Klamka po dwóch latach vyyjdzie z więzie-
zienia i znowu — powołując się na swe

dziedziczne obciążenie — będzie kradł na

nowo... dopóki znowu klamka nie zapadnie
i Klamka do końca życia odpocznie w wię­
zieniu.
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Dziś w sobotę premiera
najwspanialszego arcydzieła se-

zonu reżyserji genjalnego M(m *

freda Noa pod tytułem

MM. a gag P%t m9 W roH główne) (1M8 I Nu eeenle: nowe ereyweeołe rew(a p. t

Republika Piratów Zygfryd Arn o I unas ciepło i wesoło

w wyk. zespołu artystów ulub p.t pubL
Rudlicka, Wąsowiczowa, Popie'ewska,

Oiesławski, Cezary Rom i Halicki.
Pocz. o 6, osi. 910, w niedz. od g. 8.

nie mogło mu się stać zadość, albowiem do-

tyckczasowy prezes p. Marchlewski z pewnych
względów, leżących poza życiem koła, mandatu

przyjąć niestety nie mógł. Wybory dały wobec

tego następujący rezultat: Prezesem został dłu­
goletni członek i współzałożyciel koła p. Sta­
nisław M reła, zastępcą p. Stanisław Zieliński,
sekretarzem dotychczasowy sekretarz p. Maksy-
miljan Łukaszewicz, zastępcą jego p. Macioch,
skarbnikiem dotychczasowy dobry gospodarz
kasy p. Konstanty JasienieckL Ławnikami zo­
stali pp. Marchlewski Leon, Kazimierz Filare-

cki, Paweł Gniewka i Sylwester Jakubow ski

Mandat rewizorów kasy powierzono pp. Józe­
fowi W egnerowi Langnerowi i Czesławowi Ko-

wandzie.

Po objęciu przez zarząd urzędowania złożył
red. Bigoóski kołu imieniem zarządu okręgowe­
go serdeczne życzenia, poczem wygłosił wy­
czerpujący referat na tem at zewnętrznego i we­
wnętrznego położenia w naszej Rzeczypospoli­
tej. Część pierwsza referatu w prowadziła słu­
chaczy w zrozumienie wielkich wypadków,
przygotowujących się na arenie międzynarodo­
w ej dzięki natarczywej polityce Niemiec, które

krok za krokiem z żelazną konsekwencją zbli­
żają się do ostatecznego swego celu, t. j. cał­
kowitego przekreślenia traktatu wersalskiego.
Ta polityka Niemiec, poparta propagandą, się­
gającą bardzo głęboko, bo zabiegająca o życz­
liwą dla Niem iec opinję nieomal każdego oby­
watela państw zachodniej Europy z osobna,
w ytw arza dla Polski groźne niebezpieczeństwo,
któremu po męsku należy spojrzeć w oczy,

przygotowując się do rozprawy, choćby krw a­
wej, z niemieckimi zaborczemi zakusami. T w ar­
dą tę i męską postawę daje poczucie siły. I tu

przeszedł referent do drugiej części swego re­
feratu, w której rozważał szczerze i bez ogró­
dek pytanie, czy obóz rządzący metodami

swoimi tę siłę konieczną wytw arza i montuje.
W konkluzji doszedł mówca do przekonania, że

sanacja niszczy ca ły szereg zasadniczych w a r­
tości duchowych i materialnych, które są w a­
runkiem siły i potęgi. Dlatego też Chadecja u-

stosunkowuje się i ustosunkowywać się musi
do sanacji i jej poczynań w interesie państwa
bardzo krytycznie.

Ciekawy swój referat zakończył mówca

praktycznemi wskazówkami, jak w ramach pra­
wa można i należy walczyć z wszystkimi, któ­
rzy podstawy zdrowego rozwoju państwa pod­
rywają, dbając w swoich działaniach nie tyle
o państwo, jak o to, by utrzymać się przy rzą­
dach państwem .

Po krótkiej dyskusji, która wykazała całko­
w itą zgodność poglądów wszystkich zebra nych,
prezes p. Mreła zamknął to piękne zebranie

Ryczeniem , by szersze rzesze m ieszkańców B ie-

ląw zainteresowały się tego rodzaju referatami.

Zebrani pożegnali się hasłem: Cześć Ojczyźnie!
Obecny,

-- Wszystkim parafjanom, należącym do

kaplicy pod wezw. św. Antoniego podaje
się do wiadomości, że komitet odłączenia
od parafji św. Trójcy kapli-cy pod wezw.

św. Antoniego rozpoczyna z dniem 29 bm.
zbieranie podpisów, wyrażających zgodę
parafian na odłączenie kapliczki. (—) Ko­
mitet,

— Konferencja męska św. Wincentego
a Paulo przy par. św. Trójcy. Zebranie mie­
sięczne Konferencji, przypadające na mie­
siąc luty br. odbędzie się wyjątkowo we

wtorek. 31 bm. o godz. 7.30 wiecz. w wiel­
kiej salce parafialnej. Ciekawy i zajmują­
cy referat wygłosi ks. prob. Klein z Cho-

mętowa. Ze względu na przybycie znako­
mitego referenta, b. dyrektora muzeum

bydgoskiego i głębokiego znawcy historji
naszego miasta, zaleca się gremjalny udział
w zebraniu.

Z walnego zebrania
Iow . Uczniów KupiecBcicla.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego). Wczoraj wy­
świetlana premjerę potężnego, rewelacyjnego
arcydzieła produkcji polskiej według scenarju-
sza Stefana Kiedrzyńskiego p. L ,,Zew morza" .

Przepiękny ten dramat poza wzruszającą treścią
ilustruje w całej okazałości potęgę naszej floty
wojennej, oraz naszego Pomorza. W rolach

głównych wybitni artyści scen polskich: M arją
Malicka, Nora Ney, Józefa Modzelewska, Jerzy
Marr, Marjusz Maszyński oraz oficerowie i sze­
regowi marynarki wojennej i handlowej oraz

lotnictwa. W nadprogramie rewelacyjny doda­
tek p. t. ,,Od komendanta do marszałka".

BAŁTYK. Film z Ken Maynardem p. t

,,Trium f cowboya"; jako drugi wielki dramat

p. t. ,,Place Waszyngtona nr. 13". Dziś począ­
tek o godz. 5, dla młodzieży dozwolone. Sala

dobrze ogrzaną.
KRISTAL. Dziś ukaże się para najsympa­

tyczniejszych śpiewaków ekranowych Mąurycy
Chevalier i Jeanette Mac Donald w wielkiej
komedji operetkowej p. t . ,,Godzina z tobą" .

Dźwiękowiec ten znakomity reżyser Ernest Lu-

bilsch wyposaży! w pikantne pomysły i dosko­
nałą inscenizację, dekorator i krąwiec zaopa­
trzył w piękną wystawę i toalety, ą znany kom­
pozytor Oscar Strauss podłożył rytmiczną
i miłą muzykę, a treść całości, to nieporozumie­
nia małżeńskie i s tego wynikające zabawne

Wdzięczną staje się praca nad wycho­
waniem młodszego pokolenia, gdy się wi­
dzi zapal pracy organizacyjnej, choćby tyl­
ko przez przynależność do swej organizacji
zawodowej, dla której tak mało sie ma zro­
zumienia. Jak stopniowo zorganizowany
jest szeroki ogól rzesz pracowników Polski,
który zrozumiał wreszcie, że tylko w sile

jest potęga, tak i ta najmłodsza gałąź ku-

piectwa polskiego, t. j . uczniowie, mają
swoją organizację zrzeszając się w T. U . K .

oddział w Bydgoszczy. Ż każdem walnem
zebraniem tego towarzystwa zaobserwuje­
my stały wzrost poziomu organizacyjnego
nad budową gmachu kupiectwa polskiego.

Ostatnie roczne walne zebranie, które

odbyło się w ubiegłą środę w hotelu Leng­
ninga, zgromadziło liczny zastęp uczniów

kupieckich, handlowych itd. naszego gro­
du, ze swem kuratorjum na czele, które

powitał prezes p. Polanowslci. Sprawn'e
załatwiono się ze sprawami starego zarzą­
du, poczem wybrano prezydium walnego
zebrania, które stanowiło: jako przewodni-

H o (ki(ego
itiinuniinnuininniuiuninniinninunnmu

| odbędzie się w RESURSIE KUPIECKIEJ

|BALK.W . ,,GRYF"
t...JIoc wvOriencie"1512 sp.

Zaproszenia I bilety otrzymać można w firmach t
'

- PILACZYŃSKI,ulica Odańska nr 14.
J. MATUSZAKOWA, ul. Gdańska 29.
W. KABAT * Hermana Frankego 5.

czący prezes Z. P. K . p. Goś'Ciński, ławnicy
pp. Jeżewski i Dobersztein, sekretarzował
uczeń Chwiałkowski.

Obszerne i treściwe sprawozdania za rok

ubiegły zdawali kolejno następujący człon­
kowie zarządu: prezes — Polanowski, se­
kretarz — Warmbier, skarbnik — Rychlik,
bibljotekarz Kania, kierownik kółka spor­
towego - Hanke, komisja rewizyjna -

Warczak. Ze względu na doskonale ujętą
formę sprawozdań wypada nam zaznaczyć,
że zdumienie ogarniało, słysząc treść spra­
wozdań, które pod względem poziomu or­
ganizacyjnego w tak miodem pokoleniu
stoi na bardzo wysokim poziomie. To też

wszystkie sprawozdania nagrodzono liczne-
m i oklaskami. Jednogłośnie udzielone ab­
solutorium. podkreśliło dowody położonej
pracy w ciągu roku sprawozdawczego.

Następuje wybór nowego zarządu, po­
przedzony obszernem przemówieniem prze­
wodniczącego Nowy zarząd na rok 1933

który wyłonił się z grona uczniów, repre­
zentują: prezes Warczak, wiceprezes Han­
ke, sekretarz Wojciechowski, zast. sekr. Ły­
sakowski, skarbnik Kania, zast. skarbnika

Buliński, bibljotekarz Nożkowski, zast Po­
demski, kier. kółka sport Warmbier. zast

Bobkowski, ław nicy: Smierzewski, Centow-
ski. Grochowski, komisja rewizyjna: Guzek,
Syks, G. Szalla.

Dalszy ciąg zebrania nacechowany był
wielką serdecznością, dowodem przemówie­
nia, w których zabierali głos pp. Goździe-
wicz. Kędziora, Gościński i inni. To też

pokrzepiony takiemi słowami, nowo obra­
ny prezes obejmując przewodnictwo, nawo­
łuje zebranych do współpracy i solwuje ze­
branie hasłem organizacyjnem.

Statystyka,,pijacka" m. Bydgoszczy.
Według zawodu, wieku, dni i miesięcy.

Kto twierdzi, że statystyka to nudna
rzecz — ten nie ma racji. Cyfry mają swo­
ją wymowę i wiele, bardzo wieie mówią.
Trzeba umieć czytać... Przypadkowo wy­
szperaliśmy ,,statystykę zatrzymanych w

stanie nietrzeźwym w areszcie policyj­
nym w roku 1932 według zawodu i wieku"

czyli poprostu nie w języku urzędowym,
tylko w języku popularnym ,,statystykę
pijacką miasta Bydgoszczy".

Wyszperaliśmy ją z trudem i zaledwie
rozpoczęliśmy czytanie suchych cyfr, krew

uderzyła nam do gtowy. Patrzymy w ru­
brykę ,,wolne zawody" i tu z przerażeniem
stwierdzamy: jeden redaktor. Czyżby re­
porter sam przepędził noc w ,,hotelu" przy
Walach Jagielloński-ch? Czytamy dalej:
liczba jeden figuruje pod rubryką 31—40
lat Kamień spadł nam z serca: jeszcze
nie przekroczyliśmy bowiem trzydziestki.
Kto ma wątpliwości, temu służymy me­
tryką urodzenia, Ale po pierwsze, który
dziennikarz nie pije — po drugie, ten po­
dobno wogóle nie jest dziennikarzem... Że
,,bydlę skończone" dało się przychwycić
przez policję, to już jego wina, ale staty­
styka nic nie wspomina o ty-ch, którzy nie
dali się przychwycić... a liczba ich — legjon.

Przejdźmy z kolei do innych zawodów.

Urzędników zatrzymano w stanie nietrzeź­
wym tylko czterech. Czy można się temu
dziwić? Przy głodowych pensjach nie star­
czy na libacje. Lepiej już sytuowanych
urzędników prywatnych zatrzymano w cią­
gu ubiegłego roku 21. Szoferzy stanowią
dość trzeźwy element: ochlapusów było
tylko siedmiu. Z rozpaczy tylko ,,zalewa­
li" robaka rzemieślnicy, których kryzys
najbardziej bodai dzisiaj przygniata. O-

siągnęli oni rekordową cyfrę 152, za nimi

idą robotnicy z liczbą 130. Kupców j prze­
mysłowców szukających w kieliszku pocie­
chy i skutecznych sposobów zwalczenia

niebywałego przesilenia gospodarczego by­
ło dwudziestu sześciu. Nie brakowało na­
wet jednego przedstawiciela ,.zlotej mło­
dzieży", dwóch tancerek i dwóch żebraków.
Bilans ogólny: 476 osób, w tem 39 kobiet

(czytaj: z półświatka!).
Najwięcej ,,urżnęło" się osób w wieku

od lat 31—40, następnie od lat 26—30, 21
do 25. 41 -50 . Staruszków od 60 do 102 lat,
pełnych temperamentu pijackiego zatrzy­
mano dwunastu.

Ciekawe iest również, w jakiej porze ro­
ku i w których dniach najwięcej pito w u-

biegłym roku. Rekordowe pod tym wzglę­
dem są miesiące zimowe a szczególnie paź­
dziernik, listopad i grudzień. Zwykle so­
boty były poświęcone Bachusowi i tak pew­
nej soboty październikowej zatrzymała po­
licja ntylko" dziewiętnastu porządnie
chwiejących się postaci ludzkich. Stary
niemiecki zwy-czaj. utarty szczególnie w

sferach rzemieślniczych ,,urżnięcia" się w

poniedziałki czyli t. zw . ,,Blau Montag" już
nie istnieje w Bydgoszczy. Każdy rzemieśl­
nik polski bowiem w tygodniu rzetelnie
pracuje.

Oto w zarysie statystyka pijacka miasta

Bydgoszczy za rok 1932. Statystyka ponu­
ra — ale prawdziwa. Niejeden przeczy­
tawszy tę statystykę w głębi duszy pomy­
śli ,,hańba policji!", inny ,,nie ch-cę znać

żadny-ch statystyk", my zaś stwierdzamy:
Nie pij nigdy lyk za wiele,
bo w tej celi aresztanckiej
żony — ni wody sodowej...
twarde tylko spotkasz łoże...

AU.

sytuacje, oraz sceny pełne urok-u. W każdym
razie publiczność się nie zawiedzie pod żadnym
względem, osiągając pełne zadowolenie z prem ­
iery, Nadprogram: burza śnieżna w Nowym
Jorku, popisy łyżwiarskie, mecz hokejowy,
pożar śpichlerzy, w ielkie łowy itp,

MARYSIEŃKA, Dziś i jutro program zło­
żony z dwóch pięknych filmów. Jeden z słyn­
ną pięknością Jettą Gondal, W . Varconyi'm
i J. Schildkrautem w rolach głównych. Drugi
pełen sentymentu i humoru, zarazem o ładnej
muzyce, dowcipnych sytuacjach z Kate Nagy
i Jean Muratem w głównych rolach p. t. ,,Zwy­
cięzca". Urzędnik wygrywa na wyścigach mi­
mo swej woli, pcr.em trąci wszystko, lecz po

zostaje mu kc-chaną kobieta. Początek dziś o

godz. 6,25, jutro o 2,25.
NOWOŚCL Dziś i dni następnych dramat

dźwiękowy pod tyt. ,,B laski i cienie miłości",
osnutego na tle przeżyć dzisiejszej m łodzieży.
W rolach głównych Silvią Sidney i Fredric

March. Akcja pełna napięcia, ładna muzyka
i oprawa dekoracyjna obrazu. Prócz tego nad­
program tygodnik i inne dodatki dźwiękowe.

REWJA. Dziś w sobotę premiera najwspa­
nialszego arcydzieła reżyserji genjalnego Noa

p. t. ,,Republiką Piratów" . W roli gł. Zygfryd
Arno. Na scenie nowa arcywesoła rewja w 10

obrazach p. t, ,,Ciepło i wesoło tylko w klnie

Rewja" w wykonaniu całego zespołu artystów
rewjowych i to; Rudlicka, Wątowiczowa, Po-

pielewska, Olesławska, Cezary Rom i Halicka.

Początek I. seansu o godz. 6, ostatniego 9; w

niedzielę o godz. 3. Ceny miejsc 49 gr.
WOJSKOWE wyświetla w niedzielę 29 bm.

przebój sensacji p. t . ,,Tajem niczy obrońca",
dramat w 12 aktach. W roli głównej Harry
Peel. Nadprogram pikantna komedja. Począ­
tek o g. 15, 17, 19 i 21. Dla młodzieży dozwo.

lone. Ceny biletów tylko 45 gr. Sala dobrze

ogrzana.

— Wielka zabawa karnawałowa ,,Ro-
dziny Policyjnej" miasta Bydgoszczy,
odbędzie się 4 lutego 1933 r. w salach

,,Resursy Kupieckiej" przy ul. Jagielloń
skiej i p. Beckera (Patzer) przy ul. Św.
Trójcy. Początek o godz. 20-ej. Moc a-

trakcyj i niespodzianek. Orkiestra dobo­
rowa. Zabawy ,,Rodziny Policyjnej" ma

ją ustaloną tradycję i spodziewamy się,
że udział społeczeństwa bydgoskiego bę­
dzie równie tak liczny, jak w latach u-

hiegłych. Bilety w eenie 1,50 zł nabywać
można wcześniej w poszczególnych Ko­
misariatach P. P., lub w dniu zabawy
od godz. 19 przy kasie odnośnej sali.
Dochód przeznacza się na leczenie dzieci
policjantów.

— Odznaczenie. Pan Prezydent Rzplitej
odznaczy! P Henryka Szymańskiego, kup­
ca. inwalidę wojennego za pracę niepod­
ległościową medalem.

— Kancelaria kursów kosmetycznych w

Bydgoszczy, Słowackiego 1. zawiadamia, że
na pozostałe miejs-ca przyjmuje jeszcze za­
pisy do dnia 15 iutego br. w godzinach od
4-6 po poi.

— ,,B iały Tydzień" w Be-De-Te. Jak

się dowiadujemy, w najbliższych dniach

rozpocznie się ,,Biały Tydzień" w Be-De-Te,
który będzie prawdziwą sensacją dla Byd­
goszczy, ze względu na niebywale dotąd
niskie ceny. W poniedziałek przedstawimy
szczegóły tej niezwykle taniej sprzedaży.

— Dziś bawimy się w Hotelu Lengning
przy ul. Długiej 37 na zabawie karnawało­
we; Chrz. Związku Czeladzi Rzeźnickiej,
który przygotował zabawę, jak się patrzy.

— Firm a Kielbich w nowej siedzibie.
Pierwsza Wielkopolska Fabryka Instru­
mentów Muzycznych Juljan Kielbich prze­
niosła swoje skiady z ul. Królowej Jadwigi
do obszernego, eleganckiego sklepu przy
ul. Gdańskiej 19 (obok kina ,,Marysieńka").
Firma Kielbich znana jest w całym kraju
jako dostawczym pierwszorzędnych instru­
mentów rżniętych i dętych dla orkiestr
wojskowych i cywilnych. Została też na­
grodzona kilkakrotnie na wystawach wy-
sokiemi odznaczeniami. Firma Kielbich

zasługuje na poparcie, tem bardziej, że sta­
ra się mieć na składzie zawsze najnowsze
modele.

— Program w 0Picadilly" jest pierwszo­
rzędny. Duet taneczny Helia end Eddy -

to wzorowy pokaz modernistycznej chore­
ografii. Angielski walc tej pary to napraw­
dę cud gracji, elegancji i techniki. ,,Rum­
ba" odtańczona modernistycznie, tudzież

tango brazylijskie - wzbudzają zachwyt.
Humorysta Ordon bawi gości. Sympatycz­
na tancerka Wladiczikowa (Czeszka?) zdo­
bywa serca wszystkich ludzi tkliwych. Or­
kiestra Castelanich bez konkurencji.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

NIEDZIELA, 29 STYCZNIA,

WARSZAWA-RASZYN. 10,05: Nabożeństwo z

Poznania. 11,35: Odczyt misyjny. 11,58:
Sygnał czasu. 12,10: Urzędowy komunikat

Państw. Inst. M eteorol. 12,15; Poranek sym­
foniczny z filharmonji warsz. W przerwie
odczyt pt. ,,Kryzys n nas i u naszych sąsia­
dów". 14,00: Pogadanka konkursowa p. t .

Hodujmy owce". 14,20: Muzyka ze Lwowa,
14,40: Djalog p. t. ,,Co słychać ioczem wie- -

dzieć trzeba". 15,00: Muzyka ze Lwowa.

16,00: Program dla młodzieży. 16,25: P łyty -

gramofonowe. 16,45: Odczyt p. t. ,,Kolumna
Zygmunta w Warszawie". 17,00: Koncert
solistów. 18,30: Odczyt min. Eug. K wiat­
kowskiego pt. ,,Bałtycka orjentacja Polski".

19,25: Audycja z Krakowa, poświęcona pa­
mięci i twórczości Jana Augusta Kisielew­
skiego i słuchowisko pt. ,,M istrzyni" . 20,00:
Polskie tańce i pieśni ludowe. 21,30: W ia­
domości sportowe. 21,40: Utwory na altów­
ce. 22,10: Muzyka z płyt. 22,30: Muzyka
taneczna z Krakowa. 23,05: Komunikat me­
teorologiczny. 23,10—0,20; Transmisja z tea­
tru ,,Morskie Oko" na wszystkie stacje.

ZAGRANICA. Wiedeń. 11,30: Koncert symfo­
niczny. Bratislawa. 15,00: ,,W ilhelm Tell"

opera Rossiniego. Tr. z Teatru Narodowe­
go. Helsingfors. 18,35: ,,Krew wiedeńska"

operetka Jana Straussa. Tr. z opery fin­
landzkiej. Bukareszt 20,00: ,,Wesoła wdów­
ka" operetka Lehara. Frankfurt. ,,Jabuka"
operetka Jana Straussa. Lipsk, 20,00: ,,Wieś
bez dzwonu" operetka Kiinnekego. Berlin.

20,00: Koncert z filharmonji berlińskiej.
Rzym. 20,45: ,,Gejsza" operetka Jonesa.

Huizen. 21,15: Recital skrzypcowy Ireny
Dubiskiej. Strasburg. 21,30: , .Polyeucte"
tragedia Corneilla. Londyn Regional. 22,05:
Koncert symfoniczny,

PONIEDZIAEK, 30 STYCZNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 11,58: Sygnał czasu.

12,10; Muzyka z płyt gramofonowych. 13,20:
Urzęd. komunikat Państw. Inst. Meteorol.

15,15; Komunikat gospodarczy. 15,25: Prze­
gląd komunikacyjny. 15,35: Skrzynka poczt.
15,50: Płyty. 16,25: Francuki kurs element.

16,40: Odczyt p. t , ,,Bilans handlowy i bilans

płatniczy", 17,00: Utwory na 2 fortepiany.
17,30: Komunikat centr. biura hydr. dla że-

glpgi i rybaków, 17,35; Pieśni w wyk. M .

Lestuzzi. 18,00: Muzyka lekka. 19,20:
Skrzynka poczt,-roln. 20,15: Opera ,,Gio-
conda" z płyt. W przerwie wiadomości :

sportowe. 23,00—24,00: Muzyka taneczna z

,,Adrii".

ZAGRANICA. Medjolan. 17,30: Koncert kwar­
tetu rzymskiego. Tr. z filharmonji rzymskiej.
Praga. 20,05: Koncert symfoniczny z filhar­
monji czeskiej. Londyn Regional. 22,00:
Koncert symfoniczny.

HOLENDERSKI ZWIĄZEK PRZYJACIÓŁ
RADJA KATOWICKIEGO.

Haga. Na wzór innych krajów powstał w

Holandji Zw'iązek Przyjaciół Radja w Katowi­
cach (Nederlandsche vereeniging van K atowi-
cards).
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EcKicb gtfiośsaefto prfncesaa
Aleksy Łapa i jego małżonka zrehabilitowani.

'.Potikupfony*1 świadek.
Przed sądem apelacyjnym w Poznaniu,

gdzie oskarżonych i W pierwszej instancji
zasądzonych na 10 miesięcy więzienia m ał­
żonków Łapów (właścicieli restauracji na

Starym Rynku w Bydgoszczy) zastępowali
obrońcy pp. adwokat Cieluch z Bydgoszczy
i adw. Rozper z Poznania, odbyła się o-

negdai sensacyjna rozprawa, interesująca
wszystkich Bydgoszczan.

Pan Aleksy Łapa. jego małżonka Leo­
kadia i Edmund Kacban, kierownik zakła­
du rzeźni-cko-wędliniarskiego firm y Krzy­
żaniak — zostali na wniosek p. prokurato­
ra uwolnieni od winy i kary, a tem samem

zrehabilitowani.

Świadek Tadeusz Pawlikowski z Bie-
daszkowa, trudniący się zawodowo zaku­
pem i ubojem bydła, zeznał pod przysięgą,
że Krzyżaniak zapłacił mu 50 złotych i pła­
cił wyższą cenę za mięso, w tym celu, aby
uzyskać zeznania na niekorzyść oskarżo­
nych.

Państwo Łapówie nigdy nie kupowali
mięsa kradzionego, — obwiniono ich roz-

IG. l-'-'i r h , ,.,,' to i,r ,,1 .

— Dwie kradzieże. Rewoliński Franciszek,
drogerzysta, żarn. w Pruszczu, pow. bydgoskie­
go, zgłosił kradzież 550 zł w lokalu Jakoblewa

przy ul. Jezuickiej. — Guze Ryszard, zam. w

Białych Błotach, pow. bydgoskiego, zgłosił kra­
dzież jednej konwi z mlekiem z przed składu

kolonialnego przy ul. Szubińskiej 21.

— Wśród zabaw skromnych ale miłych,
odbywających się 4 lutego, na pierwszem
miejscu wymienić należy zabawę ,,Sokoła
I-go” , która odbędzie się na wszystkich sa­
lach ,,Hotelu Lengning". Nastrój miły i ser­
deczny gwarantuje świetna tradycja tego
sokolego gniazda. 4 -go lutego idziemy więc
do ,,Sokoła” .

Baczność, rolnicy!
Dla każdego rolnika największem zmartwie­

niem jest stałe ubywanie w glebie cennych
składników jak np. azotu, wskutek uprawy roli

przez wzrost roślin. Aby dostarczyć glebie po­
trzebnych substancyj, które jakość jej polep­
szają, oczekuje rolnik od fabrykanta prawdzi­
wego produktu, którego skład odpowiadałby
nazwie i któryby przytem był wolny od szkodli­
w ych zanieczyszczeń.

Takim produktem jest bezsprzecznie siar­
czan amonu, który z pomiędzy wszystkich na­
wozów azotowych stoi pod względem wartości

nawozowej najbliżej saletry, jak to wykazały
zarówno doświadczenia ściśle naukowe jak
i rolnicze próby połowę.

Rolnikom, którzy nie znają zasady działania

siarczanu amonu oraz nie wiedzą do jakiej gle­
by i w jakich warunkach można go stosować,
gazownia bydgoska wysyła bezpłatnie instruk­
cje i szczegółowe opisy Państwowego Instytu­
tu Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego, doty­
czące stosowania tego nawozu.

Siarczan amonowy o zawartości 20—22%

azotu nabywać można stale i w każdej ilości
w Gazowni Miejskiej w Bydgoszczy, ul. Jagiel­
lońska 48, Teł. 630 i 631.

myślnie, wyrządzając im wielką krzywdę
moralna i materialną. Prawda zwyciężyła;
państwo Łapówie mają teraz słuszny po­
wód dochodzić naprawienia wyrządzonej
krzywdy.

Rozporządzenie
o kwitach wywozowych.

Zgodnie z rozporządzeniem M inistra Skarbu

ogłoszonem w Monitorze z 23. bm. do realizo­
wania kwitów wywozowych upoważnione 6ą
m. in. następujące urzędy celne w woj. poznań-
skiem i pomorskiem: Bydgoszcz, Chojnice, Gdy­
nia, Grudziądz, Rawicz, Tczew i wszystkie
urzędy celne I. klasy aa obszarze dyrekcji ceł
w Gdańsku.

Tragiczna śmierć dwóch żołnierzy.
Podczas ćwiczenia pochwycony przez tank. - Śmiertelnie

raniony podczas inspekcji warty.
(ak), W Poznaniu zginął w ub. czwartek

tragiczną śmiercią trzelec I pułku pancer­
nego 21-letnj Stanisław Małek, z zawodu
ślusarz. Podczas ćwiczeń Małek, który był
kierownikiem czołgu i instruktorem, został

pochwycony przez gąsienicę (długi łańcuch
który łączy oba koła) maszyny i odniósł
bardzo ciężkie okaleczenia. Przewieziono

go do szpitala, gdzie w przeciągu pół go­
dziny wyzionął ducha,

Ś. p . M ałek pochodził z Bydgoszczy,
gdzie przy ul. Brzozowej zamieszkuje jego
matka. Jest to dla niej cios tem boleśniej­
szy, gdyż utraciła w tragiczny sposób już
dwóch synów. Zwłoki przewieziono w wczo­
rajszy piątek do Bydgoszczy i złożono w

kaplicy cmentarnej. Dziś o godz. 10 przed
poł. zwłoki młodzieńca złożono do grobu
na nowym cmentarzu farnym.

Drugi wypadek tragicznej śmierci żoł­
nierza wydarzył się w nocy z czwartku na

piątek oleoło godz. przy ul. Artyleryj­
skiej niedaleko nowego cmentarza. Pewien

DZIAK, fi?

sierżant wraz z szeregowcem 22-letnim Jó­
zefem Wojciechowskim z Mogilna przepro­
wadzali inspekcję posterunków wartow'ni­
czych.

W tym czasie pewien młody rekrut z 61

p . p . Jan Samolica. pochodzący z Kresów
Wschodnich, pełnił służbę wartowniczą na

terenie magazynów artyleryjskich około
czterdzieści metrów od bramy. Gdy w bra­
mie posterunek zauważył Wojciechowskie­
go, zapytał się o hasło i zaraz krótko po­
tem wystrzelił z karabinu. W ojciechowski
ugodzony kulą w pierś padł trupem na

miejscu. Sierżant jeszcze nie znalazł się
w bramie i widząc, jak padł Wojciechow­
ski szybko pobiegł po pomoc lekarską. By­
ła ona jednak bezskuteczna. O godz. 9 ra­
no zjechała się na miejscu wypadku ko­
misja wojskowa. Czy wartownik działał
zbyt pohopnie, czy też był niezwykły nie­
szczęśliwy wypadek wykaże śledztwo. Mi­
mowolnego, czy też nieostrożnego zabójcę
aresztowano. - W ynik śledztwa podamy
później.

NOWE ZWYCIĘSTWO KANADYJCZYKÓW
W ANGLJI.

Liyerpol. W meczu hokejowym Kanada—

Anglja zwyciężył zespół Kanady w stosunku 8:0.

W Londynie zespół Kanadyjczyków Edmon-
ton Superiors pokonał drużynę kanadyjską
Grosvenorhouse w stosunku 4:0.

RAPID POKONANY W ANGLJI.

Liyerpol, Rapid wiedeński rozegrał w Li-

verpołu mecz piłkarski z drużyną FC Liverpol
i został przez nią pokonany w stosunku 2:5. Do

przerwy 2:2.

O MISTRZOSTWO KRAKOWA W HOKEJU.

Kraków. Wczoraj na torze Cracovii odbył
się mecz hokejowy Cracovia—Makabi o mi­
strzostwo okr. krakowskiego kl. A ,

Zwyciężyła wysoko Cracovia 7:0 (2:0, 3:0,
2:0). Drużyny wystąpiły w pełnych składach.

Mecz wykazał stały wzrost formy w drużynie
Cracovii, a i Makabi grała lepiej niż ostatnio
z Sokołem. Do porażki Makkabi przyczynił się
słaby bramkarz.

Zawody hokejowe
o mistrzostwo Polski.

TORUŃ WALCZY Z ŁODZIĄ.
W niedzielę, dnia 29 bm. zjeżdża do To­

runia drużyna hokejowa ŁKS, mistrz okrę­
gu. łódzkiego na mecz hokejowy z mistrzem
Pomorza TKSZ o mistrzostwo Polski.

Cieszące się niezwykłem zainteresowa­
niem publiczności zawody hokejowe, tym
razem ściągną niewątpliwie wszystkich na

boisko obok Kasy Chorych. Ostatnie to

zawody, decydujące o udziale w zawodach

hokejowych o mistrzostwo Polski, jakie od­
będą słę w Krynicy od 2—5 lutego.

Dziarskiej i sprawnej drużynie TKSZ.

życzyć należy jak najlepszych wyników, a

temsamem udziału i dalszych laurów w

zawodach o mistrzostwo Polski.

Zainteresowanym zwracamy uwagę, ż9
dla skorzystania z ulgowego biletu kole­
jowego oraz pobytu w Krynicy winni się
zgłosić u sekretarza TKSZ p. Buzy Henry­
ka (Toruń, Przedzamcze 20 II p.) pomię­
dzy godz. 15 a 17 najpóźniej do soboty, dnia

28-go bm.

Walaslewiczówna zdobyła tytuł najlepszego
sportowca polskiego na rok 1932.

W ogłoszonym ostatnio w ,,Przeglądzie
Sportowym” plebiscycie na tytuł najlepszego
sportowca Połski na rok 1932 padły wreszcie

Upiększajmy ognisko domowe.
Czasy wprawdzie niebardzo zachęcają do

jakłchkolwłek upiększeń ogniska rodzinnego. A

jednak szereg drobnych zmian, przeistoczeń,
tanich inwestycyj, niezwykle korzystnie po­
działa na ogólny wygląd mieszkania. To też

tutaj dajemy przykład, jak mogłoby wyglądać
mieszkanie, dookoła którego spoczywa pieczo­
łowita opieka ,,pani domu".

Mieszkanie czy pokój dopiero wówczas sta­
je się dla nas m iłym i pociągającym, gdy może­
my w nim znaleźć kącik, gdzieby można ze spo­
kojem i przy możliwie jak najwygodniejszych
warunkach oddać się lekturze gazety czy książ­
ki. Chcąc to uzyskać, winno się przedewszyst-
kiem posiąść umiejętność wykorzystania każdej

przestrzeni. Na rysunku widzimy, jak w jednym
kąciku zgromadzono możliwie wszystko, przy-
czem kanapkę ,,wbudowano" między szereg po­
jedynczo dokupowanych i zestawionych mebłi.
Otwarte drzwi szafki pokazują nam wbudowane

radjo. Na półkach umieścić można nieiylko
książki, lecz i szereg innych przedmiotów. Tego
rodzaju kącik nadaje się nietylko jako pokój
mieszkalny, ale i jako jadalnia.

W ostatnich czasach, szczególnie w ,,modnie"
urządzonych mieszkaniach spostrzec można co­
raz to częściej zjawiający się nawrót do trady­
cji, do starych zwyczajów i upodobań. Wraca
moda łóżek ,,niebiańskich". W każdym razie
stwierdzić można, te prosta linja mebli nie

kontrastuje z całością baldachimu.

rozwiązania. T ytuł ten zdobyła ,,najszybsza ko­
bieta świata" SL Wałasiewiczówna, Na drugiem
miejscu uplasował się przy nikłej różnicy punk­
tów Kusociński; dalej kroczą: dyskobolka Weis-

sówna,. Heljasz, Bronek Czech, Pławczyk, Ję­
drzejowska, Hebda, Chmielewski, Nehringowa.

W drugiej i trzeciej dziesiątce znaleźli się:
Tłoczyński, Buianow (PoJonia), Braun, Suski,
Karliczek, Szneider (tyczka), Kratochwilówna

(pływ.), Siedlecki (lO-bój), Garncarek (boks),
Biniakowski, Pappee (szerm.), Maszewski, Na­
w rot (piłka - Legja), Turczyk (oszczep), Klau-
sówna (pływ, skoki), Marusarz, W ł. Mikrut,
Słogowski (hokej - Toruń), Schabińska i w re­
szcie Maertz,

Niemal każdy z 30 wymienionych sportow­
ców reprezentuje'swój dział na poziomie klasy
olimpijskiej, czego najlepszym dowodem jest
to, że olimpijka Schabińska uplasowała się do­
piero na 29 miejscu, słynny szlakowy czwórki

olimpijskiej Braun na 13, a por. Suski, który
przeważył szablą swą w walce z U. S. A, zwy­
cięstwo Polski, na 14 miejscu.

A
Walasiewiczównie ponadto postanowiono

przyznać Wielką Honorową Nagrodę Sportową
za rok ubiegły. Decyzja, powzięta przez Zw.

Związków i P. Kom. Olimp, była o tyle utrud­
niona, te kandydował tu również równorzędnie
Kusociński. Jednak zaważyły tu względy natu­
ry wyższej; uwzględniono to, że odznaczenie

Walasiewiczównej będzie jednocześnie hołdem,
złożonym Połonji amerykańskiej za jej szczodrą
ofiarność na rzecz sportu polskiego.

UWAGA, LEKKOATLECI!

Zawody zimowe w hali 62 p. p. nie odbędą
się z powodu silnego mrozu. Następny te-min
zawodów będzie podany później. Pom. OZLA.

FAŁSZYWA GRA.
- Wczoraj w klubie zagrał ktoś trzy ra­

zy fałszywie.
- Kto?
- Piajiista.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
CH. D . KOŁO PÓŁNOC.

Roczne walne zebranie odbędzie sie w

sobotę, 28 bm. o godz. 19-ej w sali p. Melle­
ra. Plac Piastowski.

Zebranie zarzadu o godz. 18-ej.
O liczny udział czionków prosi

Zarząd.
KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE.

Miesięczne zebranie odbędzie się 28 bm.
o godz. 19-ej w lokalu p. Feliszkowskiego,
ul Fordońska.

Referat wygłosi radny p. Balwiński.
O liczny udział członków prosi

Zarząd.
KOŁO CZYŻKÓWKO.

Miesięczne zebranie odbędzie się 29 bm.
o godz. 11,30 w lokalu p. Glapy, ul. Grun­
waldzka.

Referent przybędzie.
O liczny udział w zebraniu prosi

Zarząd.

— Zderzenie wozu z tramwajem. Dnia 25

bm. o godz. 10,45 na ulicy Diugiej nastąpiło
zderzenie się tramwaju z wozem roboczym A n­
toniego Suwalskiego, zam, przy ul. Strzeleckiej
nr. 24- Wypadku w ludziach nie było. Uszko­
dzone zostało tylne koło u woza. Winę spowo­
dowania wypadku ponosi woźnica.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

J. B. Kościerzyna. Pański opis wycieczki
naukow'ej podamy chętnie, poczyniwszy nie­
znaczne tylko zmiany. Prosimy jednak o

cierpliwość — mamy materiału tyle. że

sprawy mniej pilne nieraz muszą czekać...
Dziękujemy za życzliwość dla naszego pis­
ma.

Bank Polski płacił w dnia 28. bm. za:

dólary amerykańskie 8,88—8 89

funty szterlingów 30,03
franki szwajcarskie 172,13
franki francuskie 34,71
marki niemieckie 210.50

guldeny gdańskie 172,97
liry włoskie 45.37

floreny holenderskie 357,45

notowania Giełdy Zhoiowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 27. 1. 1933 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ..................................................... 1 4 , 7 5 - 15.00
Pszenica ........... 24 ,75- 25,75
Jęczmień bro w aro w y ....................15,50 - 17,00
Jęczmień 68—69 kg - *... . 13,75- 14,50
Jęczmień 64—66 kg .

* **-* 13,25— 13 75
O w i e s ........................................ .... 13 50— 13.75

Mąka żytnia 650Z0 wł. worki -

. 23.50 - 24,50
Mąka pszenna 65% wł. worki - 39.25— 4125
O tręby ż y t n i e ................................. 9 , 2 5 - 9,50
Otręby pszpnne.................... ....

* 7.75- 8.75

Otręby pszenne (grube) .... 8 75— 9,75
R z e p a k .................................... 43.00 - 44.00

Rzepik ............ 40,00 - 45,O'J
G o rc z y c a . . . ............................. 36 ,00— 42,00
W y k a l a t o w a ................................. 12 ,50— 13,50
Peluszka ........... 12 ,i'0 - 13,00
Groch V ic t o r ia ............................. 19,00 - 22,o0
Groch Folgera ........ 34,00— 37.00
Ł u b in n i e b ie s k i ............................. 6,00— 7,00
Łubin żółty .......... 850— 9.50
Seradela ............................. 8.00— 9,00
Koniczyna c ze rw o na ................90,00—110,00
koniczyna b ia łą .............................8 ,o0- 110,00
Koniczyna sz w edzka................. 90,00-110,00

Ogólne usposobienie spokojne.

SPOSTRZEGAWCZY.

— To jest dziwne1dziecko, które pani
ma w wózku... Bo to, które mamy w do­
mu, ma głowę tylko z jednej strony...

UPROSZCZONE.

Nauczyciel rysunków daje uczniom za­
danie: wy'rysować część muru z naklejo­
nym na nim plakatem reklamowym; po­
mysł plakatu winien być oryginalnym.

Po chwili zgłasza się jeden z uczni
twierdząc, że ukończył swą pracę.

Rysunek muru bez zarzutu, a na murze

napis: naklejanie plakatów wzbronione.

NIE SŁOWEM. TO CZYNEM.
— Oskarżenie zarzuca panu, że pobiłoś

pan swego gospodarza. Czyż nie byłoby
starczyło, gdyby mu pan powiedział kilka

mocnych słów?
— Nie mogłem. W odnośnym dniu mia­

łem chrypkę.
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O b ro n a przeciwlotnicza.
' W ostatnich miesiącach, sądząc z nota­
tek i artykułów zagranicznej prasy codzien­
nej, szczegóJniej w Niemczech, przybrało
na sile zainteresowanie zagadnieniami o-

brony przeciwlotniczej i przeciwgazowej
ludności cywilnej oraz przemysłu. Dosłow­
nie niema dnia, aby szereg pism bądź to w

krótkich artykułach propagandowych, bądź
też łachowo i wyczerpująco oświetlających
zagadnienie, nie poruszał problemu
OPI.Gaz. Szczególniejsze zainteresowanie
budzi kwestja ochrony przemysłu, przykła­
da się do niej wielką wagę i nie szczędzi
dużych kosztów nawet pomimo kryzysu na

realizowanie postulatów OPLGaz. i zwią­
zane z tem inwestycje.

Na pierwszy plan w całej tej akcji wy­
stępuje praca Związku Przemyślu Rzeszy
Niemieckiej (Reichsverband der Deutschen
Industrie!, któremu podlegają placówki
pod względem OPL, obr. przeciwlotniczej
na prowincji, te zaś mają pod sobą pewne
ośrodki, w poszczególnych miastach. Nie­
zależnie od tego istnieje instytucja mężów
zaufania, których obowiązkiem jest przy­
gotowanie obrony i ścisły kontakt z po­
szczególnemu firm am i.

Narazie największy nacisk położony jest
Ba jak najszerszą propagandę, gdyż rów­
nież i w Niemczech spotyka się te same

objawy, co i u nas, abo zbytnie przecenia­
nie skutecznego działania nowoczesnych
środków walki, prowadzące do defetyzmu
przez fatalistyczne pogodzenie się z myślą
0 śmierci i zniszczeniu lub też lekkomyślne
traktowanie sprawy, spowodowane zupełną
nieznajomością rzeczy. Propaganda ma tu

więc wielkie pole działania i pierwszym
jej celem jest uporządkowanie pojęć pud
tym względem wśród jak najszerszych mas

oraz wywołanie zdrowego odruchu społecz­
nego, dążącego metodycznie do przygoto­
wania fundamentalnych podstaw tej obro­
ny.

W ,,Kólnische Zeitung" z dn. 28. 10. 1932
r. pojawił się artykuł, rzucający nieco świa­
tła na zamierzenia w. w . Reichsverband der
Deutschen Industrie. Autor artykułu zwra­
ca odrazu uwagę, że stuprocentowa obrona
nie istnieje. Słusznie podkreśla, żo stano­
wisko przemysłu w OPL. jest bardzo zróż
niczkowane i właściwie każdy zakład na

własną rękę musi przeprowadzić obronę,
dostosowując ją do swych specyficznych
warunków pracy. Związek przemysłu upo­
rządkował i ujednostajnił tylko wskazówki
udzielane poszczególnym zakładom. Koszty
związane z przygotowaniem obrony prze­
ciwlotniczej fabryk są b. poważne, jednak­
że wiele decydujących prac przygotowaw­
czych może być zawczasu wykonane przy
małych wydatkach. Do prac tych należy
po pierwsze ustalenie przez kierowników
ruchu zakładów przemysłowych, które czę
ści fabryki zostaną unieruchomione, a któ­
re nie, na wypadek napadu lotniczego.
Następnie drugą bardzo ważną pracą jest
przygotowanie planu alarmowego, zawiera­
jącego instrukcje ratownictwa i pomocy
oraz podział załogi fabrycznej na czynną
1 bierną. Trzecią pracą będzie przygotowa-

Pqwrćl z Sowietów.

Do pogranicznej stacji Indra na granicy
łotewsko-sowieckiej odstawiono pod eskor­
tą urzędników GPU biskupa Słoskana. B i­
skup Słoskan zostai przed 10 laty miano­
wany biskupem diecezj'i leningradzkiej.
Przed pięciu laty został on aresztowany
j deportowany na wyspy Solowieckie. Po
3 letnim pobycie na wyspach Solowicckich

biskup Słoskan został zesłany na osiedlenie
do Turuchańska za Krasnojarskiem. Od

szeregu lat toczyły się między rządem ło­
tewskim a rządem sowieckim rokowania
celem uzyskania zezwolenia na wyjazd bi-
skuna z Rosji sowieckiej. Obecnie władze
sowieckie zgodziły się na wymianę biskupa
na jednego z wybitnych działaczy komuni­
stycznych. odbywających karę więzienia na

Łotwie. Na zdjęciu naszem widzimy bi­
skupa Słoskana po przyjeździe do Rygi,

nie planu materjąłowego, uwzględniające­
go w osobnych spisa-ch sprzęt pomocniczy
i zaopatrzenie się weń. Wreszcie oddzielną
zupełnie dziedzinę stanowi kwestja masko­
wania zakładów przemysłowych, bądź to

drogą gaszenia świateł, zadymiania, lub
też zamglenia sztucznego.

Wygotowanie tych planów i ujęcie ich
w konkretnej formie w wszelkich szczegó­
łach wymaga dużo czasu, badań teoretycz­
nych oraz ćwiczeń praktycznych.

Wszystkie te prace rzecz prosta są do­
konywane przy harmoniinem współdziała­
niu z instytucjami społecznemi, powołane-
m i do życia przez społeczeństwo, celem

przygotowania obrony przeciwlotniczej
i przeciwgazowej dla wszystkich w pań­
stwie.

Aka.

Jak w dąsu wieków ubierano s\ą na polowanie.

W Berlinie zorganizowano wystawę myśliwską, na której ustawioną 'jest cała

grupa woskowych figur, ubranych w kostjumy, jakich w ciągu wielu wieków uży­
wano do myśliwskich wypraw. Więc od strony prawej ku lewej widzimy prałowcę
z dzidą, dalej landsknechta z kordelasem i t. d. aż do nowożytnego Strzelca, jakich
trzymają magnaci, posiadający wielkie polowania.

STAWIE
WIADOMOŚĆ

Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.). Na wczo-

rajszem posiedzeniu komisji ochrony
pracy przedyskutowano poprawki gru­
py ubezpieczeń społecznych BBWR..

zgłoszone przez referenta posł. Gosiec-

kiego. Poprawki te w niczem nie zmie­
niają. głównych zarysów p rojektu o u-

bezpieczeniu społecznem.
Dyskusja nad punktem ustawy, do­

tyczącym świadczeń chorobowych od­
będzie się w dniu dzisiejszym.

Przegrupowanie wojewodów
Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.). Półurzę-

dowa agencja ,,Iskra
"

donosi, iż rząd
przedłoży Panu Prezydentowi wniosek
o mianowanie na stanowisko wojewody
lwowskiego p. Belinę-Prażmowskiego,
dotychczasowego prezydenta m. K ra­
kowa.

Dotychczasowy wojewoda lwowski p.
Różniecki obejmie stanowisko wojewo­
dy lubelskiego. Natomiast wojewoda
lubelski p. Świdziński ma przejść po­
dobno do centrali Min. Spraw We­
wnętrznych.

Skarga niemieckiej mn:e?sznśti
w Polsce przed Liga Narodów.

Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.) Dowiaduje­
my się, iż na porządku dziennym dzisiej­
szego posiedzenia Rady Ligi Narodów praw­
dopodobnie znajdzie się raport kom isji
trzech o petycji mniejszości niemieckiej w

Polsce w sprawie sposobu przeprowadza­
nia reformy rolnej.

Niemcy przedsięwzięli zakulisowe stara­
nia, aby raport przedstawiciela Japonii w

tej sprawie z roku ub. został zmodyfikowa­
ny w sensie przychylniejszym dla Niem­
ców. Pos. Graebe rozwija w kuluarach

szczególnie ożywioną działalność w tym
kierunku.

200 ubogich akademików otrzy­
mało prawo bezgłatnei nauki.

Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.) Ministerstwo

uwzględniło rekurs 200 akademików, któ­
rzy zostali skreśleni z listy słuchaczów z

powodu niemożności płacenia czesnego.
Słuchaczom tym zostały przywrócone wszy­
stkie prawa.

Los Teatru Polskiego
w Poznaniu przesądzony.

Poznań, 28. 1. (Tel. wł.) Dyrektor Szczur­
kiewicz informuje prasę, że prowadził ro­
kowania od czterech dni z zespołem aktor­

skim. Pośrednikiem był mec. Wlazło. Ro­
kowania do pomyślnego wyniku nie do­
prowadziły i zostały wczoraj zerwane. Dyr.
Szczurkiewicz trw a przy decyzji ustąpienia
dyrekcji ze stanowiska i w komunikacie
prasowym wyznaczył zakończenie przedsta­
wień Teatru Polskiego pod jego i dyrek­
tora Trzcińskiego kierownictwem z dniem
31 bm.

Krążą pogłoski, jakoby Teatr Polski
mieli przejąć aktorzy z Noskowskim na

czele. Zaznaczyć wypada, że frekwencja
w teatrach poznańskich jest minimalna.

Hurzyni chcieli wvt?uś bitych.
50 członków zbrodniczej bandy,

Paryż, 28. 1. (PAT). W Leanda. stolicy
prowincji Angola (kolonii portugalskiej w

Afryce zachodniej), leżącej między rzeka­
mi Kongo a Kunede, władże policyjne pro­
wadzące śledztwo w sprawie kilku tajem­
niczych morderstw natrafiły na ślad bandy
murzynów, liczącej około 50 członków, kto-

rzy w swej kryjówce przygotowali trucizny
celem zatrucia wody w Leanda i okolicy.

Murzyni mieli na sumieniu wiele mor­
derstw, popełnionych na białych i zamie­
rzali za pomocą zatrutej wody zgładzić ca­
ła ludność białą, zamieszkałą w prowincji
Angola.

Now a lista odznaczonych.
Warszawa, 28. 1. (Teł. wł.) Wczoraj

Pan Prezydent podpisał obszerną listę
odznaczonych Krzyżem Niepodległości
i medalem niepodległości.

Ambasador Stanów Zjednoczonych
w ministerstwie spraw zagranicznych.

Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.) Wicemi­
nister MSZ Szembek przyjął wczoraj
ambaęadora Ameryki p. Bellina, który
mu przedstawił nowomianowanego at­
tache wojskowego p. Gilmora,

Obniżka taryfy rozmów

międzymiastowych.
Warszawa, 28. 1. (Teł. wł.). Minister

Poczt p. Boerner podpisał rozporządze­
nie o obniżce opłat za telefoniczne roz­
mowy międzymiastowe. Obniżka do­
tyczyć będzie rozmów w porze od 7 do

9-ej wieczorem. Rozmowy te zniżone

będą o 20%.

W jednej z fabryk monopolu
spirytusowego

wykryto olbrzymie nadużycia.
Warszawa. 28. 1. (Tel. wł.) W ekspe­

dycji fabryki monopolu spirytusowego od­
była się wczoraj rewizja w związku z sen­
sacyjną aferą oszukańczą wyższego urzęd­
nika Kłopotowskiego. Nadużycia te sięga­
ją okoio 200 tys. zł. Rewizja ta dała sen­
sacyjne wyniki, które jednak trzymane są
w tajemnicy.

Ankieta o stanie gospodarczym
rzemios'a*

Warszawa, 28. 1. (Teł. wł.). Gł. Urząd
Statystyczny rozpisał za pośrednictwem
Izb Rzemieślniczych ankietę, która ma

zobrazować stan gospodarczy rzemiosła,

108*000 robotników na bruku-

Zamknięcie zakładów Forda.

Londyn, 28. 1. (PAT.) Wielką sensa­
cję wywołała tu wiadomość z Detroit w

Ameryce, że zarząd zakładów Forda za­
mkną! nagle na czas nieograniczony
wszystkie oddziały swej fabryki samo­
chodowej, pozbawiając pracy 1Ó0.C03 ro- ~

botników.

Zatarg, który spowodował ten lokaut,
powstał na tle porzucenia pracy przez
6.000 robotników w oddziale podwozi,
którzy przeciwstawili się redukcji płac.

Żebracze monety.
Magistrat m. Budapesztu postanowił

wybić 3 miljony sztuk monet t. zw. że­
braczych po 1, 5 i 10 fillerów. Pieniądze
te będą puszczane w obieg przez tra fiki
i dawane żebrakom, jako jałmużna,

,,Wystawa Marnotrawstwa*'.
Każdy Francuz jest oszczędny ł ambicją jego

jest układanie pewnego kapitału na starość.

Oszczędność we Francji jest nie hasłem i wez­
waniem jak u nas, ale przyzwyczajeniem, dru­
gą naturą każdego obywatela.

I w tym kraju oszczędnych ,,bourgeois'' od­
była się przed kilku dniami ,,Wystawa marno­
trawstwa", na której w poglądowy sposób wy­
kazano jakie i ile artykułów marnuje się w han­
dlu, przemyśle i domu.

Podobna wystawa byłaby bardzo pożytecz­
na imprezą w Polsce, w której obywatele uczą
się dopiero sztuki oszczędzania, (j)

Nowe,
zdrowych silnych lud zi
Norweski tran wątrób: my, dzięki swej wyso­
kiej zawartości witamin A. i D . przyczynia się
wydatnie do rozwoju organizmu dzieci. Nor­
weski tran wątrobiany leczy krzywicę (angiel­
ską chorobę) i zapobiega'jej powstaniu —

chroni dziecko przed chorobami zakażnemi, jak
przeziębienie i schorzenia płuc. Norweski tran

wątrobiany zawiera też dostateczną ilość jo­
du, by zapobiec tworzeniu się choroby wola.

TRAM NORWES'KI
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Tow . Kupców Detalistów branży spożywczej..
Zamówienia na wspólny zakup cukru przyjmu­
je Bank Ludowy do piątku, dnia 3 bm. godziny
13* tej. (1462

Bydgoskie Towarzystwo 'Wioślarskie. P le­
narne zebranie odbędzie się w poniedziałek
30. bm. o godz. 20 w hotelu Lengninga przy
ul. Długiej. 'Ważne sprawy. Komplet konieczny.

S. M P. ,,Promyk". Wycieczka obu oddzia­
łów w niedzielę 29 bm. Zbiórka przed kościo­
łem o godz. 13. Druhny, które chcą brać udział
w kursie trykotarskim, mogą się zgłosić w

Ognisku za opłatą 7 zł. Dnia 6 lutego kurs in­
troligatorski (bezpłatny) w Ognisku.

Stow. kobiet ,,Jutrzenka" . Walne zebranie
w niedzielę 29 bm. o godz. 16 w salce przy ko­
ściele św. Tr-ójcy. W stęp za okazaniem książki
składkowej.

Kat. Tow. Robotników przy paraiji św. Trój­
cy, W niedzielę 29 bm. krótkie zebranie w sal­
ce parafjalnej zaraz po sumie.

Zw. Weteranów Powstań Naród. H P .tr .

1914-19 - Koło Kolejarzy Bydgoszcz. Roczne

walne zebranie 9 lutego o godz. 18,30 w lokalu

p. Mellera, PI. Piastowski 17.

Pracownicy gastronomiczno-hotelowi. Zebra­
nie plenarne 30 bm. o godz. 1 w nocy w lokalu

p. Deruckiego, rest. ,,Bagatela". Ważne sprawy.
Przybycie każdego obowiązkowe.

Tow. śpiewu ,(Odrodzenie". W niedzielę 29

bm. o godz. 6,15 roczne walne zebranie w salce
w dolnym kościele, wejście z ul. Kopernika.

Korporacja S. K . M . Schadzka naukowa 29

bm. o godz. 9,30 w salce Resursy Kupieckiej z

nast. programem; a) matem atyka, b) rysunki,
c) literatura.

Tow . śpiewu św. Wojciecha (chór przy farze).
Dziś 28 bm. o godz. 19 zebranie zarządu w sali

Domu Kat., w poniedziałek zaś 30 bm. o godz.
19,30 roczne walne zebranie w sali Domu Kat.

przy farze. Up ras za się o przybycie wszystkich
członków oraz bratnie towarzystwa o delego­
wanie swych przedstawicieli.

Koło Absolwentów Szkól Handlowych. Ze­
branie zarządu dziś w sobotę o godz. 20 w se­
kretariacie.

Tow . Pomocników Cukierniczych. Dnia 2 lu­
tego zebranie inform acyjne w lokalu p. Gana-

sińskiego.

Zw. W eteranów Powstań Narodowych R. P.

1914-19 - Koło Bydgoszcz. Nadzwyczajne ple­
narne zebranie we w torek 30 bm. Ze względu
na ważność spraw, jak wydanie nowozweryfi-
kowanym członkom książeczek wojskowych
i nowych legityinacyj członkowskich, obecność

wszystkich członków obowiązkowa.

Stan wody na Wiśle w dniu 28 bm.:
Zawichost 94, Warszawa 80, Toruń 56,
oFrdon 88, Chełmno 56, Grudziądz 69,
Korzeniewo 71, Piekło 08, Tczew 04,
Płock 99, Einlage 1,92; Schievenhorst
2,16.

Wystawa robót ręcznych.
,,Sokół Żeński" organizuje i w roku bie­

żącym wystawę robót ręcznych. Wystawa
odbędzie się od 5-flo do 12-go marca.

Bliższych informacyj co do przyjmo­
wania eksponatów itd. udzieli sekretarjat
Sokoła Żeńskiego przy ul. Dworcowej nr. 5.

ZMARLI.

Ś. p . Jan Czyżewski, z Jażwisk, lat 90.
Ś. p . Leokadja Chmielecka, z Barłogów*

lat 57.
Ś. n. Czesław Szale, aplikant sądowy, 1

Poznania,
Ś. p. Hanna Cieszkowska z domu Jaku­

bowska, z Torunia, lat 48.
Ś. p. M arja Sporty z domu Chmielewska,

z Poznania, lat 68.
Ś. p . Jan Wiśniewski, zegarmistrz, z Po­

znania, lat 64.
Ś. p . Marja z Górnych Talelska, la t 35,

w Pakości.
Ś. p . Jan Tarnowski, l a t 79, w Wągrow­

cu.

Czwartek o godz 14 rozstał się z tyra światem po
krótHch lecz cie*k?ch ciernieniaoh zaopatrzony Sakra*
mentarai św. nasz najukoouaiY'śzy ojciec, mąż, brat, wu­
jek i dziadek śp.

StanisławKamiński
emeryt kolejowy

w 61 roku żyda, o ozem zawiadamiają w ciężkim smut­
ku pogrążeni

Dzieci, żona i rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 29 stycznia 33 r.

O godz. 14,30 z kaplicy nowego cment. faraego. (16(M I
Uchw ała. W sprawie postępowania dotyczącego
udzielenia odroczenia wypłat f-mie Browar Pomor­
ski właść. Jan Czarnowski w Czersku postanowił
Sąd Grodzki w Czersku po myśli art. t . 12. rozp.
Prez. Rz. z dnia 6 marca 1928r. (Dz. Ust. nr. 27 poz.
244j uwzględnić podanie i udzielić odroczenia w y­
płat na przeciąg 3 miesięcy t.j . włącznie do dnia 24

:wietnia 1933r. Jako nadzorcę sądowego mianuje
Sąd adwokata Kopecia z Czerska. (1519
Czersk, dnia 24 stycznia 1933r. Sąd Grodzki.

i

Uchwała. W sprawie wywoławczej w celu poz­
bawienia mocy dokumentu, Sąd Grodzki w Byd­
goszczy postanowi! zarządzić następujące wywoła­
nie. Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe w Poznaniu,
plac Nowoniiejski 8, zastąpione przez generalnego
dyrektora wniosło o wywołanie zaginionego listu
hipotecznego, odnoszącego się do hipoteki w kwocie
16. 00 mk. z odsetkami, zapisanej w księdze wieczy­
stej nieruchomości Bydgoszcz k. 95 w dziale III pod
L. 43 dla Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego
w Poznaniu. Posiadacza wyżej wymienionego do­
kumentu wzywa się, by najpóźniej w terminie wy­
woławczym, wyznaczonym na dzień 80 sierpnia
1933 r. godz. 9 -tej zgłosił swe prawa i przedłożył
dokument w podpisanym Sądzie pokój 26, pod ry­
gorem pozbawienia mocy prawnej powołanego do­
kumentu, a to zgodnie z g 10u8 p. c. (1555
Bydgoszcz, dnia 18 stycznia 1933 r. Sąd Grodzki.

Magistrat miasta Bydgoszczy, Wydział IX , ogła­
sza niniejszem

przetarg
publiczny pisemny, na wydzierżawienie od 1.IV . 83 r.

na okres roczny, z prawem prolongaty, części grun-
tów pól irygowanych, położonyoh w Kapuściskach
Wielkich i Czersku Polskim — mianowicie:

a) w Kapuściskach Wielkich
1. Parc. I . rola orna 12,05 .00 ha
2. II. w - 12,93 00
8. Łąki wielk. 18,41.10 ha i to: w działkach od

0,336 ha do 0,931 ha

4, stodołę murowaną, dach kryty papą, wielk.
20xlox10

b) Czersku Polskim
Ł Działka I. rola orna 7,72.70 ha
2. n II. ,, n 1,8250 n

Oferty bądź na cały obszar, bądź oddzielnie na

poszczególne działki z podaniem wysokości dzier­
żawy rocznej za 1 ha. należy składać w zamkniętych
kopertach w Registraturze Wydziału IX. gmach
Gazowni (pokój 20) - gdzie też można otrzymać
bliższych informacyj - do dnia 6-go lutego r. b

godz. 12-ej, o którym to czasie nastąpi otwarcie
ofert. Zastrzega się dowolny wybór oferenta,
względnie nieprzyjęcie ofert.

(-) In*. Ed. Tublelewic*

1554) Radca Budownictwa Magistratu.

Przelard ssrwsnsssoww.
W poniedziałek dnia 30. I . 33 o godz. 8przed pot. sprze­

dam przy ul. Toruńskiej 165 (dojazd autobusem) najwięcej daląoemu
za gotówkę: 2 biurka, 2 stafy. 6 foteli, 6 stołów, waga precyzyjna,
maszyna do pisania Remington, Rzafa żelazna, regat, stolik, rury,
wężownica, motor 6 P.fi., koropresa, motor 61/, P.S ., pompkę po­
wietrzną, drut. 9 beczek iepniku, 14 beczek ocbry czerw, 40 skrzyń
kauczuku, maszynę Itkalander, mieszadło. (1553

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

watermistrzosfwo 16. Pułku Ułanów
zakupuj*

każdą ilość owsa.
semne i telefoniczne zgłoszenia skierować do oN-
ra żywnościowego pułku. (1S4U

urowce do wyrobu czekolady
i artykuły koionjalne.

iważna firma importowa poszukuje rutynowanego
. brze wprowadzonego zastępcą na Byd^oszcz
Toruń. Oferty pod ,,Solidny 1rzutki do Biura

jŁ P. A . P , Warszawa, Marszałkowska 96, (1448

Pierwsze Wielkopolskie

Kursy Kosmetyczne
(czteromiesięczne) U 207

(p. o. Urzędu Zdrowia) dające prawo otwarcia gabinetu I wy­
konywania zabiegów kosmetycznych. Wykładają leknTe. In­
formacje, zapisy Bydgoszcz, Słowackiego 1,

powinna być dostar­
czona konsumentowi

tylko, świeżo palona!

która tygodniami czeka

na kupującego w opa­
kowaniach nie może

być aromatyczna, dobra
i wydajna!

Prosimy wypróbować nasze

codzie n nie
świeżo palone mieszanki!

, , ll , "ii!ii;4%,K!iiiliill!l!illlSI!ii!,,l ,l ,," ,,,,1,m

Carl Beiirend a Co.
Hurtowa palarnia kawy

Im port i wysyłka kawy, herbaty i kakao

ulica Gdańska 23 — ulica Długa 33

telefon 323

19913

ArnolUFihiger,
PIANINA i FORTEPIANY
największe) pierwszorzędnej fabryki krasowej

KALISZ, Szopena 9
(Rok założenia 1378,

na tegoroczne! ..Pierwszej Wys awle Muzycznej” w War­
szawie wyróżnione zostały najwyższem odznaczeniem

WIELKĄ ZŁOTA NAGRODĄ
znacznie zniżone ceny,

niezwykle dogodne warunki.

REPREZENTANT!

JERZY STEFAN
Prof. Konserwatorium

Bydgoszcz, d!.Cieszkowskiego12,1.p.
6i7

członków Spółd lelnl Surowców Malarzy 1 Lakierników
w Bydgoa/czy z odpow. udz. odbędzie się w niedzielę, dnia
5 lutego 1933 r. o godz. 3 -clej popoł. w lokalu p. Kocerks

przy ul. Dworcowej nr. 71 (róg Królowej Jadwigi)

Porządek obradi
1. Zagajenie. w ,

2. Odczytanie protokółu ostatniego Walnego Zebrania. ,

3. Uchwała do referatu Rady Nadzorczej z dokoo Rewizji Związk.
4. a) Sprawozdanie roczne. Rady Nadz, Zarządu i Komisu Kewiz.

oraz przedłożenie bilansu z rach. zysków i słrat za rok 19.32
b) Udzielenie pokwitowań organom wykonawczym za rok 1934.

6. Podział zysku.
6. Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej oraz ogłoszenie

wyboru Prezydjum.
7. Ustalenie wynagrodzenia dla Rady Nadzorczej i Komisji Rewiz.
8. Ustalenie granicy najwyższego Kredytu dla jednego członka

oraz określenie sposobu udzielenia kredytu-
9. Sprawa Gazety Ma arakiej.

10. Wnioski bez uchwał.

Sprawozdanie, bi'aos z rach. strat 1zyaków są wyłożone wlokato
Spółdzielni od dnia 23 stycznia 1933 r. do Walnego zgromadzenia.

F93B) (-) J. Kaimierczyk, przewodniczący.

CEGIELNIA
u/ w Poznaftskiem obob wielkiego miasta, za­
((( pewniony zbyt, transport wodny, za kau-
K; cją z powodu śmierci korzystnie
r/jdowudzlertawicnlo.

Oferty filja Dzień. ,,Cegielnia'*. (F862

Te straszliwe bóle reumatyczne . . vM

dręczą dzień cały, każdo poruszenie
sprawia nieznośne bóle. Pocóż się

tak męczyć - należy wreszc e położyć
kres tym cierpieniom. Togal wstrzy­

muje nagromadzenie się kwasu mo­
czowego, który jest jak wiadomo przy­

czyną tych cierpień i dlatego zwalcza

z powodzeniem bóle reumatyczne,
podagrę, bóle nerwowe i głowy. s

Nieszkodliwe dla serca, żołądka
i innych organów. Spróbujcie i prze- 1

konacie się sami. Do nabycia we

wszystkich aptekach. Nr. Rejestr. 1364

d

>

JQ
9

Białe Tygodnie
rozpoczynam w poniedziałek, dnia 30 stycznia br.,
. . .

----------- --------- niebywała okazja taniego zakupu.

Na wszystkie inne towary znacznie zniżone ceny.

JHagazyn tfóltsmatóm
Z,9r3ig6pIgiTfcs. 'śtart)Jfynefi25.

Uwaga; Dowodem niskich cen są moje okna wystawowe, o czem

proszę się przekonać l (1534

o

X
fil
N

groszy

dla 3 osób

zpomocą kostek O UIASOS
W składach delikatesów i kolonjalkach.

Waszych Szan. Czytelnikom
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo-

ływać sigzawsze naDziennik Bydgoski".

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go,polskiego, naucza szyb­
ko, dobra wymowa, b. pro­
fesorka Załachowska, 3-go
Maja 20. (19416

Drągi
do radja i do rusztowa­
nia, u K. Suligowskiego
Chodkiewicza 22. (290

Fiimy
klisze, papiery fotogra­
ficzne poleca oraz przyj­
muje do wywoływania i

kopjowania Drogerja ,.Mi*
nerwa", Gdańska 17 przy
Dworcowej. (17188
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Czy choroby płucne są uleczalne ?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachrypnięciu winien
czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p DII. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu

kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący
otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrank. 35 gr ) z podaniem dokłada adresu do:

11*1ANNACo.BERLIN 869 . 25-25a. 03833 | |

Zcidalcie wszędzieponcz 40 ^r.

Wróciłem
Radca sanitarny D l" . Dietfz

Przyjmuję od godziny 3-11 ł 4—6. (1552

Podaię Sun Klienteli do wtadomoćel, t* obejmuję

skład rzeźnicka

po mlstnn rzeźaickim p. Karolu Rozenee I pro.? - o Jaakawe
poparcie metro interesu Zadaniem mojem będzie Sza n. Klijen-
telę jaknajrzeteiniej zadowolić. 55 powrżeniem

,537) Władysław Frost, Nowodwoiska 54.

- .,13
-------------------------

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dałsce
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
ł, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne og

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0fn drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeA.

Dla poszukujących poaady SO%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godzmy 9.

SCHEEiB
Otwarcie

dnia 1 lutego Amerykań­
skiej Hali Groszowej, naj-
tań; z go źródła zakupu
tysięcy różnych artyku­
łów od5gtoszydolzł.
Długa 52. (l544

Akuszerka
Zabłocka przeprowadziłam
się z Marszałka Focha na

Kujawską 113 (1487

Wagi
Fabryka Wag śchenk Nast.
Poleca wagi dziesiętne, by
dlęce, wozowe. Naprawy
miejscowe i zamiejscowe
Jagiellońska 41. (I496

2 fotografie
legitymacyjne, l kolorową

i poiirei'ik 2,50 wykonuje
wW i o f Marsz. FochalO. (I547

Wyprzedał.
Jaczki wełniane dziecięce
1.95, damskie 6.95, męskie
6.95, pulowery damskie
8.95, męskie 2,95. Mosto­
wa 3. *

(1508

Wyprzedał.
Kalosze dziecięce 1,95,
rneskie 4,95, śniegowce
dziecięce 3,95, damskie
3,95. Mostowa 3. U5uń

Wyprzedaż.
Buciki boksowe dziecięce
l,9o, dam skie 4,95, męskie
8.95, z sierści wieibłądzej
dziecięce 1,95, damskie
2.95. Mostowa 3. (15lU

Wyprzedaż.
Pończochy czysta wełna

dziecięce 95 groszy, dam­
skie l,5u, męskie sporto­
we 2,50,skarpety 95groszy
Mostowa 3. (la,,?

Szczapy
suche sosnowe za metr

12,50 oddaje Meyer, W i­
leńska a, tel. 1480. (934

Ślubne
obrączki, bizuterje, zega­
ry, reperacje tanio. Zakup
Złota, srebra. Skoraczew-

ski, Dworcowa 36. (t536

Chemiczne
czyszczeuie garderoby
najtaniej Bydgoszczy wy­
konuje Lisikiewicz, Zuu-

ny 23, Podgórna 23. (9.5

Poiecemy (F945
najrzetelniejsze, uajtańsze
czyszczenie, reperacja
wszelkiej garderoby. ,,E -

konomja", Dra. Emila

War111niskiego lo, li p.

E SPRZEDAŻE

Ogrodnictwo
w Bydgoszczy kompletne
Z cieplarnią (oranżerjąj
centralne ogrzewanie ko­
rzystnie przy gotówce
zaraz na sprzedaż. Reflek
tu ę tylko na fachowców,
pośrednictwo wykluczone
zapytać Dz. Bydg. (14ti7

Skład
kolonialny dobrze pro-
speru;ący na Gdańskiej z

mieszkaniem, z powodu
choroby na sprzedaż. Of.

filja Dz. pod ,,30u". (152l

Domy
w ille, gospodarstwa tanio
na sprzedaż. Szczeciń­
ska 2. (933

Dom
trowy, duży, skład.

miesięcznie 4" ,

.1)00. Szarek,Dw, r-

0. (92ó

Dom
na sprzedaż. 2 pokoje
wolne. zł. 9500. Ks. Sko­
rupki 3i, 111. 2. (92l

Domek
nowy, ogród 2700 wpłaty

sprzedam, zamienię. Of.
Dz. Bydg. , Domek". (I543

Dom (1540
nowy z placem budowla

nym w Giudziądzu. zamie­
szkały przez urzędników.
Dochód 3 500 zł. sprzedam

za 21 000 zł Grudziądz, Ko

narskiego 1/3. Właściciel.

Wi pod Gdynią
poleca z własnych parce-
lacyj działki budowlane
rolne łąkowe, ogiodniczo
warzywne, różne zabudo­
wania na cele mieszkan'o
we i przemysłowe, miyn
wodny, łartak itd Dr. Gór­
ski, rzecznik do spraw agrar­
nych, Gdynia Podjazdowa
przy dworcu. (1539

Skład (F1520
kolonialno - delikatesowy,
centrum Bydgoszczy, z u

rządzeniem i towarem

sprzedam. Zgłoszenia Dz.

bydg. pod .,Korzystnie 5u'*

Jadłodajnią
zaprowadzoną, komp'etne
urządzenie sprzedam. Dz

Bydgoski Toruń ,Dobry
punkt*. 1515

Kiosk
dobrze prosperujący w

śiódmieściu z przyległym
pokojem i kuchnią na

sprzedaż. Adres wskaże
Dziennik. (1488

Na
sprzedaż dęb. jadalnia 6
krzeseł obitych skórą,
dywan 250X350, maszyna
do pisania marki .Adler'
różne elektryczne lampy.
Wełn. Rynek 6, skład pa­
pieru. (1452

Serwis
meble na sprzedaż w po­
niedziałek dnia 30. I . od
II tej - 14-tej Bydgoszcz,
Piotra Skargi 13, I pra­
wo. (88ó

Elegancka
suknia balowa tanio. Emi­
la Warmińskiego I0-6. (8 5

Sprzedam
nową sypialkę dębową i
szafę do radja okazyjnie.
Śniadeckich 13, m. 2. (924

Kuchenką
westfalską, piec przenoś­
ny, fryzjerskie urządze­
nie sprzedam tanio. Dłu­
ga 5 .Rower'. (1527

Chevrolet (150
*

ciężarówka jak nowa na

sprzedaż.. Koronowska 50.

2 motory
prąd stały 110 v. 1km. 1 mo

tor prąd zmienny 220 v 15
km. snrzedam bardzo tanio.
M. Jabłonka, Skórcz Pomo­
rze. ( 1532

Gotowe
drzewo do budowli tanio.
Tartak Meyer, Fordońska
48. P rzyjmuję obróbkę
drzewa. t94o

Łóżka
kanapa, szały, szafooierka
b rdzo tanio na sprzedaż
Śląska 5, m. 2. (l8811

KEżDJ
Posruauję

50 zdrowych warchlaków.
Józef Zapaliki, Bydgoszcz
Podwale 13. (1505

Szukam (93l
domy, wille, gospodar­
stwa dla reflektantów z

gotówką. Szczecińska 2.

Używane
pianino kupię, cenę po­
dać ofertą ,M . K ." do filji
Dzięn. B ydg. (922

kzm a
Posadą

uzyska jako spólnik z u-

działem 300-400 w Biurze
M'eszkaniowem BFortuna',
Śniadeckich 13. (944

Potrzebna (15?9
młoda przystojna, inteli-
eentna panienka do bu­
fetu i obsługi gości. Grun­
waldzka 73, Restauracja.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Het­
mańska 8. (919

Uczennicą
do szycia i kroju przyjmę
Podgóina 11, m. 2. ( 1494

Uczeń
zegarmistrzowski może się
zgłosić także zamiejscowy
z stancją albo bez. Oferly
Dziennik Bydgoski pod . li­
czeń Z*. (i5d

Ucznia
b'urowego, biegłego w ra­
chunkach z ładnym clia-
takterem pisma, syna soli­
dnych rodziców, z bezpłat­
ną próbą mies ęczna poszu­
kuje Tow. Ubezp ,,Euro ia*
S. A . Oddział w Bydgoszczy
Dworcowa 7(t. Refiektanci
w inni zgłaszać się osobiście
z własnoręczną ofertą i ży­
ciorysem w dn u 3 1bm. od

godz. 8 -10 r.ino do Dyre-
k ora Oddziału. (936

Panna
władajaca polskim, nie­
mieckim, znajomość księ­
gowości, do konfekcji

i manufaktury zaraz po­
trzebna. Oferty z fotogra­
fią, odpisami świadectw
i podaniem pens i kiero­
wać Dom Towarowy Puck.

Rynek 16. 1517

Emeryci.
Dom willa z ogrodem w

kościelnej wsi, dworzec
28 km. od Bydgoszczy od
1 kwietnia do wynajęcia
Zgł filja Dziennika ,Eme-
ryoi*. t877

Garaż
do wynajęcia Podwale 15
Wiadomość Dworcowa 7.

Rubenau, adwokat zarządca
przymusowy. (1497

wynajmę.
Skład
Długa 5. 0525

Dom
5 mórg wydzierżawię.
Wiad. Gołębia ld. (1545

Dzierżawy
składu rzeźnickiego z war­
sztatem, możliwie urzą­
dzeniem i przyległem mie­
szkaniem poszukuję. Miej­
scowość obojętna.” Of. z

ceną Dz. Bydg. Inowroc­
ławpod,L.P.* (lali

Poszukują
fryzjerki - manikurzystki
zaraz. Wacław Zarzycki,
Chełmża. 15i8

Trzy
ekspedientki z branży rze-

źnickiej z dłuzszą prak­
tyką potrzebne zaraz.

Zgłoszenia pisemne z od­
pisem świadectw i foto-
grafją, którą się zwraca

lub osobiście na własny
koszt. Lewiński, Toruń.
Król. Jadwigi 24, telefon
338. llaa?

Nauczycielka
domowa z francuskiern i

muzyką potrzebna na wieś
z.araz. Żgł. filja Dz. Bydg.
pod.A.B.IbO*. (91d

Kelnerów
eleganckich do Dancingu
z gotówką poszukuję. Ka
Paret Eldorado. (939

Chłopiec
do posyłek potrzebny.
Stężycki. kom. sądowy
Wełniany Rynek 12. (luól

Ucznia (F722
poszukuj'ę w zawodzie
ś'usarskiiii. St Świtalski,
Naklo, ul. Bydgoska 9,

Posługa
potrzebna. Gdańska 51,
m. 11. (902

Kucharz
potrzebny na rachunek. Ra-

stauracja Eldorado. (F937

Garderoblarz
Kawiarnia Dancing poS'U-
ąiweoy. Sienkiewicza 1,
in. 2. (F933

Pomocnik
damsko-męski potrzebny.
Zgł. do Dzień, pod ,Fry­
zjer*. (1542

Kupiec (t 538

posiada lń,0 "0 zł przystroi
lako wspólnik lub obejmie
zaslępslwo względnie skia l

(filję) interesu handlowego
lub pizemysłowego w Gdyni
abo kupię takowy. Pros/g
o propozy -ję. Oferty Agen­
tura Zalewski. Wejherowo

Osoba
inteligentna. pracowita,
sumienna poszukuje po­
sady gospodyni u samot­
nego lub dwi jga osób.

Oferty Dzień. Bydg. To­
ruń ,M .” 1514

MIESZKANIA ^ ff

Starsze
bezdzietne małżeństwo po-
szukuie mieszkania, 1 lub
2 pokoj' iwego, zaraz

lub później. Czynsz zgóry.
Oferty proszę do filji Dz

ood ,,Bezdzietne". (F9l2

Komfortowe
mieszkanie wynajmę. Dłu­
ga 5. (I526

Mieszkanie (I524
komf irtowe dla lekarza

wynajmę Telefon 728.

1-2 pokoje
kuchnia do wynajęcia.
Kujawska 130. 1907

Pokój (F9 5
kuchnia widne. 30 zł, rok
z góry. Bocianowo 29— 4.

4 pokojowe
mieszkanie w pobliżu
dworca możliwieul. Dwor­
cowej poszuku e zaraz lub

później punuualny płat­
nik. Of. doekso. Holtzen
dorff, Pomotska 5. tl5o6

1,2,3,4
i więcej pokoj. mieszka­
nia wyn. jmę. Szczecin
ska 2, tn, l. (932

Nowoczesne
5 14 pokojowe mieszka­
nia, wszystkie' wygody
centralne ogrzewanie do

wynajęcia. Zgł. pod ,X .

J.* Dzień. Dworcowa. (9I0

Pokój
z kuchnią do wydzierża­
wienia. Nakielska 126. (927

4-6
pokojowe mieszkanie wraz

wygodami do wynajęcia.
Jagiellońska 40. (F94!

Skład
z mieszkaniem i urządze­
niem, światło elektryczne
i remont 450 zł. Wileń­
ska 14, 111. 2. F914

Mieszkanie
4 pokojowe do wynajęcia
Śniadeckich 61. (908

Mieszkanie
pokój kuchnia, światło

elektryczne, ogród owoco­
wy dam w procencie 2 5uo.

Gospodarz, W zgórze Dą
browskiego 6* (153I

Mieszkanie
sześciopokojowe odre­

montowane wolne Ciesz­
kowskiego 11, pierwsze
piętro. 1550

BCZEEDS
1lub2

pokoje e'egancko umeblo­
wane dla młodego człowie­
ka w śró.imeściu poszuki­
wane. Oferty pod ,E 2*
do Dzien. Byag. (14H9

Na
wspólny pokój poszukuję
1lub 2panów, tanio. Fran-

kego 17—5. F904

Pokój
ładny, ciepły do wynaję­
cia Wileńska 14—4. Fuo3

1-2
umebl. pokoje. Chodkie­
wicza 14, m. 5. (923

Pokoja
Kościuszki 54-7 . (9l7

Pokój
komfortowy. Piotra Skar­
gi12,m.2. (9I8

Ładny
mały pokoj do wynajęcia.
Petersona 12, parter. (928

Pokój H502
umeblowany, osobne wej­
ście. Garbary 3J, m. 7.

Pokój
umeblowany z 2 łóżkami
do wynajęcia. Pomorska

14, mieszk. t . i!5u3

Pokój
używanie km hni 25 zł. Ugo­
ry 49, gospodarz. (1492

Pokój
umeblowany. Or(a 20.11493

1-2

pokoje umebl. do wyna­
jęcia.” Sw. Trójcy 8, pai-
ter. 15i9

Pokój
słoneczny wygodny. Po­
znańska 14, 111. 6. 11528

Pokoie
umeblowane. Św. Florja
na9,tn.3. (Fti43

Pokój (F912
umebl. Wileńska 12, m. 6

Pokój (9* i
umebl. Lipowa 4, m. 2.

Pokój
osobne wejście. Gdańska
91-9 . (909

Pokój
duży umeblowany. Ciesz­
kowskiego 8 — 8. (915

Pokój
do wynajęcia dla bez­
dzietnego małżeństwa. Ma­
zowiecka 3, m. 2. (929

Umeblowany
pokój osobne wejście, z

gotowaniem wynajmę. Ku­
jawska 93, gospodarz.

1539

RÓŻNE

Obiady
kolacje smaczne 3 dafi 69

groszy. Wechsler, Gdań­
ska 52. (Io22

Komis
przyjmujemy dosprzedaży
dobrą porcelanę.kryształy,
futra, meble stylowe i t.d .

. Stała Okazja', Gdańska
nr. 10. 11461

Przepowiednia
chiromantki Sienkiewicza
6 nadzwyczajna, bardzo

iziękujeiuy. Alina — Zo-
cha. (920

Egzystencja.
Współpracownika do do­
brego kiosku z gotówką
zł 80) poszukuję zaraz.

Wiadomość Gdańska 16,
gazety. (930

Mam
ciężarowy snmochód i po­
szuku ę spólnika czyunego
iub nie z gotówką 2.500
do 3.0ti0 zł. Adres wskaże
D/.ien Bydg. (I49I

12-23.000 (t523
poszukuje na pierwszą hi­
potekę kamienicy przy
Gdańskiej. Dam dobry
procent, ładne mieszkanie
posadę. D ziennik ,1225*.

Unieważniam
wydane z datą p(a tn. 30 stycz­
n'a br weksle na zł 7Sm*,—
f m e Uniwersal-Auto-Trak-
tor Bydgoszcz z powodu nie

wypein. umowy. Bydgoska
Wytwórnia Mydła. 11495

Rozwiedziony 1498

przystojny, 30. stała sta­
nowisko, poślubi mającą
2.1 0). Dzien. , Inteligentny'*

Panienka
zgrabna, posiada 12 tyś.,
wyprawę oraz wykszi. ł -

cenie szki ły gospodarczej
szuka męża urzędnika na

wyższem stanowisku iub

kupca, który posiada za­
prowadzony interes. Po­
ważne of-riy z fotogratją
nadesłać filja Dzien.Bydg.
pod ,25'. F9il

Panna
posiad. kilka tys. zł g
ki zapozna urzę inika 1
matr. Zgł do Dzien

pod ,23*.

Wdowa
lat 46, duży dom,
tysięcy, szuka inęza,
koniłanina, kupca,
chętniej zbożowca 1
do 58. bezdzietnego
tówką 10-12 tys.
fotogmfją do Dz.

pod ,W . 46'.

Wyjdą
za męża który mi da swą
fotograf ę zfirmy ,Wiol'”,
Marszalka Focha 16. (1546
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lica pii
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dow'e, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie na­
leżności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgosses,

Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

Długoletnia praktyka.

fjfjjf
”

ouEgiiiA*'j^j j
Wypożyczamy

ubrania frakowe i smo­
kingowe. Barbarski i Kur-
delskł, Dworcowa 14, te­
lefon I4i'9, 858

Fasola
biała za50 kg.14do16zł
poleca St. Świerczyński,
Tuchola. 0 431

Słownik
i5.000 obcych wyrazów.
Prof. Zaturski. b6o stro­
nic. Wysyła po otrzyma­
niu 3 zł. Księgarnia .Ura-
wa", Warszawa, Dzielna
nr. 20/y. (i423

Najtańsze (88h
źródło dla odspi ztdawców

Szpagaty, przędza siodlar-
ska, wędliniarska i szewc-

ka, wyroby jutowe, tek­
tura szewcka i papiery
pakowe. ,Kojul'eu", Byd­
goszcz, ul. Podwale 12.

Węgiel
górnośl. poleca wprost
Z kopalni tonę 28 do 27zł

Zastępcom z gotówką
450 do 7uU zł. dobry zysk
zapewn ony.Zgł.,, W ęgiel'*
Dzień. Bydg. (143z

Obiady
domowe 3 dania 75 gro­
szy kolacje 50 gr., śnia­
dania 20 gr. Jadłodajnia

- Szar tka.Parkowa 3.(25531

Łyżwy
sanki, narty, hokey, zam­
ki błyskawiczne, instru*

^Bienty muzyczne. Dom
-6p -rtowy, Długa 25. tel.

nr. 948. (14i3

nciilel
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble

wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie

Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.

Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel, 1921. (95?4

dromnUa
woskowe, funtowe po ce­
nie 2 zł. poleca drogerja
Minerwa. Gdańska 17.(1479

Gospodarstwo
t2 morgowe bez długu
zaraz sprzedam. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
.12 mórg'. (188i

Maszynę
do pisania prawie nową
sprzedam. Garbary 12.
m, 8. (868

Energicznych
i wymownych przedsta­
w icieli poszukuje dla pro­
wincji wielka fabryka
spółka akcyjna. Facho­
wość niepotrzebna Por
wszeństwo mają emeryci.
Stały dochód i przyszłość
zapewnione. Ofeity sub
. Codzienna potrzeba'* do
biura Fuchsa, Łódź D
Piotrkowska 50. (2ó6ś0

Violonczellsta
solista, jazzband, sakso­
fony, alt - sopran wolny.
Oddział Toruń, (1415

Nuty
bardzo tanio na salonowa

orkiestrę jeszcze mam na

sprzedaż. Finc, Stary Ry­
nek 15. (1541

Panna
85 lat, przystojna, zdrowa,
wysoka, obeznana w han­
dlu w szyciu i gospodar­
stwie, smacznie gotuje,
kocha dzieci przyjmie po­
sadę najchętniej do sa­
motnej osoby, może zło­
żyć kaucję. Oferty do Dz.

pod ,Zdrowa". il438

Nowy
pas (sierść wielbłądzia)
181,'jjK 18 i gurty elewato­
rowe korzystniesprzedam.
Zapytać ulica Bielicka 6
skład kolmjalny. (1464

Mistrz
krawiecki jako instruktor
krawiectwa poszukiwany
jest do szkoły. Samodziel­
ne prowadzenie, w 'arsztatu
nauczanie kroju, teorji
krawiectwa oraz kalnula-

cji. Zeł. wraz z podaniem
odpisów zaświadczeń, wy-
mag. warunkami przesłać
do Dyrekeii Szkoły Rze­
miosł im J. Piłsud-kieao
w AleksandrowieKuj. Na­
desłane dokumenty nie
będą zwracane. (i280

Urzędnik
gospodarczy, lat 39, z

dłuzszą praktyką, ener­
giczny, nawskroś sum len­
ny, szuka posady. Zgł isz.
do Dziennika Bydg. t o.t

,J.F .' (1434

Maszynę
krawiecką sprzedm tanio.

Filja Dz. (891

Oramofon (I447
walizkowy jak nowy z

płytami sprzedam, rlac
Wolności 7, kolonjalka.

50-100 zł.
dam os bie, która się wy­
stara o staią pracę. Adres

Rycerska 4, ra. 12. (898Na tprzedał
przenośny piec knflowo—
szamotowy I przenośny
piec zeiazny. Gdańska 95,
wiad. u dozorcy, (86o

Nauczycielki
domowej z pozwoleniem
państwowem. znającej ję­
zyk niemiecki, poszukuję
Pierwszeństwo mają panie
piszące na maszynie.
Zgłoszenia z fotografją,
życiorysem i podaniem
wymaganej pensji przy
woluetn mieszkaniu i

utrzymaniu do Dziennika

Bydg. pod ,N r. 899". U395

Wdowa
po urzędniku poszukuje
zajęcia w biurze, handlu
lub t p. Oferty Dz. Bydg.
.M.G.' ( 1485

S T kUPNa )!! Pomocnik il439

Walizę
szafkową kupię. Of. z roz­
miarem x cena pod ,H . G.
23'. (1483

fryzjerski, tnłudy chętny
do pracy, szuka posady za

małem wynagrodzeniem.
Leon Zaborowski. Skórcz

Rynek, pow. Starogard.

W fssssy j

Pokój
z kuchnią poszukuje u-

rzędnik państw. Czynsz
zgóry. Filja Dz. , Bez­
dzietny". (892

| Elegancko
umeblowany pokój. Po­
morska 54, Micbejew. (871

Mieszkania
dwupokojowego poszuku­
je poważny wojskowy.
Oferty pod .Wojskowy"
filja Dziennika. (863

Da
wynajęcia zaraz na dogo­
dnych warunkach wprost
od gospodarza 2 mieszka­
niapo8pokoiijedno4
p ikoje, Gdańska 95, wska­
że dozorca, porozumieć
się Plac Weyssenhoffa 7,
m.' 6 między 15-16 prócz
świąt. (870

Mieszkanie
3 pokojowe Lu"eiska 29
wolne. Zgłosz. Krajewski
Sowińskiego 6. '867

Pokój
umebł. i pokój biurowy.
Dworcowa 7, m. 6. 1F866

Pokój
umebi lepszemu panu.
Gdańska 31, M uller. (878

Stancja
dla uczni. Świętojańska 5,
m. i876

Pokój
elegancko utnebl., łazien­
ka, osobne wejście. G ar-

bary 12, m. 3. (F78S

Pokój
Weysenhoffa (Zacisze 8,
m.8. (879

Seperatny
pokoik wynajmę. Nieif-
wiedzia 4, m. 8. (14^6

Nieruchomość
orzemy słowa Bydgoszcz;
Toruńska 63, na sprzedaż.
Rlizsze wiad. u p. Szcze­
pańskiego, ulica Mennica
nr. 9. G416

Dom 0413
w Grndziądzu, dobrze pro-
centujący sic przv wpła­
cie id—12.000 zł sprzedam.
Zgłoszenia Dzień. Bydg.
Toruń pod .Dochodowy'.

Specjalista
szlifowanie, obciągania
brzytew, w 'yrabia specjal­
ny szlif na twardy zarost,
taKze szlifuje maszynki
do włosów, nożyce tanio

pod gwarancją. Antoni

Zajst, Mostowa 12, wejście
na Grodzką 5. (1196ó

Krawcowa 41482

wykonuje wszelką gardę
robę damską najnowszych
żurnali Poznańska 19.

Farbuję
w łosy henną, usuwam

'brodawki, trwałą ondula­
cję, najnowszego systemu
po cenach konkurencyj­
nych. Budziński, Marsz
Focha 16. (21313

Zeszyty (79i
bruljony, bloki i wszelkie

przybory szkolne naita-
niej poleca Jankowski,

'papier, Długa 76. oraz

wszelkie artykuły biuro­
we. Listy przewozowe
Dostawy do biur i szkół

Narty
wypożycza dobę 2, tyd/ipfi
i złotych saneczki 3 75. 4,50
5.50, 7 - złotych. Herkules,
Promenada I, tel. 93. (835

Dr%ewo

opałowe w całych dłuży­
cach oraz wałki i szczapy
61rzedaje w dowolnej ilo­
ści firm a L. Kaczmarek na

stacji Margonin, (U27

Dwupiętrowy
centrum, dwa składy,
wolne mieszkania, dochód

6000, w płata 14.001. na

długoletnie spłaty. ,Erae-
ryt* Mostowa 3. (1469

Gospodarstwo 887
12 mórg, fuzja 4 * zł sprze­
da. Bydgoszcz, Piaski 2

Trzypiętrowy
dwa składy, duży ogród
ulica Gdańska, dochód

It.(iuO, cena tuO.OOo, w p ła ­
ta do umowy. , Emeryt'
Mostowa 3. (147-j

Sprzedam
dom wśród miasta Byd­
goszczy, czynsz roczny
18.0U0, cena 12". 0o0, w płata
60.000. Wiadomość Dzień.

Bydg. (88l

2domy 41259

parterowe, chlew,wszystko
murowane, twardo kryte,
w dobrym stanie, dobre

położenie, ill2tnorgi ogro­
du, wprost od właściciela
zaraz na sprzedaż. Ma-

decki, Szubin, W innica 32.

Mleczarnie (F88o
bliska Bydgoszczy za bez
cen sprzedam. Zgłoszenia
filja Dzień. ,M leczarnia*

Okazja
Sprzedam skład rzpźnicki,
ruchliwa ulica Adres
wskaże Dzień. Bydg. 11484

5 pokoi
łazienka, świeżo odremon­
towane, parter, wydzier­
żawi zaraz gospodarz.
Sienkiewicza 13 — 1. Wa­
run ki: Rafalski, Chwyto-
wo 6-14 . 11453

Mieszkanie
trzypokojowe zaraz do

wynajęcia, Dąbrowskie­
go 27, (1456

Pokój (1444
umeblowany. Kordeckie­
go ll, m. 6,Neuraann.

1-3 dobrze
umeblowane, słoneczne

pokoje frontowe ewentl.
z kuchnią do wynajęcia.
Pianino na miejscu. Gdań­
ska 63, ra. 10. (888

Mieszkan(ie
3 pok. z kuchnią,komfort
z meblami sprzedam z po­
wodu nagłego wyjazdu.
Adres wskaże Dzień. (1466

2 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia,
Wiadomość Dolina 3, re­
stauracja. (1457

Pierwszorzędny
zakład fryzjerski damsko
męski, Toruń, najle; sze

położenie, z powodu cho­
roby sprzedam korzystnie
zaraz Zgłoszenia do .Par*

Toruń, Szeroka 46. 0418

Z powodu
wyjazdu sprzedam zaraz

sypialuę korzystnie. Przy­
rzecze 8. ta, i .

414.5

Mieszkanie
dwupokojowy wynajmę.
Strzelecka 23. (Wio

i

. ..c\e

u^ V eA'''

ESDI
Korepetytorka

(matur/.ystkai udziela lek-

cyj. Adres w filji. (874

Która
pań kulturalna, przy­

stojna, niezależna wiek
34-42 lat, zechce dawać

lekcje szycia, robótek itp.
nie wyłączając cerowania,
kawalerowi na stałej eta­
tow'ej posadzie, w y­
kształcenie akadem., wiek,
wzrost średni. Cel małżeń­
stwo. Sympatyczne pe-
dantki, dobrej prezencji
mile widziane. Zgłoszenia
z podaniem własnych i

wymaganych warunków,
oraz fotografją i pełnym
adresem pod ,,Zharmoni­
zowane kontrasty**, do
Dzień. Bydg. 0459

IyTo*Tov*OT
S mw5łnb

Kupiec
branży kolonjalno-spoży-
w'czej zkaucją zł 2- 3 tys.
zł Zgł. się może do Zgody
Sp. Sp. Inowrocław. i87a

Mechanicy 0449

elektrotechnicy, ślusarze

mogą ukończyć kurs ki-

nooperatorski i złożyć eg­
zamin do samodzielnego
prowadzenia kabiny. Zgł
Rmo , Uciecha" Chełmno.

Potrzebuję
poważnego stołowego z

kaucją. O t pod , Dobra

posada" do Dzień. Bydg.
Inowrocław. (la7l

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Plac hościeleckich l,
Kiosk. (1455

Służąca
potrzebna. Kochański.
Sienkiewicza 12. 0471

Służąca
przychodnia na kilka go­
dzin uziennie. Caliński,
Stary Rynek 27. (1443

Słuięca
potrzebna. Borowska,
Gdańska 59. (89(i

Słuięca
z samodzieinem gotowa­
niem do wyręczenia ewtl.
na stałe potrzebna. Piotra

Skargi 9, skład. (884

Słuięca
umiejąca dobrze gotować
j do wszelkich prac do

mowych potrzebna od I.
2. 1933. Zgł. Pioira Skar

gi5,m.1. 048.

poszukują jrśBA

Wiolonczelistka
poszukuje posady zaraz

Adres wek. Dziennik (1435

Skrzypek
repertuar, trąbka, tenor
saksofon wolny. Oddział
Toruń. ( 1414

Nauczycie ka
rutynowana i wykwalifi­
kowana poszukuje posady
nauczycielki domowej w

mieśielubnawsiwza
kresie szkoły pow'szecb
nej i przygotowuje do

egzaminu wstępnego do

gimnazjum. Zgł. do Dz,
Bydg. pod ,Nauka” . (1454

GZiSRŻAWY

Skład
nadający się na prasowa!
me natychmiast poszukuję
Oferty filja , Prasowal-
nia". F913

Wydzierżawią
ogród ów* c*)\vo-warzywny
z mieszkaniem ewentual­
nie sprzedam nierucho­
mość. Bydgoszcz, Lubel­
ska 48. U433

Skład (l 43
w'ydzierżawię. Długa 16,

Do wynajęci*
sklep wedl.-rzoźniczy, wa

runek kupno urządzenia.
Wiad. PI. Piastowski 4

F872

Skład
wydzierżaw'ię . Plac Fia

etoweld19,m.2. 1865

Do (F 888

wynajęcia 2-4 pokoje na

biura, lub tp. Długa 32.

Pokój
umeblowany,frontowy,mo
że być z utrzymaniem.
Chrobrego 21, m. 6. (9u0

Pokój
20 Stycznia 22. ra. 6 . (899

Pokój
umeblowany, używanie
kuchni, do wynajęcia.
Garbary 16, m. 5. (897

Umeblowany
pokój wydzierżawię urzę­
dnikowi ewtl. pani z uży­
waniem kuchni. Zgł. od
3-7 godz. Wiatrakowa i?
m. 8. (l486

Mieszkania
dwupokojowe, czynsz zgó­
ry. Niegolewskiego 29,go­
spodarz. 1478

Pokój
bez kuchni wynajmę, rok

zgóry 180 zł. Niegolew'­
skiego 15. (889

Owa
pokoje z kuchnią, bez­
dzietnemu urzędnikowi.
Iub wojskowemu 40 zł.
Mińska 14. (F896

Pokój (1480
tanio. Kordeckiego 25/6.

Pokój
niekrępujący. Jezuic'ka 8,
mieszk 2. (14S|

Pokój
umebi. 3 Maja 18. m . 5.(1474

KPOKOIKI
Poszukuję

próżnego pokoju z utrzy­
maniem u lepszych pań­
stwa, płacę dobry czynsz
Oferty filja Dzień. .Sa­
motna'. (F875

Pokój
umeblowany dla panienki
do wynajęcia Nakielska2,
mieszk. 3. U 439

Pokój
umeblowany,osobny, panu
lub małżeństwu. Król. Ja­
dwigi 3, m. 4, (14'6

Pokój
umebi. osobny z gotowa­
niem. Ugory 12, gospo­
darz. (l4”

29.000
dam. Warunes zabezpie­
czenie hipoteczne, posada.
Zgłoszenia ,E m eryt' Mo­
stowa 3. (1468

Pokój 11486

umeblowany do wynajęcia
Podgorna 32, gospodarz.

Pokój
umeblowany, piec ku­
chenny do wynajęcia.
Właścicielka Wzgórze Dą­
browskiego 19. (135l

Pokój
frontowy uuiebł. wynajmę
Kujawska 40, tu. 3. U377

Pokój
tanio do wynajęcia. Sie­
miradzkiego 12, m. 11. (1463

Pokój
do wynajęcia. Gdańska 65
ra.8. (894

Pokój
wspólny dla 2 panienek
z otrzymaniem lub bez.
Gdańska 6-, m. 8, (893

Pokój (I4 8

Kujawska 2, II prawo
iprzy Zbożowym Rynku..

SCEED1
UwagaIi

słynny grafolog Król. Ja­
dwigi t3 przeoowiada
przyszłość; dyskretny i

materjalne położenie z

znaną dokładnością Wiele

podziękowań. (1490

Spótniczka
niezależna do powiększe­
nia solidnego interesu z

około 2i0 zł. poszukiwa
na. Gdynia, skrytka pocz­
towa li6. 114-1

k pokoje
dobrze umebi. mywanie
kuchni. Jackowskiego 29.,
tn. 2. t t4o5

2 umeblowane

pokoje razem z osobnem

wejściem zaraz do wyna­
jęcia. Śniadeckich 31. M

piętro. 1864

Poświadczenie.

Zaręczam w miejsce przy­
sięgi że wszelkie wywody
przeciw Małgorzacie Kru­
kowskiej polegają na

praw'dzie i biorę wszelką
oJp (Wiedziałność sądową
na siebie. Kartuzy, dnia
24 stycznia 1933r. Alfons
Krukowski, zegarmistrz,
Kartuzy (Pomorze/, ulica
Gdańska nr. 4. (I4 1

Nłod-futka

inteligentna osóbka po­
szukuje towaizysza. OL
z fotogr. do filji Dzieu.

Bydg. pod ,Wenus', F8sl

lUTITifilUflŁflE

Największy (I423
wybór zdecydowanych
Pań, Panów poleca .Dy­
skrecja'Poznań,Mottego5
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SY3.aiwg.sM:

S u ró w k a 70 cm. . . . . . ...................................m tr. 43gr.
S u r ó w k a 140 c m . ............................................ . n i t r 1 . 0 9 zł .

N a b i e l i z n ę p r . m a ............................................... m t r . 45 gr.
C r e a s 80 cm. -

....................................................... m t r . 55gr.
M a d a p o l a t n 80 c m . ............................................... m t r . 78 gr.
L u d o w e 80 c m . ....................................................... m t r . 68 gr.
Na nocną bieliz n ę 90 c m ................................mtr. 88 ,r.

Naisuk80cm., prima -

. mtr.1 .45 zł.

Na pościel 140cm. mtr. 1 .30 zł.

Na pościel 160cm. - - mtr. 1 *45 zł.

Naprześcieradła140cm. -

*
r v****mtr.1 .35 zł.

Batjst blaty 80 cm.
***

mtr. 1 .25 zł.

Damast obrusowy 140cm.............................. mtr. 1 .9 5 zł.

Damast pościelowy 80 cm. . ....................- mtr. 1 .75 zł.

Damast pościelowy 140 cm. mtr. 2 .95 zł.

Pościelow e w kratki 80 c m ............................mtr. 58 gr.
Pościelowe w kratki 140 cm ...........................mtr. 1 .2 8 zł.

Pościelowe w kratki 160 cm ..........................mtr. 1 .50 zł.

Inlet różprima 80 cm. -

. mtr. 1 . 10zł.

Snlet róż prima 140 c m . ................................

- m tr. 2 . 9 5 zł..

Z e il r y koszulowe 70 c m . .......................................m tr. 70 gr.
F a r t u c h o w e tCO c m . .................................................m t r . 1 . 2 0 z ł.

D y m k a n a k a l e s o n y ........................................... m t r . 85 gr.
M ad ap olam k o l o r o w y ...................................mtr. 75 gr.

Batyst wszystkie kolory
*

-mtr. 95 gr.
Flaaela biała . . mtr. r.

S i a g l o w n k i ................................................ mtr.9 5gr.
Prz eścieradła 140X200 c m ............................szt. 1 .0 5 zł.

Prześcieradła flanelowe 140X200cm. . . )t 2.55 zł.

Prze%ciera Ha frotte 140X200 cm. .

- -

. ,, 4.30 zł.

3*egStni,c3%9że
Crepe meteor modne kolory 100 cm. .... mtr. 3 .9 0 zł.

Crepe mougcl czysty jedwab . . . . . . n 3.90 zł.

Crepe mirando modna kolory 100 cm. . . . ,, 5.25 żł.

Crepe georgette modne desenia ...... w 3 ,39 zł

C re p e roraain modne k o lo r y ........................... ,,7.75zł.
Toile de soie wszystkie kolory........................ ,,3.79zł.
La m a wszystkie kolory - -

............................... ,,3 .25zł.

S % o ftó tfii: (najnowsze wzory)
S e r w e t k i .................... 5 or.

S e r w e tk i 20X20 c m . ........................... 18gr.
Serwetki 50X50 cm. 85 gr.
Serw etki z klockową koronką ........ 95 gr.

Dl (K!
lekarz specjalista chorób

zębów i ust

przeprrasgzil się
z Placu Teatralnego na

ulicę Gdańską 22
telefon 429 0460

naprzeciw cukierni G ey*a.

Lecznica
Dr. Króla

Bydgoszcz
PI. WoEneśti 11 te!. 1916

a) oddział chorób wewnętrz­
nych i nerw. ( 19481

b) oddział chirurg'czno gine­
kolog. i położniczy.

Zakład Roentgena. Elek-
troterap a (diatermia, Fran­
klin , sztuczne słońce. Sol-

fux iłd.), kąpiele łeoztiioze
itd, itd.

II
Tys;ące już wyleczonych!
Żąda cie niezwłocznie mej

Ksią. ki p. Ł (1429

system
odżywczy"

który już wie'u uratował. Sy­
stem ten może być stosowany
przy zwykłym tiybie życia
i ułatwia szybsze zwalczanie
cho;oby. Nocne pocenie się i

kasze( żrtiKają, waga ciała

zwiększa się,: a stopniowe
zwapnienie koi cierpienia.

Powagi
w zakresie wiedzy lekarskiej
potwierdzają zalety mojej me­
tody i chęinie ią zaleca'ą Im

w'cześniej rozpoczęto i-u rację
według mojej metody, tem lep­
sze byty wyniki

Zupełnie bezpłatnie
otrzyma każdy rao ą książ­
kę. z której dowie się wieu
cennych szczegółów. Wydaw­
ca mój ma do dyspozycji
wszy 3t kiego

19000 egzemplarzy
grat sewych

lo też ka idy, komu zależy na

zna'ez'emu się w lem szczę-
śiiwem sronię, piosz ny jest
o napisanie zaiaz dzisiaj je­
szcze. Mó, adres:

Georg Fulgner
Berlin - NeukSlln

RingbahnstrFSse nr. 24
Oddz. 581.

ODMROŻENIE
Oryginalna maść

(z kogutkiem)

,,M i!0ZOLe'
leczy i goi ranki po­
wstałe od odmrożenia

, S przedają apteki
i i składy apteczne

Dyplom szoferski
na samochody osobowe, ciężaro­
we i mo oeykle uzy-ka ta osoba,
która ukończy Kurs t Sumo-
chodowe 2. MoefeeftsKEego
w Bydgoszczy, 3 fWaja 20a
tel. 11 -85 , Spec. ku-sy indywi­
dua ne. Op'ały zniżone i na do-

odne raty. Egzaminy w Torunńi
Bydg' szczy. (1535

Biegacze 40XH0 era.
*
............ 1.70 zł.

P o d u s z k i b i a t e ..................... .................................... 1 . 1 0 zł .

Garnitury na um yw alkę..............................1 .5 0 zł.

tftoSowiama :

Serwetki obiadowe 50X50 c m . ................ 49gr.
,, adamaszkowe 70X70 c m . ......... 59 gr.

,, do kawy z frendzlam i.................... 53 gr.
O bru s adamaszkowy 140X140 c m ...............3 .3 0 zł.

ff ,, 140X 60 c m . ..................

'

. . 3.60 zł.

,, ,, 14 0X1 80 c m . ............................. 5 . 2 5 zł.

Garnitur adamaszkowy na 6 osób.................8 .25 zł.

K u c h e n n e ............................................................. 32 gr.
Białe z kolorowym b rz e giem ........................ 45 gr.
Adamaszkowe 99 gr.
F r o t t e 45 X 1 1 0 c m . ............................................. 55 gr.
Waftowe 4X110 cm. -

............................. . . . 32 gr.

IWiattntj:
Kongres na firanki - 32gr.
T i u l a n g ie ls k i ...... ..................................... 59gr-
Woal bały 115 cm.

* 1.85 zł.

Woal biały 150 cm. ..................................... 3.90 zł.

K a p y p i k o w e ............................. ........................ .... . 3 . 7 5 zt.

K ap y tiulo w e na 1 łóżko ........................ 8.75 zł.

K a p y tiulo w e na 2 łóżka ............................ 15.50 zł.

F ira n y tiulowe odpaś, grochy .................... 12.59 zł.

Fira n y angielskie odpasowaae........................... . 5 .9 5 zł.

Firany etamina odpasowane...................... 4 .25 zł.

tlitmśSktM u muąsSka:
Koszula dzienna z haftem......................... '---l, — zł.

Koszula z haftem i motywem - 1.80 zł.

Koszula nocna z koronką z wstawkami -

. 2.35 zł.

C h u s t e c z k i d a m s k i e .............................................. 18gr.
Chusteczki męskie ................................. 25 ar.

Ko'nierzyki męskie wszystkie wielkości -- - 35 gr.
K s z u l a f r a k o w a ................................................. .... 4 . 7 5 zł .

K o s z u l a d z i e l n a ........................................ 2.95 zł.

Kalesony trykot męskie 1.70 zł.

K o s z u l a t r y k o t męska .............................................2 . 5 0 zł.

Kumbinacje - - - -

................................................ 1 .1 5 zł.

R e f a r m y .......................................................................... 1 . 7 5 zł.

Fartuchy damskie biatena szelkach - - --

. 1 .55 zł.

JCaafftaj i tfooromfti:

H aft sztuka 4 .6 9 mtr. cała sziuka ...... 75 gr.
Haft ,, 9. ,, ,, ,,....... ..................... 1 . 2 5 zł.

Koronki klockowe nobliwe des. - - -od 5gr. do30 gr.
W staw ki do poduszek szerokie ..... . . 38 gr

Motywy klockowe ...............................od 7 gr. d olS gr.
Koronki walen-j., filet, glniury . . -od 12gr. do45 ar.

Płaszcze damskie tanio - 39.50 zł.

Futra m ęskie tanio - - - -

..................... 190. — zł.

IP iełte
solidnie wykonane sprzedaje

po cenach fabrycznych
aa

Płótno gat. 40/80

P łó tn o gat. 40/140 .........................

P łó tn o gat. 4 0 /1 6 0 .........................

P łó tn o gat. 5C5/84 czysto lniane

P łótn o gat. 18/90 Tyrolskie

Światowe! stawy wyroby
. zł. 1 .10
. zł.1 .95
- zł.2 .25
- Z).3 .50

. zł. 1 .20
P łó tn o aat. 71/80 koszulowe - ...............................zl. 1 .10

Ręczniki gat. 7/40 .................

R ę c z n i k gat. 1 4 / 4 0 .........................

Czysto lniany .............................

Serwetki do kawy zfrend'lami -

Obrusy czysto lniane 16)XI60 cm.

O bru s y czysto lniane 140X220 cm.

. Zł.1 .00

. zł 1.25

. zł.0 .90

Zł.0 .53

. Zł.7 .75

Zł.8 .75

Ażeby umożliwić wszystkim niekrępujące zapoznanie poszczególnych gatunków płócien, najnowszej bielizny, oraz

zorjentować się w dzisiejszych tanich cenach uiządzamy,Jutro W nied ziele O gOCil. 3 -Siej pópof.

Wielka Wgslawę Weimęirznq
Dla dzieci baloniki i różne inne niespodzianki, 1441

BON TOW4ROWY
*

ByufiO/zfz
ITARY RYN

Fabryka mebli

ul. Nakieiska 135
Telefon 158. (2228

Końcowy przystanek tramwajowy
linji Wilczak.

Podatki.
Wszystkie sprawy Dodatkowe

jak reKlamacje, odwołań a. inter­
wencje, prośby i wypełnienie ze­
znania o obrocie załatwia fa­
chowo (1511

Lenn Resenfki!
emerytowany ases 'r 1.Urzędu
Skarbowego w Bydgoszczy,
ul. dworcowa 2narożnik

ul. Pomorjklej m. 10.

NsauEei
księgowości,korespon­
dencji i stenografji u-

dziela także listownie

4B(. W apjr**4K*Bss
rewizor ksiąg
Bydgoszcz (1440

ul. Marszałka Focha 10.

Idicśi?
wpwe kursy rozpoczną
się w piątek, dnia 3lu­
tego br. W programie
tańce najnowszego układu

Wł. Ksdiati ki
ul* Sienkiewicza 12

teB. 22 -14 . (l 473

MnSle
białe i Motorowe

piece kaflowe przenośne
kuchenki ta!a?ne

po wyjątkowo niski b ce­
nach dostarczają (24899
Bracia Schi:eper

Bydgoszcz:
ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 306. Tel. 361.

Kafle
białe i

kolorowe
w różnych
gatunkach.
Przenośne

piece
kaikwe

i wszelkie

przybnry po
cenach fa­
brycznych.

M. SS^szewski
ui. Poznańska nr. 78

Tel. 234. (l387

Wszystko s
llIIIIIIIIIIBKlSSECSIIIEIIEilllllllll

co stolarz potrzebuje
dostarcza najtaniej

S. SZULC - Bydgoszcz
Dworcowa 72. Teł. 840 i 130!.

eeśin
kupić ci ee, niech kupi
teraz, najniższe ceny, naj-
kor ystniejsze warunki.

Bracia Schlieper
Bjctgossss (24556

y|. Ssdaśskss nr. 140.

L'ei. 303. Tel. 361,
jB

JLcei*s*frsE-denfgsfo

A.R^SipcKi
feylyKcrowniK oddiitłuiechnicKnego

Rasy Chotych w Bydgossczgr

przyjmuje
w Bydgoszczy, Dworcowa 2.
Leczenie zębów i chorób Jamy ustnej
oraz wykonuje wszelkie roboty techn.'dentys­

tyczne jak. korony, złote zęby. mostki i t. d.

Dlacztjiśw Efa.yttsrjtft podług cennikówKasy Ciiorycii
Godziny przyjęć 10-i i 4-7 . (liii

Czytajcie ttVzieamk 3ydgoskv\

BALSAM NA WŁOSY

KOSMOS
REGENERATOR

Środek przywracający siwym włosom pierwotny kolor.
Br sum Ko'smos'* nie farbuje włosów* powierzchownie 'ecz
działalność swą wywiera na korzeniach włosów przeto skutek
pod gwar ncją pe w y . Balsam ,,Ko mos" działa także zapo­
biegawczo przeciw chorobom włosów, usuwa łupierz i wzmacnia

włosy. Nie brudzi bielizny i ciała. (20389

OmteSHtfi S8.SO. 3 .90 8 56.-

Do nabycia tylko w

Brogerji,,KOSMOS**PerfumeriiJ.Slunia
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 53, Telefon 770.

w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

0ZIENNIX
BYDGOSKI

Ojciec (do swoich 8-miu córek):
— Owszem, możecie iść na redutę prasy,

lecz oświadczam, i i wyprawy dia wszystkich
odrazu dać nie mogę...

Wydawca, wkładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. Za redakcję odpowiedzialny: S ta n isła w Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław M is tat w Gdyni.


